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Walka o autonomie, uniwersytecka 
na plenum Sejmu

Lieberman przemawia
Wrsłenfa z lo ły  dziennikarskiej

T e le fon em  od naszego korespondenta se jm ow ego 

W arszaw a , 20,. lu tego w rażen ie, że m ów ca odczuw a pew ną trem ę 
D zis ie jsze posiedzen ie Sejm u jest ca łk ow i- j ' że j e8 °  łaskaw y w spółudzia ł w  benefis ie  en ­

deck im  zm usza go do p rzezw yciężen ia  uczuciacie pośw ięcone ustaw ie o szkołach akadem ic­
kich. Jeszcze przed zw ołan iem  dzis ie jszego po­
s ied zen ia  k rą ży ły  na jrozm aitsze pogłoski o 
krokach  poczyn ionych  przez opozyc ję  p rzec iw  
jk,> S e jm ow i. T o też  w ładze  bezpieczeństwa z 
■jednej strony, a w ładze se jm ow e z drugie j 
strony poczyn iły  w szelk ie  m ożliw e  p rzygo to ­
wan ia. W  bram ach, znajdu jących  się b lisko 
,Sejmu, skonsygnowano policję. S traż m arszał­
kow ska  ostro kon tro low ała  w szystk ie  b ile ty  
w ejśc ia . N a  ga lerję, mogącą pom ieścić k ilka ­
set osób, w puszczono za ledw ie  40 osób za b i­
letam i.

O godz. 10,15 na sa li bardzo  m ało  posłów . 
N aogoł m o w y  różnych posłów  znane są ju ż 
(z kom is ji ośw ia tow ej. W  drugim  rzędzie ław  
siedzi poseł L ieberm an . Z w raca  to uw agę 
w szystk ich , a lbow iem  dotychczas poseł L ieb e r 
man stale k w itow a ł sw ó j udział w  pracach 
.sejm ow ych przez podpis na liśc ie  obecności i 
szybko opuszczał gmach sejm ow y. D ziś poseł 
L ieberm an  zostaje na ci1i. W  trakcie przem ó­
w ien ia  referenta C zum y w  kuluarach se jm o­
w ych  rozeszła się w ieść, że poseł L ieberm an  
zabierze głos w  dyskusji. P rze rw an ie  m ilcze ­
nia po dwóch i pół latach w yw o łu je  o c zy w i­
ście sensację. W szyscy  stara ją  się zrozum ieć, 
co skłoniło posła L ieberm ana do zabran ia  g ło ­
su po tak d ługiem  m ilczen iu , tem bardziej, że i 
ośw iadczy ł on w  sw oim  czasie, iż  n igdy  n ie  
stanie na te j trybunie. W dzięczność dla p ro fe - I 
sorów  krakow skich , k tó rzy  w  sw oim  czasie 
zabrali głos w  spraw ie  brzesk iej, przem ogła.

Poseł L ieberm an  zap isu je się do głosu. Obra 
dom p rzew odn iczy  w icem arszałek  Car. z któ- 
rvm  poseł L ieberm an  ostro po lem izow a ł je* 
e r z e  przed Brześciem  tak dalece, iż  nastąpi­
ło zerw an ie wszelk ich  osobistych stosunków. 
Cdv poseł L ieberm an  w chodzi na mównicę,
■ u lega ją  się huczne oklaski na lew ic y  i pra- 
v ; i - v W  p ierw szej ch w ili poseł L ieberm an.
; 1 w v k le  m ów i cicho i jakko lw iek  na1eźv |

nerw ow ego  wstrząsu, którego doznaje ileuroć 
p rze ryw a ją  mu m ów cy  —  głośn ie js i posłow ie 
z  BB.

P o  p ierw szych  trzech, czterech zdaniach czy ­
ni przerwę. W  m ow ie  jego  n ie  p rzew ija ją  się 
nuty z g ry ź liw e j satyry, m ów i raczej z bo le ­
ścią. Z  początku poseł L ieberm an  odw rócony 
jest w  stronę lew ic y  i zaczyna zw ro tem : „S za ­
now n i P an ow ie !”  N ie  u żyw a  zw rotu : „W y s o ­
ka  Izb o l‘‘ T a k  zresztą czyn ią  rów n ież posło­
w ie  z p ra w icy  na w niosek posła T rąm pczyń - 
skiego, k tó ry  p rzeforsow ał w  sw em  stronnic­
tw ie , ażeby n ie  zw racać się do Sejm u. P o  10 
m inutach głos posła L ieberm ana nabiera co­
raz m ocn ie jszego tonu. W ra ca  on do daw nej 
fo rm y , a naw et ch w ilam i uderza w  p u lp it  
P rzez  pew ien  czas p rze ryw a ją  mu posłow ie 
z BB. C zyn i to b y ły  jego  pom ocnik poseł Bur­
da, da le j poseł Dobrzański (zn an y  z pobicia 
prof. R ybarsk iego ) oraz n ieodzow ny Sanojca. 
P rzew odn iczący  Car po dżentelm eńsku p rzy ­
w o łu je  ich do porządku N ie  udaje im  się po­
ciągnąć za sobą innych posłów  z BB., bo  w szy ­
scy są c iekaw i m ow y  posła L ieberm ana. P r z y ­
słuchuje się uw ażn ie rów n ież m in ister Ję-

d rzejew icz.
Po  dziesięciu m inutach poseł L ieberm an  o d ­

wraca się od  lew icy  i pa trzy  w  stronę p ra w i­
c y  M a przed sobą ob licza posłów : K om arn ic- 
kiego, rzeczn ika numerus clausus, R ybarsk ie­
go, S tefana D ąbrowskiego, W in ia rsk iego , zna­
nych zresztą an tysem itów . Poseł L ieberm an  
zapom ina o tem  co dzieli, i pam ięta ty lko  o  
tem  co łączy. P rzez  ca ły  czas m ow a jego  prze­
ryw an a  jest serdecznem i oklaskam i n iety lko  
posłów  z  lew ic y  ale i z  p raw icy . P rzem ów ie ­
nie jego  trw a ło  30 m inut. W  pew n e j ch w ili 
s łow a jego  u ryw a ją  się. W id ać , że jest zm ę­
czony, że ostatnie p rzeżycia  n ie  wyfczły mu na 
zdrow ie. O k lask iw ali go  w szyscy  posłow ie  z  
p raw icy  za w y ją tk iem  posłów  O. W . P . B ie­
leck iego i S typułkowskiego, k tó rzy  pamiętają! 
o różn icy, która ich d zie li i o  „w s trzem ięź li­
w ośc i” , która jest w  tym  w ypadku  konieczna. 
P o  skończeniu p rzem ów ien ia  poseł L ieberm an  
szybko udaje się do klubu P P S  i następnie 
w yczerpan y  opuszcza gm ach Sejm u.

W  kuluarach p rzem ów ien ie  jego  m im o. f t  
n ie dorów nało jego  poprzednim  przem ów ie­
niom  w yw o ła ło  liczne kom entarze. C zy  w re ­
szcie L ieberm an  znow u w róc i do  pracy posel­
sk iej opanow ując dotychczasową rezerw ę, cv ft 
z ło ży ł jed yn ie  dań w dzięczności mriwwisyt©- 
tow i krakowskiem u, b y  w ięce j ju ż z  te j try ­
buny n ie  przem aw iać? L ew ica  pociesza się, Źe 
n ie ty lko  poseł Stroński będzie  m ógł przem a­
w iać b łysk o tliw ie  w  opozycji. B . S inger

(Przebieg posiedzenia podajemy na stronie 3*cś«ł)-

Organ premjera francuskiego 
za oddaniem Niemcom Pomorza!

( : )  P a ry ż . 20- 2- (B ) Zbliżona do  premiera 
Daladiera radykalno-społeczna „L a  Re- 
publlque" przynosi dziś artyku ł P le rre  Bom i- 
nique‘ a, w ypow iada jący  się za  daleko idącem i 
L  m  ! ■ —

ustępstwami Francji na rzecz Niemiec- 
W  rezultacie Dominique proponuje p rzyzn a­

nie N iem com  równouprawnienia w  dziedzinie 
zbroień, oddanie Pom orza  ( ! )  I zw rotu  kolonii.

Dziś w numerze
(prócz srtykufi wstępnego):
Co m ów i lo rd  M elcbett o sytuacji w  Pa lestyn ie

m ów ców  pierw szorzędnych , dla których  j Z. M.: Skok (n ie -n a rc ia i sk i) do Zakopanego 
ma sejm ow a nie jest now iną  ma się ’ M. K.: W ieczo ry  teatralne

R ew o lta  fa rm erów  w  Stanach Zjednoczonych 
W ysp y  na Pacy fiku  pod m andatem  Japon ji 
L is ty  z B ie lska-B ia łe j, C ieszyna, D iedzic, Gor 

lic, Łańcuta, M ilów k i, Rudnika n. Sanem 
Rzeszowa, T y c zyn a  i  W ie lic zk i 

Dziś dodatek: P R Z E G L Ą D  R AD JO W  Y
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( T l i )  Do Purim u , —  o k tó rym  lud żydow sk i 
m ów i. że nie jest św iętem , jak  „ fe b ra “  n ie jest 
chorobą. —  m am y jeszcze w ed ług leżącego 
przedem ną kalendarza żydow sk iego, około 3 ? f 
tygodnia, a już duch p ierw szego św iętego za­
konu antysem ickiego, Ham ana, pokutu je w  
prasie H itle ra  i m aszeru jącej w  jego  szacow ­
nym  ogon ie „n asze j" endecji. A le  trzeba dla 
zaznaczenia pełnej p raw d y  pow iedzieć, że w i ­
nę ponoszą w  tym  wypadku, jak  zresztą w  
każdym  innym  wypadku zam ieszan ia  zm y ­
słów  antysem ickich  —  sam i Żyd z i.

Stało się bow iem  tak. W  Ham burgu istn ie je  
pism o żydow sk ie  p. n.: „Israelitisches F a m i-  
lien b la tt" P jn iew a ż  tego rodzaju  w yd a w n ic tw  
u nas niem a, trzeba o nich słów ko charakte­
rystyk i pow iedzieć. Są to m ianow icie , jak  na­
zw a  wskazuje, pisma, obliczone przew ażn ie 
na czyte ln ic tw o płci żeńskiej, a to oczyw ista , 
g łów n ie  —  starszego pokolenia. N iem cy lubu­
ją się w  tego rodzaju  m iękkich , letn ich, w  
m iarę bogobojnych  i, naturaln ie bardzo m o­
ralnych czasopismach, k tórych  znanym  proto 
typem  jest „G arten laube" i t. p. Poziom  m y ­
ś low y  tych pism  nie m oże być zbyt w ysok i! a 
w  dziedzin ie uczuciow ej g łów nem  ich zada­
n iem  działać na uspokojen ie i pocieszeń.e. 
Snać te tendencje m ia ł na m yś li redaktor tego 
„F a m ilien b la tl‘u“ , kied\ podał na jp ew n ie jszy  
środek do zw alczan ia  h itleryzm u  i odw rócen ia  
grożącego z te j strony niebezpieczeństwa. T vm  
środkiem  n iezaw odnym  jest odm aw ian ie 22. 
psalmu. S w oją  d iogą , jest to psalm przecudo- 
w ny. którego p ierw sze słowa nawet u trzym a­
ły  się w  o ryg in a ln ym  języku  w  ew angeljach : 
„E li,  E li, lam ah azabtan i" —  Boże m ój. Boże 
m ój, czemu m nie opuściłeś... P rz y  zalecaniu  
te j m o d litw y  uważa redaktor tego rodzinnego 
p ism a za stosowne przytoczyć ca ły  w yw ó d  
popu larno-teo log iczny o dacie urodzenia i 
śm ierc i M ojżesza, a zarazem  o tem, że w  m yśl 
jak ie jś  legendy, psalm  ten b y ł u lubioną mr>- | 
d litw ą  k ró low e j Estery. ■ , ,

T ak i jest stan fak tyczny. Zda je  się, że trze­
ba? być ca łkow icie  pozbaw ionym  choćby prze­
błysku rozumu, ażeby w  te j cukrzonej herba­
cie ś lazow ej dowąchać się aż po lityk i, a za- 
m ało  po lityk i, bos w łaśc iw ie  nic m n iej i n ie 
w ięce j jak  ty lk o  zachęcenia do —  pogrom u 
antysem ickiego, a boda j-że  do zamachu na 
H itlera . „Israelitisches F am ilien b la tt" jako  
kuźnia sprzysiężen ia kom unistycznego —  na 
jednego z redaktorów  tego p ism a dopiero k i l­
ka tygodn i temu w ekonano zam ach szty leto­
w y  kom unistyczny za artyku ły  antysow ieckle, 
tam  ogłoszone! —  tak id jo tyczn y  pom ysł m o- 
Źe się zrodzić ty lk o  w  chorej m ózgow n icy  an­
tysem ity . Pokazu je się dop iero w  takiem  ze­
staw ien iu  i ośw ietlen iu , jak bardzo an tysem i­
ty zm  przedstaw ia anom alję um ysłową.

Organ H itlera , „V o lk isch er Beobach ler", o- 
ezyw ista  cierp i na n iedorozw ój um ysłow y i 
rozp raw ia  się ostro z rozm od lonym  F am ilieu - 
b lattem . P rzy  te j sposobności napisał artykuł, 
p o  przeczytaniu  którego dosłownie dostaje się 
kołow acizny. Czegoś tak krętego i n ie log iczne­
go i naciąganego, czegoś tak chaotycznego i 
pom ięszanego nie spotyka się nawet w  prasie 
an tysem ick ie j zbyt często. M iesza się enuncja­
c je  „C en tra l-V ere in u “ . k tóry  jest fak tyczn ie  
o rgan izacja  obronną żydowską o charakterze 
po litycznym , rozrzew n ien iem  nabożnem sto- ; 
jącego zupełnie na uboczu i zdała od w szeł- j 
k ie j po lityk i cichego pisarza re lig ijn ego . A z | 
tej m ieszan iny ma się ugotować gn iew  na*-o- j 
du n iem ieck iego p rzeciw  żydostwu n iem iec­
k iem u. którego ostatecznym  w i buchem m ogą 
być chyba tytko pogrom y, chociaż publicysta 
h itlerow sk i czuje się do głębi obrażonym  > 
wzburzonym , gdy  tylko przypuszcza, że się 
h itleryzm  pode jrzyw a  o skłonności pogrom o- j 
we. Sw o ją  drogą i to należy podkreślić, że J 
organ H itle ra  o d iegn yw u je  się od pogrom ów ,

chociaż z  tego m ilicu  w yros ła  budująca l i r y ­
ka o „d ług ich  i ostrzonych nożach", które bę­
dą ścinać g łow y  żydow skie. Czy nastąpił lak 
grun tow ny zw ro t w  psych ice sam ego w odza 
i jego  sztabu generalnego'/

Cnyba nie. Z da je  się raczej, że to „zagad - 
n ien ie ‘ ‘ stąd pochodzi, że sam w ódz nie jest 
w ła śc iw ie  wodzem , bo mu dodano silną straż, 
k tóra czuw a nad n im  i jego  czynam i. W szak 
H it le r  m a po p raw ej stronie Papena, a po le ­
w e j Hugenberga. A  to robi jednak  w rażen ie, 
jakoby b y ł d jb rze  strzeżony, a jego  spazury 
i k ły  —  o ile  je  w ogó le  k iedyko lw iek  fa k ty ­
czn ie posiadał, a nie b y ły  zawsze ty lko  fa łszy ­
w e ! —  w ca le  n ie dojdą do roboty w łaśc iw ej. 
Jakkolw iekbądź —  faktem  jest. że publicysta 
h itlerow sk i nie chce i nie może organ iczn ie 
słyszeć o pogrom ach. Jeżeli on m ów i o pogro  ■ 
mach. to czyn i to ze w strętem  i obwdnia Ż y ­
dów, że oni to zam ierza ją  się rzucić na b iedny 
naród n iem ieck i, jak  to ongi zrob ili z H am a­
nem. Co to za potężny naród ten Izrae l! Jeden 
procent p rzec iw  99 procentom, a id z ie  na bój. 
A ż  zgroza b ierze poczciw ych  antysem itów . A  
trzeba w iedzieć, że od ow ego  czasu —  term in  
zresztą nie jest n igdzie podany, a księga „E s -  
ther“ . która o ow ym  „pogrom ie" opow iada, 
tem  się w śród w szystk ich  ksiąg P ism a św. 
odznacza, że w  n iej ani razu im ien ia  Bożego 

i niem a! — Żydzi ju ż w yszli z p raktyk i pogro- 
! m ow rj, a jednak zab iera ją  się do N iem ców . 
J  O  za zgroza! I co za kretyn izm  panów  anty- 
j seniMów! C zy ju ż nam  w olno do teiro z jd w i-  
i ska dziw acznego naw iązać nasze start do­

świadczanie. że kogo Bóg chce zgubić, tego 
rozumu pozbaw ia? K ied y  nie b y ło  czego o«i- 
zbaw iać. skoro rozum  i a n ty se .iflv z :n  m e łą ­
czą s:ę. jak  ogień  z  *vouą!

C zy  na t'» ’<v\ lt ; dzenie trzeb - jeszcze osnlm* 
go dowodu? C óż patrzcie: i i  ller w p raw dzie

N ow y  Jork, 20. 2. (R )  PodoDnie jak  senat, 
także Izba reprezentantów  p rzy ję ła  uchwalę, 
w yp ow iad a jącą  się za zn iesien iem  p roh ib ic ji 
w  Stanach Z jednoczonych . U chw ała  p rzy ję ta  
obecnie przez Izbę w iększością 2/3 g łosów  po­
stanaw ia: 1) zn iesien ie 18 art. dodatkow ego do

Demonstracyjny strajk 
urzędników państwowych 

v e Francji
Paryż, 20. 2. (B )  P rok lam ow an y  na dziś je ­

dnogodzinny strajk  urzędn ików  i funkcjona- 
rju szów  państw ow ych  i publicznych na zoak 
protestu p rzec iw  obniżce plac, m inął spokoj­
nie. K o le ja rze  i funkcjonarjusze kolei pod­
ziem nej nie s tra jkow ali. W y g lą d  m iasta b y ł 
zupełnie norm alny. S tra jk  zauważono jed yn ie  
a pioczcie, gdzie w  czasie strajku  w szystko s ia  
nęło. Centrala telefon iczna dokonyw ała  je d y ­
nie połączeń zam iaw ianych  z zagran icy.

Zgon ostatniego premjera 
monarchii

( : )  Paryż- 20- 2. P A T -  W czo ra j zm arł w Ma 
d ry ;ie  adm irał hiszpański Jan Batysta Aznar. 
B y ! on prem ierem  w  ostatnim gabinecie monar 
chistyczmym do 14 w rześn ia  1931- r. kiedy pro 
Marnowano republikę hiszpańska.

Ekwador nobilizuie!
( : )  N o w y  Jork 20 2- (R ) Jak z Guayaquil do 

noszą, rząd ekwadorski za rządził mobil zacle 
wszystkich m ężczyzn  do 35 roku ż y d a , k tórzy 
zdolni sę do noszenia broni-
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Ladzie, cierpiący na zaparcie jtolca i złączone z tam
przekrwienie organów podbrzusza, uderzenia do głów J, 
o 3łe głowy i bicie serca, iak również z cierpieniaa.1 
błony śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemo­
roidy i fisttiły. piją po ćwierć szklanki naturalnej wo­
dy gorzkie; „Frauciszka - Józefa" zrana i na wieczór. 
Zalecana przez lekarzy.

n ienaw idzi Żydów , ale sw ój gn iew  i sw o je  
ohydne pazury zw raca p rzeciw  Polsce. Jej za ­
pow iada on różne k rzyw d y  i uderzenia. D ziś 
jest rhyba  A d o lf H it le r  dla m iłu jącego sw ó j 
kra j obyw ate la  polskiego, w yrazem  g ro źb y ,1 
obelgi i —  niebezpieczeństwa. Jakżeby się m u ­
siała endecja ustosunkować do h itleryzm u ? ' 
Chyba skra jn ie  i zdecydow an ie w rogo , jalć. 
w łaśn ie do otw artego i —  m im o w szystko  —  
nie całkiem  słabego w roga. Tym czasem  naazs 
endecja nie traktu je lego  bohatera n iem iec-, 
k iego inaczej, jak  głaskaniem , pieszczotam i. 
N ie  s łyszy się ostrego słowa pod adresem  tego; 
w roga. D laczego? O to w łaśn ie dlatego, że  on 
m oże być  n iew ygodnym  lub naw et n iebezp ie­
cznym  dla Żydów . C zy li —  spraw dza się po ­
now n ie  to, co na tem m iejscu ju ż n ieraz b y ło  
dow iedzione, że endecja  w ięcej n ienaw idzi Ż y ­
dów , jak kocha Polskę. Od p ierw sze j ch w ili 
zm artw ychw stan ia  Państw a ona to zboczen ie 
w ykazu je. A  to chyba św iadczy  dobitn ie, że 
to jest nawskróś niebezpieczna kom panja. Jest 
ona b od a j-że  w iększem  niebezpieczeństwem  
d la  Po lsk i, n iż  dla Ż ydów , k tórzy  przecież t y l ­
ko w  pojedynkę m ogą cierpieć, a jako  całość 
m ogą kp ić z takiego opętanego w rog? jak im  
jest endecja,

M n iejsza  o Ham ana, k tóry  w  h is to rji ż y ­
dow sk ie j jest n ie jako  sym bolem  w roga, nad 
k tórym  się zatrium fow ało . N ie  potrzebu jem y 
sym bolów , —  m am y całą naszą męczeńską h i-  
storję. A  ona nas uczy, że nasza żyw otność 
m ocn iejsza |est od naszycn w rogów  —  od H i­
tle rów  i m aszeru jącej w  jego  ogonie endecji. 
C ierp ieć m ożem y i —  um iem y. D o tego nas 
nasze d z ie je  p rzyzw ycza iły  i w  nas dużą w y -  
trzym ałosp w yrob iły . A le  zginąć nie m ożem y. 
Zginą h it le row cy  i endeki —  a żyć i tw o rzyć  
i służyć ludzkości będzie naród żydow sk i.

konstytucji p rzew idu jącego  w prow adzen ie  pro 
b ib ic ji, 2 ) zn iesien ie p roh ib ic ji m a być r a ty f i­
kow ane nie p rzez parlam en ty poszczególnych 
stanów, lecz p rzez specja lne konw en ty  tych 
stanów’ i 3 ) ochrona tych  stanów, które pragną 
za trzym ać proh ib icję.

Nowy komisarz rządu w Cdyni
Gdynia, 20. 2 P A T . N ow om ian ow an y  kom i­

sarz rządu na m. G dyn ię p. F r. Sokół p rzyby ł 
do G dyn i i ob ją ł urzędowanie. Dotychczasowy 
kom isarz rządu Sew eryn  C zerw ińsk i, który 
został w icew o jew od ą  w  S tan isław ow ie w y je ­
chał dzis ia j z Gdyni, aby objąć now e stano­
wisko.

Tabtfca Dolskiej korporacj 
zakłóca spokój 

w politechnice gdańskiej...
(: )  Gdańsk. 20. 2. PAT. Na pismo protestacyjne 

wys.tosov.anc przez korporację „W isła" do rektora 
politechniki tutejszej z powodu zerwania tablicy 
korporacyjnej, wywieszonej obok innych tablic 
korporacyjnych w hallu politechniki, rektor odpo­
wiedział: ..żeby nie zakłócać spokoju i porządku 
na politechnice, musi on aż do odwołan i zakazać 
umieszczenia nowych tablic".

Żywcem zakopani
Grenada, 20. 2. P A T . Podczas prac tereno­

w ych  koło Sallos de Izbor na pracu jących  kil - 
ksuset robotn ików  obsunęła się część góry. 
podm ytej przez d ługotrw ałe deszcze. O koło 
1500 ludzi pracuje nad w ydobyc iem  żyw cem  
zasypanych. D otychczas odkopano 6 trupów .

Większość 2/s przeciwko proltfblcfl
(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)
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Autcuomia BfiiuiersyłEcKa bj Selmie
Przebieg posiedzenia

(Telelooein od naszego korespondenta)

' ( : )  W arszaw a- 20. 2. (Sin) Na dzisiejszym po | 
isiiedzeniu przystąpiono do debaty nad rządo- ! 
w ym  projektem  ustaw y o  szkołach akadem i­
ckich- Na posiedzeniu obecn i są m- ta. p- mini- 
ster W R  i O P  Jędrzejew icz i w icem inister ks. 
Źon go łłow icz. P ie rw s z y  zabrał g łos sprawo­
zdaw ca  tego projektu, poseł Czarna (B B ), któ 
Ty uzasadnia myśli, w ypow ied z ian e  w  komi- 
!«H o św ia tow e j i dodaje: Jeżeli m łodzież nie 
w idzi gran icy  m iędzy n;eszkoaJiwem  a czasam i 
nawet sym patycznem  manifestowaniem  swojei 
m łodości i ż y w o  Sc i a czynam i, które raz trze- 
jba nazw ać haniebnemi i ubolewania godneml. 
to  nie m oże to ujść uw agi tych, k tórzyby  
chcieli w idzieć m łodzież, przodującą w  karno­
ści społecznej. P ro .ek t ustawy, opracow any 
p rzez  ministerstwo, został w ręcz  w rogo  p rzy ­
ję ty  przez pew ne środowiska, k tóre w  opinii 
publicznej w y tw o r z y ły  obraz odstraszający, 
chociaż nie pok ryw a  się on z rzeczy  wistem ' za 
m ierzeniam i ustawy- Potem  przyszła  kolej na 
m łodzież. Do poczekalni Seimu przychodzili 
studenci z  zarytan iem . c z y  rzeczyw iśc ie  uni­
w ersy te ty  nie bedą już u czyć  i c zy  mają goto­
w a ć  się Co w yjazdu  zagranice- Ostam io p rze ­
ży liśm y  w ypadk i niem ile, które dopiero nieco 
o trz e źw iły  środow isko endeckie i osiuję publi­
czną-

S T A N O W IS K O  END ECJI 

P ose ł Kom a i nic k! (KI. nar.) broni autonomii 
uniwersyteckie!- M- ta. przytacza fakt. że  sze­
reg  p ro fesorów , k tórzy  po przekroczeniu grani 
c y  w ieku otrzym ali od uczelni godność profe­
sorów  honorowych, nie uzysikali nominacji od 
Prezydenta- T ak  się stało z  prof. Ignacym  
Chrzanowskim , Marjanem Zdziechowskim . ks. 
biskupem Szlagowskim  i p ro f Paczow sk im . 
tw órcą  sociclogji roślin ktyry teraz został 
adiunktem p rzy  swojej w łasnej katedrze. W koń  
en m ówca zg łasza  wniosek o  odrzucenie proje 
ktu przez skreślenie p ierw szego artykułu-

Przemówienie 
posła Llebermsna

( : )  Na mównice wchodzi poseł Lleberman i o- 
świsdcza: Społeczeństwo z żywem zainteresowa­
niem śledzi walkę, jaka się toczy między ogółem 
profesorów nniwersytetów i młodzieżą z jednej 
strony, a administracją oświaty z drugiej strony- 
P minister w cytowanym już artykule zastanawia 
■się. czem się tłumaczy takie stanowisko opinii spo 
łeczeńsfwa i dochodzi do wniosku, że kieruje się 
ono resztką szacunku dla pracy umysłowe]. Pan 
minister się myli, bo szeroka publczność kieruje 
się nie resztką, lecz pełnym szacunkiem dla te] 
pracy, a do tej szerokie! publiczności natezy i 
chłop I robotnik. Mimo cierpień, jakie znosić mu­
szą te klasy, olbrzymi jest w  nicn pęd do wiedzy 
i nauki. Instynktownie czują one, le  nauka da im 
wyższą kulturę, wyższą stopę życiową, ułatwienie 
walk w życiu, Dlatego i dla nich nie jest obojętnym 
los szkolnictwa akademickiego i warsztatów nauki. 
Dlatego też śledzą oni z zainteresowaniem toczą­
cą się walkę- I cóż widza? Z Jednej strony 800 pro 
iesorów o różnych poglądach politycznych, zjed­
noczonych jednak wspólną myślą obrony nauki 
Proł. Estreicher z obozu rządowego oświadczył 
źe zamierzona reforma kieruje się nieufnością do 
nauki, profesorów 1 młodzieży > jeżeli zwycięży 
to naula bedzię zagrożona -  / drugiej zaś strony 
p- minister.

W  tej sali niewątpliwie zwycięży rzać, ale po­
za muramj tej sali tełnl żywe poczucie prawdy. 
Społeczeństwo nie przejdzie do porządku nad gło 
sem ś.p prof. Balzera, który orzekł, że projekt 
fen jest grobem panki. Ustawa ła podobnie, lak 
inne. które przedefilow aiy przed nami, ma na ce­
lu steroryzowąjfte społeczeństwa i zwiększenie wła 
dzy rządzącej małe; oligarchii. Ne czele ustawy 
Znajduje się sentymentalna zasada o wolności nau­
ki, a poz® Jej przepisami czai się bat 1 powróz. Re­
ktorzy wypowiedzieli sle, te będzie oua etosem 
dla nauki 1 to oświadczenie jest decydujące dla 
opinii- P- minister twierdzi, że on jest odpowie­
dzialny Za wychowanie, więc ; uprawnienia Jego 
BM są być zwiększone Pomijalac fakt że odpo­

wiedzialność konstytucyjna ministrów pomajowych 
przed Sejmem staje się pustym frazesem, zazna- I 
czyć należy, że rawet odpowiedzialność, która j 
ciąży, nie daje praw a do łamania podstaw tyci. czy j 
nów, za które odpowiedzialność się ponosi. Mów; 
się także, że w  omawianym projekcie chodzi o am- 
blcjej korporacyjne. Lit er es korporacyjny łączy się 
tn ściśle z interesem państwa. Nauka jest to dąże­
nie do prawdy 1 dlatego musi być wolna- Wpraw­
dzie wysuwa się argument, że we W łoszech i 
w Rosji ujmują naukę w karby I szkody z tego 
niema. Tak, ale te państwa trwają jeszcze w  okre ) 
sie nieskończonej rewolucji zmierzają do rozszerzę t 
nia tej rewolucji na świat cały. Jest to więc okres j 
historycznie jeszcze nie zamknięty. A czy u nas 
jest rewolucja? Pan premjer głosi, że Jest spokój 
i cisza w państwie, że jest i będzie. P. minister 
zapewnił, że przy przenoszeniu nie będzie robił 
przykrości profesorom. No, ostatecznie wierzymy 
na słowo. Ale czy p. minister zna dzień i godzinę, 
gdy może być odwołany?

U faszystów zapożyczyło sie mistykę pojęć o 
państwie, a teorja ta ucieleśniona jest także w 
przepisach tej ustawy. Obywatelom mówi się tyl 
ko -o ich obowiązkach względem państwa. Czy 
nie należałoby ich też uświadomić o ich prawach 
w państwie? Pan minister jest zdania, że ludność 
jest o tem aż nadto poinformowana i że zadużo • 
mówi o swoicb prawach. I

Naród jest to pochód pokoleń od przeszłych do i 
przyszłych. Ale w  tym pochodzie zgubiliście jedno j 
ogniwo: żyjące pokolenie. Zgubiliście 32 tniijony J

Zakopane, 2. P A T . D zis ia j o trodz. T l-e j 
przedpołudniem  runęła z  P iek ie łka  w  D olinę 
K on d ra tow i o lb rzym ia  law ina , która na o„ 
czach przechodzących tu rystów  zabrała z  so­
bą i  zasypała jakąś —  narazić n iew iadom ego 
nazw iska —  narciarkę.

Zaw iadom ione o w ypadku  Tatrzańsk ie Ocho 
tnicze Pogo tow ie  Ratunkowe m szy ło  natych­
m iast z ekspedycją ratunkową.

Dotychczas brak jeszcze r<*rułtatów. Zacho­
dzi jednak obawa, że o fiara  law in y  doznała 
ciężkich okaleczeń, gdyż  na terenie, z którego 
zsunęła się law ina , dostrzeżono św ieże ślady 
k rw i.

( : )  Berlin. 20- 2. Sch) W czora jsza  niedziela 
I noc ubiegła s la ly  znów  pod znakiem  teroru 
h itlerowców , k tó izy  pewni bezkarności, coraz 
zuchwałej prowokują bójki z przeciwnikam i 
politycznym i, posługując się w  walkach bronią 
już zupełnie Jawnie.

W  Eriurcie, dwóch w  rew o lw ery  uzbrojo­
nych b o jow ców  hitlerowskich napadło na kil­
ku komunistów, oddając do nich szereg strza­
łów . Jeden z  komunistów zosta ł zabity, drugi 
odniósł tak c iężk ie  rany, ż e  zm arł po p rzew ie­
zieniu g o  do szpitala*

W  Doberau (M eklenburgja) podczas napadu 
h itlerow ców  na manifestację członków  Rełchs- 
baneru padło 50 do 60 strza łów  rew o lw e ro  
wych- Jeden rtdchsbannerowfec zosta! zab ity 
a kilka osób zostało ranionych.

Na przedmieściu Riemke w  Bochum doszło 
w czo ra j w ie c zó r  m iędzy oddzia łem  Reichsban- 
neru a oddziałem  narodow ych  socja listów  do 
stareta. w  toku którego policjant i Jeden retehs 
bannerow iec odnieśli ciężk ie rany oostrzało- 
we- — W e  Frankfurcie n M. na przedmieściu 
Bookenheim doszło w czo ra i w ieczór m iędzy 
kom unałam i a narodow ym i socjalistami do 
starcia P łt le ro w cy  zasypali swoich  przeciw n i 
ków  strzałam 1 •■ewolwerowemi zabijając ledne 
go komunistę na mlejseu 1 raniąc drugiego

żywych ludzi o żywych sercach. (Oklaski na lewi­
cy i prawicy). Jeżeli zadaje im sie gwałt jeżeli 
się je spiugawia i Zamienia w stado, gdy sie to po­
kolenie tak traktuje, to cZv nie sądzicie, że cień 
od tycb pokt-.'ed padnie i na przyszłe? W tej usta­
wie odbija się echo słów Mussolinicgo: Nic bez
państwa, nic poza państwem, nic przeciwko pań­
stwu. Czy nie Jest to zbyt jednostronne, czy nic 
należaloby uzupełnić tego hasłem: Nic bez człowie 
ka. nic przeciwko człowiekowi, nic poza człowie­
kiem? P. minister spraw zagranicznych wyraził 
się, że państwo polskie reprezentuje naród o ży ­
wym Instynkcie Czy tylko na zewnątrz, a nie w 
stosunku do własnego społeczeństwa? f cóż to o 
znacza? To znaczy, że naród nasz we krwi i w du 
szy ma kult wartości moralnych 1 chyli głową 
przed godnością człowieczeństwa. Nie może być 
sprawiedliwą ustawa, która otacza naukę i mło­
dzież biurokracją ministerialna i dlatego ustawa 
ta jest i będzie zawsze odrzucona. Dlatego my na 
lewicy oświadczamy naszą pełną solidarność ze 
stanowiskiem profesorów uniwersytetu.

Był w życiu Polski wskrzeszonej moment w któ 
rym ogarnęła umysły zgroza, nie wyłączając nie­
których ludzi z obozu sanacyjnego. Cała ludność 
milczała oburzona i wtedy tylko w uulwersytetach 
znalazło schronienie sumienie publiczne. Dlatego 
też zwalczając retormę zaprojektowaną, bronimy 
wszechnic nie tylko jako siedziby nauki, ale także 
jako siedziby nauki, ale także jako siedziby sumie­
nia narodowego. Ci, Co krzyczą obecnie, co boją 
się głosu wszelkiej krytyki, są istotnie przeciwni 
wolności nauki, ale gdyby zarządzono w narodzie 
plebiscyt bez strzałów, okazałoby się, że całe »po- 
łeczeństwo stoi za nauką polską i młodzieżą. W  opl 
nji społeczeństwa reforma się nie utrzyma i bę­
dzie wcześniej, czy później przez nią zmieciona. (O* 
klaski na lewicy i prawicy).

(Dokończenie na str. 15-teJ)

Zakopane, 20. 2. ( P A T )  W ys łan a  na m iejsce 
ka tastro fy  law in ow e j w  K ondratow ej ekspe­
dyc ja  ratunkowa po k ilkogodzinnych  poszu­
k iw an iach  pow róciła  —  w obec zapadnięcia no­
cy  —  bez rezultatu. Jutro w yru szy  now a i  w zm o 
ciona ekspedycja. Zna lezien ie  o fia ry  w obec «#- 
grom u la w in y  m oże b yć  raczej ty lk o  dziełem  
przypadku.

N a leży  rów n ież liczyć  się z tem, że  n ie  uda 
się uratow ać o fia ry y  i to tak z  powodu roz­
m iarów , ja k  i zw artości law in y . Do te j pory 
n:e ustalono nazw iska o fia ry . W ed łu g  '  Ta­
jących  pogłosek, m a być to  podobno pew na 
nauczycielka z Łodzi.

śmiertelnie. P o za  tem kilku dalszych komuni­
stów  odn iosło ran y  lżejsze.

W  Mettenheim ko ło  Darmsztadu napadło 
przeszło 200 uzbrojonych h itlerow ców  na 18 
w raca jących  do domu cz łon k ów  „Ż e la zn ego  
frontu", strzelając naoślep do sw oich  przeciw­
ników  politycznych, z  których ani jeden nie 
uszedł cało* P ięc iu  cz łon ków  ,,Żelaznego fron­
tu" odniosło ciężkie rany, a reszta lżejsze-

W  Erfenschlag napadli h itle row cy  na pewne 
go członka Relchsbaimeru i zakłuU g o  nożami 
na śmierć.

W  Hllden w  Nadrenjl w targnęła  grupa bo­
jów ka  rz v hitlerowskich do socja listycznego 
-Dom u Lu dow ego", została jednak przez obe 
cnych wyparta, p rzyczem  jeden z  napastni­
k ów  zosta ł i  aniony- Po lic ia  zarządziła  zam ­
knięcie „Domu lu d ow ego "

Przychwycona kontrabanda broni 
do Niemiec

Berlin , 20. 2. (S c h ) W  H erzogenratb  koło 
A kw izgran u  p rzytrzym ała  straż graniczna sa­
mochód, w  k tó rym  usiłowano przem ycić do 
N iem iec  150 rew o lw erów  autom atycznych 
w iększą iłos. naboi. D w ie  osoby jadące samo 
chodem  zostały aresztowane.

Straszna tragedia w Tatrach
Olbrzymia lawina zasypała narciarka

Teror hitlerowców szaleje!



Tilniii m m n  « m u
Zona zamordowanego zwala win^ na kochónKa. — Ten 
wypiera się winy. — Otwarcie postępowania dowodowego

Kraków, 21 lutego.

( ! )  (rg) TeinczyaeK —  mała wieś pod Krako­
wem. W  księdze adresowej znajdujemy: Teuczy- 
nek, wieś i  gmina pow. Chrzanów, 3ąd Okręgowy 
Kraków, 1^86 mie-azŁańców, bopaWe węgaa, bro­
war, cegielnie i  t. d.

Naogół nic. specjalnego —  miejsce ponure5 zbro­
dni, której enilog rozgrywa się obecnie przed Są­
dem przysięgłych w  Krakowie

TAJEMNICA NOCY KWIETNIOWEJ.
W  ciemną noc kwietniową roku 1931 zamor­

dowano tam jednego z mierzićanców 33 letniego 
Stanisława Gacka.

K to  dopuścił się zbrodniczego czymu, kto kilko­
ma uderzeniami siekiery roztrzaskał głowę ofie- 
rz i?
i Długie miesiące dochodzeń policyjnych i śledz­
tw a sądowego ustaliły sprawców w  osobach żony 
zamordowanego, ko letniej Eleonory Gankowej i 
81-lecniego Stanisława Dudka, przedsiębiorcy ro­
bót ziemnych z  Tenczynka.

Obaj wypierają się jednak czynu.
Dudek czyni to konsekwentnie. Od pierwszej 

chwili jego aresztowania aż do dnia dzisiejszego 
zaprzecza kategorycznie aby miał cośkolwiek z 
tą sprawą wbpólnDgo. Gackową zna bardo mało, 
s mętem nie miał zaanych sprzeczek ani awantur.

GDZIE FAŁSZ —  A  GDZIE PRAWDA?
Bardziej tajemniczo przeds tawia się sprawa z 

Gackową. W kilka godzin po morderstwie upewiOr 
da na posterunku P. P. w  Tenczynku o jakichś 
baudydatach, którzy napadli męża. W  niedługo 
.póżniey zmienna swe zeznania. Męża zabiła matka 
Jjej Mandecka, mszcząc się za złe obchodzenie się 
t  cÓFką. 1 ta  łm ja obrony nie trwa długo. bo już na 
dtugi dzień słyszymy od niej, że męża zabiła sa­
ma, potem znów wypływa na arenę Dudek, wresz­
cie znów zmienia zeznania i tak w kółko.

Sprawa ta była już, jak donieśliśmy, przedmio­
tem rozprawy sądowej. Było to w roku nbiegłym, 
podcz&a czerwcowej kadencji Sądu przysięgłych 
"W Kranówie.

Gackowa została wówczas zasądzona na 9 lat, 
Dudek na 3 lata ciężkiego więzienia.

DO PONOWNEGO ROZPATRZENIA...
Naskutek skargi kasacyjnej sprawa została skie 

towana do I. instancji do ponownego rozpatrze­
nia i  wczoraj zat ieJJ’ obaj po raz drugi na ławie 
beaarżonyen.

*

Rozprawa prowadzi ,,utartemi“  szlakami. Od­
czytanie aktu oskarżenia maluje w  całej pełni ta­
jemniczą zbrodnię, które) wyjaśnienia szukają o- 
becnie władze sądowe

OSKARŻONA ZFZNAJE.
Sensację stanowy zeznania oskarżonej. Zmie­

nia je  obecnie gruntownie.
: Gackowa na wstępie przedstawia koleje swego 
Życia. W r. 1929 nawiązała stosunki z niejakim 
Marti? zkiem, kierownikiem Elektrowni w Krzeszo 
w ic.ch . Będąc juJ w  ciąży zaręczyła się z śp. Gac 
kiem. Jakkolwiek zdradziła mu, że jest w ciąży, 
nie powstrzymało go  to  od zawarcia małżeństwa, 
które nastąpiło w  lutym 1928 r. a w kilka miesięcy 
po tern małżeństwie urodził się chłopak obecnie 
liczący około 3 lat.

Początkowe pożycie małżonków było zgodne. 
P o  urodzeniu się dziecka, stosunki między mał­
żonkami poczęły się coraz bardziej psuć, między 
małżonkami dochodziło do ustawicznych sprzeczek 
i  nieporozumień a nieporozumienia te zyskały na 
gwałtowności, gdy następnie Gacek stracił pracę.

W  styczniu 1931 poznała oskarżona Dudka, któ 
ry  jfewnego dnia pod pretekstem szu! anla zagi­
nionego swego gołębia zjnwił się w  domu Gacko- 
wej a nie zastawszy śp Gacka wszedł do domu 
Gacka, gdzie zabawił około 3 kwadrans®

Od tego czasu Dudek począł przychodzić coraz 
częściej do domu Gacków i  wówczas coraz bar-

I dziej nalegał na Gankową, by nawiązała z nim hiiż 
sze stosunki. Naleganim tym wkoucu uległa.

Krytycznego dnia —  wedle tłumaczenia Gaeko- 
wej —  mąż jej przyszedł około 7.30 do domu. —  
Około g-odz. 9.30 wiecz. zapukał Dudek do drzwi. 
Gackowa drzwi otworzyła i zobaczywszy Dudka 
zaprosiła go  do powoju, do którego wchodziło się 
wprost od sionki.

Następnie weszła do kuchni i powiedziała mę­
żowi, że w pokoju jest Dudek, poczem mąż wyszedł 
z kuchni i wszedł do pokoju.

POW IEDZ, ZE ZAB ILI GO B AN D YC I!

O teu  co się działo w pokoju oskarżona nie wie. 
Po 10 minusac.n wyszedł Dudek z pokoju i powie­
dział: „Słuchaj, stało się nieszczęście, otrzej z krw' 
siekierę i schowaj do stodoły, włóż kawał żelaza 
do pokoju i  powiedz że zabili go bandyci” a na­
stępnie wyszedł. Stojąc na progu domu do odpro­
wadzającej go Gackowej jeszcze raz zwrócił się 
ze słowami: „Mów na kogo chcesz, mnie nie wy­
dawaj, rób zresztą tak żeby było dobrze*1.

Gackowa po odejściu Dudka weszła do pokoju, 
gdzie znalazła męża leżącego w kałuży krwi. Po­
częła go zlewać wodą, ale bezskuteczni.e Sieni' -rę 
obmyła z krwi, zaniosła do stodoły, a wziąwszy 
kawał żelaza leżący na szafce w sienią położyła 
obok zwłok. Z tylnej kieszeni trupa zabrała kilka­
dziesiąt złotych, chcąc upozorować rabunk w e  
morderstwo.

Po pytaniach prokuratora dr. Boryczki i obrońcy 
Gackowej adw. dra Aschenbrennera oraz obroń.y 
Dudka- adw. dra Wahrenhaupta Sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonego Dudka.

JESTEM N IE W IN N Y  —  TW IE R D ZI DUDEK.

Dudek przyznaje, że w styczniu 1931 przyszedł 
do domu Gacków celem odszukania zaginionego 

I gołębia, Gacka wtedy nie zastał zatrzyma? Bię o- 
! koło 3 kwadranse. Gackowa żaliła mu się na złe 

poiycie z mężem. Poza tym jednym wjpadkiem  
I nigdy w domu Gacków nie był.

W  szczególności nie był krytycznego dnia. Do­
kładnie opisuje jakie czynnośi i w  tym dniu od ra 
na do wieczora wykonywał. Wieczorem około 9 
położył się do łóżka i zasnął przy czytaniu gazety 
a żona jego zajęta była jeszcze robotami gospo­
darczemu

Gatekowej prawie zupełnie nie zna.
Zaprzecza iżby z jakiemikolwieL kobietami u- 

tizym ywał pozain&lżcńskie stosunki
Przewodniczący dr. Stuhr zarządza konfronta­

cję obojga oskarżonych. Gackowa powtarza swo­
je  zeznania odnośnie do krytycznej nocy i stosun­
ków jakie ją wiązały z Dudkiem. Dudek katego­
rycznie temu zaprzecza.

Po  przesłuchaniu Dudka zeznawał świadek No­
wo ryta, pomocnik murarski, który pracował u 
Dudka. Dudek w  tym czasie od roboty zupełnie 
nie odchodził.

*O N A  OSKARŻONEGO PO TW IERD ZA ALIB I.

Dudkowa, żona oskarżonego potwierdza alibi 
oskarżonego krytycznej soboty i wyklucza żeby 
mąż jej „miał jakiekolwiek tajemnice1' przed nią, 
by zalecał się do kobiet i utrzymywał .ooeunki z 
Gackową, bo ona napewuo by o tern wiedziała**. 
Mąż jej jako Duaowniczy miał w Samborze „pod 
sobą kilkadziesiąt dziewcząt**, a przeć eż żadna go  
nie „skarżyła o alimenta**, oo je j zdaniem jest naj 
lepszym dowodem solidnego prowadzenia się jej 
męża.

Ostatni świadek K  ilicka zeznaje, że krytycznej 
soboty o zmierzchu przynosiła do domu Dudków 
gazetę.

O erodz. 5-tej pop. rozprawa została odroczona 
do dnia dzisiejszego.

Trybunałowi przewodniczy, *. o. dr. Stuhr, wotu. 
ją  s. o. dn Cieślewski i «. o. dr. Solecki.

—  ( : )  ZMARLI W  KRAKOW IE: M a*io » Out
man (łat 50).

KOMUNIKATY.
— (: )  „PRZYSZLOŚĆ-HF ATID *, Sarego 7 O z#

o godiz. 7.20 plenarne zebranie poleczone z  refera­
tem kol. prc.c^a D- Sclifina.

— to ZW. ZAW j ŻYD. PRAC. UMYSŁ. {Staro­
wiślna i. 111. p.). Sekretariat w j daje codzienne ber. 
platu-ie biuletyny Informacyjne z życia unzędq4cae- 
go i pracowniczego. Ostatni biule‘ y.n z 20 bm. oma 
wia ostatnia ustawę scali ulowa.

— (: ) LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 
b i z ó ś ,  w t o r e k ,  8 w .  w  l o k a l u  P o a ł c j  S i o n u  ( S a r e ­

g o  2 3 )  u . k o n s t j  t r . t o w a i i i e  n o w e g o  zarządu.
— (:) AKaD ORG, SjONISTÓW-SOCJALISTÓW. 

Dztiś. we wtorek, o 8 w., Sarego 23, plenarne zeta* 
nie członków z referatem. Sekretariat przyjmuje 
wpisy na członków we wtorki i czwartki w  godzi- 
naoh urzędowych.

—  KOLLEGJUM  W Y K ŁA D Ó W  NAU KO W YCH  
( a — B 1. 29) o godz 7 wiecz. wtorek 21 bm. i^eoc. 
Kruczkowski: Maszyna a kryzys; środa 22 bm. 
doc. U. J. dr. Józef Reiss: I I I  W ieczór z cyklu 
„Czar i piękno muzyki polskiej** (z  ilustr. muz.;; 
rzwartek 23 bm. Magdalena Samoz,vaniec: Humor 
w teatrze (na marginesie najbliższej p rem jery),, 
piątek 24 bm. prof. dr. W itold W ilkosz: Zagad­
nienia nowoczesnej fizyki.

 O-----

DO MAGISTRÓW FARMACJI Z DYPL. ZAORAN
(:) Ponieważ sprawa nostryfikacji jest obecnie 

aktualna i w  sejmie interpretowana. Związek Mae 
Farm. z dyplomem zagianńczmym ztwaCa się do 
Kolegów z wezwaniem, aby zechcieli przystąpić 
do naszej akcji, mającej na ceki uzyskanie prawa 
nostryfikacja i zarazem wystaranie sdę o dogodne 
warunki pracy zawdowej. Energią i sołtdamośóą 
wszystkich kolegów dojdziemy do cew. Jesteśmy 
iedynym zw^zkiem, który pracuje dla wszystkich 
kolegów ma.gas»rów nowego typu i starego. Adres 
sekretariatu: Przemyśl ul. Basztowa 8. E
Feuerfjj*.

P O PU LA R Y Z A TO R  M U ZYK I
Materjał muzyczny, podawany radiosłuchaczom 

przedstawia się wszechstronnie. Program y radjo- 
we obejmują wszystkie dziedziny muzyki od naj­
starszej do najmłodszej, od lekxj>j do poważnej, 
każdy w ięc może znaleźć to czego chce, słuchać 
czy koncertów symfonicznych i kameralnych, czy 
ież popularnych oraz audycyj muzyki wesołej z  u- 
działem wybitnych gwiazd muzy leakiej. (Modze­
lewska, Rrukowski, Bodo, M. Zimińska).

Były transmisje z operetki i operetki nadawane 
ze studjja: „E w a“  Lehara, „Manewry jesienne" 
Kalmana. „Czarna Marzanna** J. Straussa, „Paga- 
nini*‘ Lehaia i w iele w iele innych, których w y li­
czać tutaj niesposób. A pozatom transmisje kon­
certów zagranicznych z rozmaitych państw w w y 
konaniu pierwszorzędnych zespołów. Jeśli doda­
my jeszcze radjowe w torki synfoniczne pod dy­
rekcją pierwszorzędnych kapelmistrzów, „soboty 
chopinowskie**, słuchane przez cały świat, koncer­
ty  dla młodzieży, transmisje oper i opery nadawa­
ne ze studja oraz koncerty z  płyt gramofonowych 
o charakterze najróżnorodniejszym w doskonałych 
nagraniach, można się będzie zorjentować, że ra- 
djosłuchacz polski znaj'duje w  polskich progra­
mach radjowych wszystko czego znaleźć pragnie.

Raquel Heller 
i środek no odwłosienie

(I) Znana śpiewaczka hiszpańska Raąuel Meller 
podarował* przed kilku miesiącami artystce Rana 
swą fotografję z dopiskiem o trwałej przyjaźni. Na 
fotografj i tej figuruje Raquel Meller w kostjumie 
hiszpańskim, składającym się z bufiastej spódnicy, 
aksamitnej kamizelki i białej bluzki bez rękawów. 
W  kilka miesięcy później weszia Raąuel Meller 
p rzypa lkow o do pewnego sklepu paryskiego by 
zakupić perfumy. Na ścianach wisiały fotografję 
pi z odstawiające artystki a m. im. też jej fotograf ja 
podarowana swego czasu artystce Rana, ale ze 
sfałszowanym dopiskiem: „Potwierdzam, że posłu­
guję się zawsze środkiem odwłosiająCym** „Ane- 
antiT* i że środek tern w przeciągu kilku minut 
usuwa wszystkie włosy". Raorel Meller zdjęła 
fotografję ze ściany i udała się Jo dyrekcji przed­
siębiorstwa, gdzie się dowiedziała, że artystka Ra 
na dostarczyła fotografji z tym dopiskiem, rozumie 
się za zapłatą. Racuel Meller za ta  lała wycofanie 
fotograifji. ale przedsdęEioNtwo na to nie chciało 
się zgodzić wobec czego pani Meller wdrożyła skar 
gę sadową, w  nóre j zażądała 100.000 franków od­
szkodowania. Proces ten rapewno przysłuży się talt 
artystce jak i firmie, która* puśc%  w  świat Środek 
odwloeiający „ A neantte**....
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K P O W M f A  K R A J O W A

Dwa nowe podatki projeltii e 
Związek Izb

§ Na terenie samorządu gospodarczego dys­
kutowana ie®  obecnie sytuacja. w y w o rzo n a  
w  zw iązku  z  « roick lowanem  p rzez  rząd ^ p ro ­
wadzeniem  stałego podatku m ajątkowego. — 
W  łonie Zw iązku  Izb pn zeniysłowo-bnudlo- 
w ych  kształtuje się opmja. iż n ow y  podatek 
p rzyn ies ie  życiu  gospodarczemu tak pow ażne 
szkody, Ji na leży nut sle bezw zględn ie przeciw  
staw ić. P o g lą d ow i tomu Zw iązek  Izb dał w y ­
raz, zam ieszczając v  sw ych  tezach podstaw o­
w ych  programu gospodarczego fw ierżzem e. iż 
podateik m ajątkow y nie powinien się znajdować 
w  połśHtn system ie podatkowym - Na wypadek 
Jednak. gd yb y  Min- Skarbu żadną miarą n e  zre 
zygnoW alo  z  w prow adzen ia  now ego podaiku 
—  sam orząd gospodarczy podejmie akcję- ma 
jącą na celu zmianę całego szeregu artykułów  
ustawy nasuwaiącycn najw ięcej wątp liw ości, 
a w  p ierw szym  rzędzie  w  zakresie wym iaru 
ustalania jego podstaw  ora z  o rganów  w ym ia ­
rowych- Zdając sobie iedtnak sprawę całkowi­
c ie  z  konieczności zapewnienia skarbow i w p ły  
w ć w  podatkowych, samorząd gospodarczy w y ­
suwa koncepcję zapew nien ia  tych w p ływ ów " 
nie p tze z  w prow adzen ie poaatzu m a;ątKovego.

. lecz proponując dw ie  koncepcje: 10 procento­
wy dodatek do podatku dochodowego. 1-ub też 
jednorazow a danina o  konstrukcji podobnej do 
budow y systemu za liczk i na podatek majątko­
w y- Całokszta łt -ych zagadnień om ów iony  zo ­
stanie na speoialnym zijeźdeie Zw iązku Izb. któ 
ry odbędzie się w  najbliższych dniach-

ZawteSZenic te ł WyWOZOWycŁi 
na drzewo

§ W  najb liższym  czasie nastąp,’ przedłużenie 
zaw ieszen ia  c ła  w y w o z o w e g o  na drewno z  
w yją tk iem  ce ł na o lszynę do dnia 31 sierpnia 
1934 r. Zarządzen ie to tłumaczone jest w yjątko­
w o trrdmemi warunkam i zbytu drewna pod [ 
w szelką postacią o raz niemożnością wyw-ozu 
drew na tartego do Niemiec- 

Zostanie rów n ież w krótce ustalona z  termi- 
nem obow iązyw an ia  do dnia 30 listopada 1933 
roik"i stawka u lgowa ra  olsze, w ynosząca 1 zl 
od  100 kg- S tawka ta będzie stosowana p rzy  
w y w o r e  o lszy  do wszystkich  k ra iów  za mdy- 
widualncmi pozwoleniam i m inisterstwa skarbu- 
O lsza \yywożona jest przedew szystk iem  do 4 
krajów  europejskich- t. j. do Czechosłowacji- 
Austrji, Niem iec i Szwajcarii- Ogółem  w y w  - 
z o  no o lszy  do w ym ien ionych  krajów  w  r 1933

27.593 icny wartości 1-862 tys ięcy  złotych-

Przed konwers*ą kredytów 
krótkoterminowych

§ Prace nad uregulowaniem  sp raw y kredy­
tów' k ró f oterm hiow ych  są prowadzone bardzo 
Intensywnie. W  ciągu 17 i 18 b- m- od b yw a ły  
się całodzienne konferencje mające na celu u- 
zgodnienie projektów  ustaw. W  związku z pto- 
iekfe.ii uJł-awy o regulowaniu spłaTy  kredy 
hó\y zabtz.p'eczo:ny«lh Hipotecznie, w ysunięto 
t■■rojwzy.oę, aby ustawa ta ob ję ła  ub ty lko  nie­
ruchomości w iejskie, ale rów nież miejskie- P ro ­
jekt ustawy o urzędach rozjem czych  do spraw 
kredytow ych  w ielkiej w łasności rolnej jest :uż, 
podobno niemal ca łkow ic ie  uzgodniony- Nato­
miast; n ie ustalone są y -z c z e  n iektóre nostauo- 
wic-nia w  projekcie js-tawy o  uregulowaniu 
sp ła ty  krótkoteirn a iw  > -w ierzytelności iu- 
stytncyj lt ie d y to w y d i

Co będzie z ceną cementu?
§ p rzedstaw ic ie le  karteiu cem entow ego na 

konferencji, odbyte j w  M in iuterswe Przem ysłu  
i Handlu- w yra z ili zgodę na zn iżkę cen cem en­
tu o 20 procent. Zniżka ta m iałaby wejść w' ż y ­
cie z dniem 1 marca i obow iązyw ać  co 1 lip- 
ca b. r.

K a re ł cem entow y zastrzegł sobie możność 
powrotu po tym term inie do kwestii cen. w  za- 
iezności od następstw- jakie obniżka obecna po­
ciągnie dla produkcji i zbytu- 

przeds a w ’c 'c ie Min-istejtfwa Przem ysłu  i Han 
dJu podtrzym ali żądanie zn iżk i cen cememu o  
25 proc. W  kołach zainteresowanych uważają, 
że kwest.ja 5 -pro:entow ej różn icy między żc- 
daniami M in 's4erstw a  a zniżdą. zadeklarowaną 
przez kartę! cem entowy, będzie rozstrzygn ięta 
w  najbliższych dniach-

Projekt zo esienia funduszu * 
pomory bezrobotnym

§ W  zw iązku z om aw ianym  obecnie projek­
tem ustawy o  funduszu pracy, należy podkre­
ślić, iż artykuł 2 tego projektu przew idu je zn ie­
sienie Funduszu P om ocy  Bezrobotnym , pow o­
łanego nu podstawie rozporządzenia Prezyden ta  
Rzeczypospolite j z  23 sierpnia 1932 r- 

N ie jest natomiast- przew  icziana jakakolw iek  
zmiana w  działalności . Funduszu B ezrobocia14, 
powołanego do życ ia  na m ocy ustawy o  zabez­
pieczeniu na w ypadek  bezrobocia z  dnia 18 lup - 
ca  1924 roku-

Rada Leśna
S Na jednem z  ostatnich posiedzeń Komitetu 

Ekonomicizuiego Ministrów7 zostało postanow io­
ne powołanie do ży c ia  R acy  -Leśnej, która ma 
stać sie organem , koordynującym  opimję d rze­
wnictwa polskiego w e  w szystk ich  sprawach, 
k ióre takich kcordynacy j wym agają- 

D o kompetencji R ad y  Leśnej będzie należa­
ło : reprezentowanie interesów  produkcji leśnej 
o ra z  przem ysłu  i handlu drzewnego w obec  rzą­
du, ustalanie stanowiska zainteresowanych 
czynników  w  sprawach porozntmień m iędzyna­
rodow ych . ustalanie postulatów zain teresow a­
nych kół gospodarczych  w  zakresie po lityk ’ le ­
śnej i drzewnej, op racow yw an ie , wzg'ęJm ie 
opiniowanie projektów , dotyczących  zasad po­
lityk i eksportowej o ra z  w spółdziałan ie nad zo r  
ganizowaniem  w yw ozu  sutow ca i pó łfabryka­
tów  drzewnych w  ramach, które zakreślą odpo­
w iednie czynniki rządow e, jak w re s zd e  opinio­
wanie na życzen ie  zainteresowanych m inisterstw 
projektów  ustawodawczych, dotyczących  poli­
tyki leśnej i drzewnej-

Zmiany w eksporcie pierza 
i puchu?

§ Jak s ljchać, ak-ualne są tendencje w  k ie­
runku znow elizow an ia  obw ieszczen ia  M:n'st. 
P rzem ysłu  Handlu z dnia 31 maja 1930 r- w  
spraw ie w yw ozu  p ierza  i puchu. Stany Zjedno­
czone ustaliły. ;ak w udon,o stawki celne od 
oczyszczon ego  * przerobionego pierza ' puchu 
na 60 proc- ,-ad v a )e r e i# .  podczas gdy  stawka

celna p rzew ozow a  « £  pierza meczysz-.-zonego 
w ynosi ty lko 20 c-rcc- „ad vak ircm “ Wskutek 
tego w  sferach handlowych wysuwa się po­
stulat dopuszczenia do w iększej kw o ty  ekspor­
towej pierza i pudru n ieoczyszczonego. Dotych 
czas kontyngent w y w o z o w y  posiadały: l )  rze­
źnie ekupouiowe drobiu, przyczem  w yraża ł s'ę 
on cyframi0.08 kg- pierza n ieoczyszczonego  na 
1 sztukę gęsi bitej i w yw iez ion e j, 0.02 kg- pu­
chu na 1 kg. bi-tei -i w yw ie z io n e j sztuki drobiu,
0-03 kg- p ierza  n ieoczyszczonego na 1 kg- ku­
ry lub kaczki w yw iez ion e j; 2) zakłady, zam a- 
trzone w  oczyszcza ln ie, mogą w yw o z ić  1 leg- 
p ierza  i puchu n ieoczyszczonego na 2 kg. o- 
c zy tzc zcn ego ; 3) F irm y przem ysłow e, posia- 
dająct św iadectw o 1, 2 i 3 kategorji, p row adzą­
ce ks:egi handlowe i wciągnięte do rejestru han 
d low ego , mają p r«w o  w yw o zu  dc Stanów  Z je­
dnoczonych p ierza n ieoczyszczonego  bez cła  
prtsyvW5zkwe>;o p rzez  obszar ce lny morski bez 
iprawa iprzeładunfcu w  ciągu drogi- W ob ec  licz­
nych trudności, wyn ikających  z  tych ogran i­
czeń, s fe ry  roln icze Idą w  k ierunfcu zm iany po­
stanowienia obw ieszczen ia- C hodziłoby o obo- 
w iązkow e ujeunostajni:en !e znakowania : opa­
kow ania  tow a rów  (m eoczyszczonych  i o c zysz­
czonych ) (p ierza  i puchu oczyszczon ego  i n>c- 
O tzyszczonego ), a Jednocześnie postulaty sfer 
rolniczych kią w  ki-nurniku dopuszczenia do w y  
w ozu  bez ograniczeń tak towaru  oczyszczon e­
go, jak n ieoczyszczonego.

Przed z&łżką taryfy drobnicowej?
§ Izba P rzem ysłow o-H and low a  w  W arszaw ie  

w ystąp iła  w  sw oim  czasie z  m em oriałem  o o b ­
niżenie t a r f fy  drobn icow ej na kolejach. Jak 
dowiadujem y, m inisterstwo komunikacji opra­
cow u je  zm ianę tej taryfy- P ro jek t p r z e w in ie  
w prow adzen ie trzech klas tary fy , zam iast do­
tychczasow ej jednej- Jednocześnie wprowadiZw- 
ne zostaną dla w szystk ich  klas zn iżk i ta ry fy  
wynosząice do 40 proc-, d la grup zaś p rzew o ­
żonych  najw ięcej —  do 30 proc- P ro jek t ten 
idzie  po M i  postulatów' sfer gospodarczych-

KRONIKA ZAGRANICZNA
W  sprawie eksportu polskiego 

do Rumunii
§ W  zw iązku  z  w prow adzen iem  kontyneeM- 

tów  im portow ych  do Rumunji, wiinmi zafntere- 
sow an i pamiętać, że  zezw olen ia  p rzyw ozów ®  
są w yd aw an e  p rzez  rumiuńlsikie M  nrsteistwo 
P rzem ysłu  i Handlu z  m iesiąca na m iesiąc. —* 
przyczem  żadne państwo nie m a ustalonych z  
gó ry  kontyngentów- W ła d ze  rmuńskie pnowa 
dzą politykę jaknajsiltniejszych .e s tryk cy j w  * -  
dziel ani j  zezw o leń  p rzyw ozow ych , p rzyczem  
ogran iczen ia  te są stosowane szczególn ie  bez­
w zględn ie w  stosunku do im porterów  ooWkich. 
z e  w zględu  na w ybitn ie aktywne saldo polaki'3 
w  obrocie towarowym  z  Rumunia^

O He chodzi o  p rz y w ó z  z Polski, to spraw * 
tą interesuje się baTdzo ż y w o  nasze poselstwo 
w  Bukareszcie. K ażdy  w ypadek  n ieprzychyl­
nego załatw ienia kontyngentu dla towaru pol­
skiego jest p rzpdm btfir  szczególnej uwagi 4 >r"  
t«rv#en:.ii biura handlowego poselstwa, u-.-
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Km ia Paula pil ulatam Japonii
§ Nieuizmanie MaiaJżuni -a^o nkzai-eżn-ego 

państwa p rzez L ig ę  N arodów  i szereg postula­
tów. wysuniętych przez L ig ę  w  zw iązku z  zatąr 
gi-etn : ago ń sk o -c h i ńok im, zdaje się grozić  w y ­
stąpieniem Japonii z L ig i Narodów- Kr<k -en 
pociągnąłby. oczyw iśc ie . za sobą pew ne pow i­
kłania natury praw notro litj czncj. w  szczegó l­
ność: zaś w y łon iłab y  się kwestia |a'.szego w y ­
kony wania m andatów Japonii r.ad bylerm ko­
leniami n iem ieck im i w  imieniu Ltgi Narodów-

Na m ocy T rak ‘ atu W ersa lsk iego  N iem cy zrze 
k ły  się wszeik  ch praw  do swych kolonij zamor 
Skic-h na rzecz g łów nych  m ocarstw  sprz.wr.e- 
■rzo-nyJi i stow arzyszonych- W  w j n ku repar­
a c j i  tych kolonii .posiadłości niemieck e na oce­
anie Spokojnym  na północ od  rówm ka oddano 
pod zarząd Japonii (z  “w yją '-kem  wy sry  Guam 
z  grupy w-ysp Mariańskich, która należy do Sta 
n ów  Zjednoczonych)-

Japońskie w y sp y  m andatowe obejmują trzy 
g ru py: wystpy M ariańskie, Karolińskie i Mar- 
chalFa. W y s p y  M ariańskie (c zy li Lad ron y ) 
dzielą się na dw ie grupy: na północną złożoną 
z 10 w ysepek , p rzew ażn ie  wulkanicznych, z 
k tórych  tytko 4 są zam ieszkałe, i na południo­
w ą , złożon ą  z  5 wysepek, p rzew ażn ie koTaiowo 
[wapiennych, z  których tylko 'edma jesit n ieza­
m ieszkała. W y s p y  te zosta ły  odkryte przez 
M agellana w  r- 1521 i nazwane przez jego za ­
ło gę  W yspam i Złodiziejskiemi (Islas de los La- 
tirones). W  r. 166G o trzym a ły  nazw ę L os  Ma- 
fianas, na cześć  M arji Anny Austrjack ej. w d o ­
w y  po F ilip ie IV- hiszpańskim- W  t. 1899 N iem ­
c y  odkupili k  od  H iszpanów  za 840000 f- szt- 
W edług spisu ludności z  1 października 1929.

Riwilta M i  w
§ O d kilku tygodn i mnożą się w  dziennii ach 

am erykańskich w iadom ości o  rozruchach w  roi 
npzycM  stanach, powstających p rzy  przym uso­
w ych  lilcytaciach farm  za za leg łe  raty pożycz­
k ow e  lub podatkow e. B ardzo  rozpowszechm o- 
tiym  stał się modus grom a dmego staw iania się 
na licytację okolicznych  fa rm erów  w  liczbie 
paru set; podbijają oni ceny in minus, nie dopu­
szcza jąc  n ikogo obcego  do udziału w licy tac l- 
nabyw a ją  za  grosze ruchomości i inwentarz, 
ooczem  po skończcmej licytacji przedm ioty na­
byte  z  m łotka w racają  do w łaściciela, a w>e- 
•życ ie le  dostają groszow e sumy. Jak oodaią 
pisana, nairrzykład z e  stanu Iiinois hipoteka w 
MonticeJlo obciążona sumą 2-500 dolarów  dała 
p rzy  licytacji aż —  4 dolary 90 centów- Za ko­
nie o fia row ano  10 centów  od sztuki ( ! ) .  za kro­
w y  —  C centów  za w o zy  —  5 centów. W  Che- 
rokee. w gtame Oklahoma, przedstaw iciel Tow - 
kredytow ego ziem skiego zosta ł o toczon y  przez 
tys-łączni dum farm erów , który uniem ożliw ił 
dojście do skutku licytacji na farm ie. W  Sidney. 
>■ stanie Nebraska, 2-000 farm erów  zag ro z iło

w ysp y  Marjańsk e lic zy ły  o U o  48-000 tubyl­
ców  i 16.000 Japończyków .

W y s p y  Karolińskie stanow ią szeroko rozrzu­
cony archipelag z ło żon y  z  okG o 500 kora lo­
w ych  w ysepek (w śród  nich 26 w ysepek  pod 
wspólną nazwą Palas)- W y s p y  t« odkryte zo­
stały w  r- 1527 przez Portu ga fcz j ka D iego da 
Rocha i nazwane p ie i'w o 'n 'e  Seąueira. w  roku 
1686 przei ih iowane zosta ły  przez adm irała 
Francesco Lazeano  na Karolińskie, na cześć Ka 
rola 11- hiszpańskiego- W  r- 1899 N iem cy odku­
pili ;e od H szpanji za sumę 25 m ilionów  pese­
to w- Ludność tubylcza, przeważnie malaisk ego 
pochodzenia, sięga 40.00u. G łówne w y sp y : Jap- 
Ponape. Truk i Kosaji- 

W y p y  Marshalha stanow ią grupę w śród  
dwóch praw ie rów noleg łych  łańcuchów lagu­
now ych  w ysepek , z  których północny znany 
jest- pod nazw ą Padał; (15 w ysp ), a południo­
w y  pod nazw ą Ralik (18 wysp)- W ie l i  z pośród 
tych w ysp  jest nief am bszkay  ch- Fo raz pier­
w szy  ,.ctar'o do nwh w r. 1529- N azw ę obecną 
o trzym a ły  od kapitana MarshalTa k tóry  zbadał 
je w ra^  z  kapitanem G ilb ertem  w  r- 1788- W  r. 
1885 zaanektow ali te w yspy Niem y. G łówną 
wysipą jest Jaluit. Ludncść w ysp  w ynosi oko ło  
10-OOłJ mieszkańców-, w  czem za ledw ie około  
200 Japończyków- 

G dyby  Japonja w ystąp iła  z  L ig ; Narodów , 
zostałaby otw arta  kwcstja, kto ma p ize iąć  man 
dat nad tem i w yspam i, a m oże jeszcze- i w aż  
niejsze pytan ie: c z j  Japonja zgod z i sic z  man­
d a t  ‘w e g o  zrezygn ow ać  dobrowolnie na w e ­
zwanie odnośne L ig i Narodów-

marszem na miasto i szturmem na siedzibę gu­
bernatora, o  ile rząd nie przyzna im ulg w  spla 
c ie  rat podatkowych- 

Jak podkreślają pisma am erykańskie, w ypa­
dki ego rodzaju nie są już ezem ś nadzw yczaj- 
nem, mnożą się w szybkiem  tempie i za lew ają  
szeroką falą okręg; rolncze- dotknięTe  k ry z y ­
sem. Ruch ten rozpoczął się w  stanach Jowa : 
Nebraska od słynnego strąku farmerów. i mle­
cza rzy  k tórzy przerw ał; dostaw ę produktów' 
żyw n o  L iow ych  do miast i osad. żąda ąc pod­
w yżk i cen. Strajk ten. k tóry  trwał kilka dni- 
o trzym a ł w ów czas  nazv ę „Farm ers Hol d ay " 
(św.ę<a fa rm erów ) ; w-obec neutralnego ar ło­
w iska w ład z  miał przebieg dość spokojny- 

T era z  obraz znm nił s ię : barwy zgeśc iły  się. 
ściemn ały- kontury sta ły  się ostrzejsze, w y ra ­
zistsze- Ze strajku dostaw ców  przeobi aził się 
ruch farm erów  w  straik dłużników. O gn ik iem  
g łów nym  rozruchów  są stany: Jowa Nebro- .
sika. oba sTam- Pak  twa- N a jw y żs zy  s'; -  abdłu- , 
żenią w y k a z u j .--an Jowa- g d y ż  s ięga ono tam j 
sumy 1 i ćw ie rć  B ija rd a  dolarów- A le i we i

W  Niemczech uruchomiono liczne kursy, na któ­
rych uczniowie zapoznają się z najnowszemi me­
todami przeciwdziałania atakom gazowym. Ną 
zdjęciu widzimy obrazek z podobnej „szkoły”.

w szystk ich  innych stanach sytuacja nie S s t o  
w ie le  lepsza- V/ 21 Ganach roln iczych  doma­
gają się fa rm erzy  ulżenia 'ch doli przez obniż­
kę rat dlużniozych, zatw ierdzenie moratorium 
etc.

Na de tych rozruchów, wobec zagm atw anej 
sytuacji finansowej fa rm erów  i olbrzym ich s. m 
—  które się należą Tow - k red y tow ym  i ban­
kom, ła tw o  ziozu m ieć . iak fatalna jest pozyc ja  
pew nych  banków, skoro w  jfedinym tylko sta- 
nie Jowa Tow a rzystw a  kredyto\ve i bank: ulo­
k ow a ły  zgó rą  400 milionów dolarów  na hą.o- 
tekacli farmerskich. Ogóln ie zaś liczą w  A im - 
ryce sumę oh łużenia h ipotecznego w  rolni* 
cJ-wie na astronomiczną cy frę 10— 12 m iliardów  
dolarów-

W  W aszyngton ie  liczą się z tętn iż poszcze­
gólne stany nie będą sobie m og ły  dać rady z 
rozw iązaniem  palą-ego problematu i że kwe- 
s-tja tą będzie ■musiała się stać przedm iotem  
obrad i d ecyzy j zarów no Kongresu, jak i rzą­
du-

S P R A W Y  EM IGRACYJNE. 

W  SPR AW IE  „PE R M ITÓ W " KAN AD YJSK IC H .

( _ )  Często się zdarza, żc osoby, posiadające 
,permity‘‘ czyli wezwania z Kanady, nie przystę­
pują niezwłocznie po otrzyman.u tych wezwań do 
wyrobienia paszportów, metryk i innych doku­
mentów Dodróży. Przetrzym ywanie u siebie ..per- 
m itów1’ jest niewskazane ze względu na ich krótki 
termin waż.ności. albowiem wezwania te ważne są 
jedynie w ciągu 5 miesięcy od daty ich wystaw ie­
nia w Kanadzie. Prolongaty wydawane są przez 
władze kanadyjskie na przeciąg 3-ch miesięcy i to 
z pewnemi utrudnieniami.

Wobec tego Syndykat Emigracyjny zaleca 
wszystkim posiadaczom „perm itów ' kanadyjskich, 
aby zwracali się po informacje oraz pomoc w w y­
robieniu niezbędnych dokumentów podróży do 
centrali Syndykatu w  W arszaw ie lub do oddzia­
łów i agentur, jak również korespondentów Syn- ; 
dykntu na prowincji. l

ODPOW IEDZI RFDAKC-U.

N IE C IE R P L IW Y  C Z Y T E LN IK  Z WADO­
W IC : 1 Kursa dokszlaleaja.ee nie mogc znstnpić 
szkoły zawodowej. Są one przeznacza. dla osób 
początkujących w jakimś za w a tzie 2) 3; i 4', Odpa­
dają.

J.' E. T Y C Z Y N  I „PSYCH E": Informacji! udzie­
li Miedzynarod. T-wo Podróży Cook, Krat < ,\. ul. 
Sławkowska 12.

Rozpowszecł rńajcie
„NOWY DZIENNIK*,

Str. 6

pozostaje w  stałym  bon* akcie in form acyjnym  
z. tani c.itśzymi przedstaw icielam i i odbiorcam i 
polskich tow arów .

Restrykcje dew izow e  w  Rumunii w zm og ły  
się w  ostatnim czasie bardzo znacznie- P o  upły 
w ie 3-m icsięczuego terminu od  daty  nadejścia 
'towaru, d ew izy  nie są p rzydzie lone w  całości, 
l e : z  w  ratach, rozkładanych n a iczęśJe j na dal­
sze 3 do 4 m iesięcy w  za leżności od sumy-

Okazje do handlu z zagranicą
(j) Firm y mające zamiar nawiązać stosunki z T o  

warzystwem „Finance and Holding Co“ w  Strass- 
burgu zechcą zgłosić się w  Biurze Izby Przem y­
słowo Handlowej w  Lodzi dla otrzymania wyczer 
jicjacłćli infromacyj. Firmom reflektującym na

-N O W Y  nZ!FN?-5IK“ środa 22- II 1933
—  i ■■ i . i i i  i ---------------— J.— i~-v  - -Z.U----------

eksport fasoli tlo Francji udziela Biuro Izby Prze | 
myślowo- Handlowej w Lodzi szrrezólowyeli in- i 
forinaeyj na uodsla\,ie osi-ilniega raaorlu konsu­
larnego. Firma belgijska pragnie objąć zastępstwo 
fabryk produkujących wszelkiego rodzaju tkaniny 
bawełniane, wełniane i jedwabne. Firma tuniska 
obejmie zastępstwo sprzedaży fabryki gotowej 
konfekcji męskiej. Firma niemiecki pragnie na­
wiązać stosunki z fabryką tkanin odzieżowych me 
si.ich oraz podszewkowych dla celów reekspor­
tu Firma egipska pragnie objąć zastępstwo fabry­
ki włókienniczej produkującej tka.iiny wełniane, 
kołdry i konfekcję. Ajencja reklamowa mająca 
Centralę w  Paryżu ofiaruje swe usługi w dzie­
dzinie propagandy na rzecz targów i wystaw pol­
skich.

Bliższych informacyj udziela Biuro Izby Prze­
mysłowo- Handlowej w  Łodzi.

Szkolenie przeciwgazowe
w Niem czech

Nr. !VJ
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WIECZORY TEATRALNE
-o-<yo*

J E Ą IR  IW. ,.L SŁOW ACKIEGO.

„Gotówka"
KbafftljU w 3 ajtiacii Eryka Eberiuayera i  Fran- 

eisaka Canunerlohra.

ii ) Gotówka jest rzeczą. dobrą, g'ly rie ja ma, r  
fRze&mioŁ^. tęsknoty, gdy sio jej nie roa, wjjjŁw 
jiednoF należy, czy „Gotówka-1, pp. Ebórmaycra i 
O&mmerloiira przyniesie naszemu teatrowi —  go­
tówką. AdJborowie nazwali swój utwór koinedją., w 
gruncie rzeczy jest to traktat ekonomiczny o oen- 
kowcuSci; o Walucie os o okryciu Złotowem waluty w 
post«oi skeczu rozciągniętego na trzy akty. P  E- 
bermayer, który napisał bardzo interesującą po ■ 
wieśó na tle stosunków w  zakłada co w y chowa w 
czych, oraz p. Caumerlolir, który jest autorem 
dramatu p. t. „P łótno szkockie-:, są. ludźmi, iuteli- 
ifeatnymi; nic dziwota więc, 2© ich utwór jest rów­
nież inteligentny i pobudzający dc myślenia. N ie­
stety, nie stworzyli ludzi żywych i nie potrafili, nam 
środkami niejako wyłącznie artystyczn. uzasadnić 
swej koncepcji. Sam pomysł, by ze zwyldeg, mon­
tera uczynić świetnego człowieka interesów eko­
nomicznych, dość zresztą problematycznej war­
tości, nie jest nowy. bo zużytkował go już Moinar 
w  jednej ze swych nomedyj („Raz-dwa trzv “ ) 
N lcby to jednak nie szkodziło, gdyby autorzy po­
kusili się wetylko o podmalowanie tła społeczne­
go. lecz o głębszą analizę psychologiczną. A  po 
tneważ tego nie uczynili, dlatego ta nagła miłość 
między monterem a córką skraehowanego wielkie­
go  przemysłowca nas tylko zaskakuje, ale nie prze- 
konywuje. Wartość tej komedji nie polega atoli 
na stronie psychologicznej, lecz w -postaciach 
drugorzędnych które jednak dobitnie i dosadnie 
przedstawiają nam świat interesów, świat geszef­
ciarzy, opierających te -woje skomplikowane in­
teresy <-lvOłR>miczne i giełdowe tylko na fikcji. Wy 
starczy ludziom interesu pokazać gotówkę, by w y­
czarowali olbrzymie przedsiębiorstwo: nic to nic 
szkodzi, że gotówkę im tylko pokazano i żo ta go­
tówka w dodatku jest fałszywe Ta fikc\ ju-.ść, ta. 
że. tak powiem. ahstrakeyjność obecnego świata 
gospodarczego występuie w tej kotnedji wyiaziścio 
i interesująco. Szkoda tylko, że jest długa ,i

! przez to staje się nużąca. Autorzy powtarzają bo­
wiem jeden i twfsam motyw, traktując po &<pśi*i 
widownię jako analfabetów i nie rozumiejąc, żo 
w  ten sposób, zabijają sarni zainteresowanie, jakie 
z początku powstaje d h  togo utworu.

Wykonano komedję pp. Ebcrmayera i Cainmer- 
lolira na naszej scenie żywo i zajmująco. Reżyser 
p. Karbowski z wrodzoną sobie wnikliwością ar­
tystyczną nadal utworowi tempo należyte i odpo­
wiednio całość zmontował, a trafnym wiedziony 
insynktem nie usiłował utworowi nadać charak­
teru groteski, sama bowiem tre-ść jest dość gro­
teskowa, a forma groteski wykrzywiłaby tylko 
jej podłoże groteskowe. Zdaje, mi się. że utwór 
zyskaliby tylko, gdyby p. Karbowski irochę więcej 
operował ołówkiem reżyserskim skreślającym 
dłużyzny mworu.

Rolę Moniki powierzono p. Krystynie Ankw.cz, 
młodej artystce, która swego czasu w Krakowie 
stawiała pierwsze swe kroki, a obecnie jest artyst­
ką Teatru Narodowego w Warszawie. P. A n kw icz. 
zagrała swą rolę z dużym umiarem i wdzięk rem 
unikając przesady, ale powstaje mimowoii zapy­
tanie, czy potrzeba było zaciągnąć pożyczkę w 
Teatrze Narodowym specjalnie dla *ej roli. dla 
której napewmo znalazłaby się też odtwórczyni w 
naszym zespole. Partnerem p Ankwicz byl p. Rut 
naicwicz. a utalentowany cen artysta zagrał swa 
rolę z temperamonem znajdując dla niej nawet 
przekonywującą szczerość tonu. której nupewm 
niema w samym tekście. Z ról epizodycznych wy 
mienić należy przedewszystkiem p. Leliwę. który 
za bajeczny swój typek zdobywa oklaski przy 
otwartej scenie, p. Białkowskiego który swemu 
Staoekowi nadal zlekka cechy żydowski, p. Kuła­
kowskiego, który stworzył wierny typ skrachó-i 
wanego a korzystającego z pierwszej lepszej spo-' 
sobnwści. by jię  wydobyć z matni człowieka inu 
resów fikcyjnych p. Konrad tu odtwarzającego tak 
że typek ze świata interesów-, p. Wożnika, któr.,

' w małej epizodycznej rólce kontrolera elektrowni 
' jeszcze raz nam zademonstrował, że jest artysta 

pr wdziwym. oraz p. Wrońskiego, który nałeżycie 
postawił role starego lokaja.

M. K.

Chajele Grober
w pieśni i w dramacie

(!) \rryvtka ta jest zjawiskiem wyianrnją^ m 
sk» z pod ws/.elkiejjjju szablonu. Poznaliśmy rocj- 
tatorów i ocltworeów pmsc-uki żydów .-ki'j heb ,vej 
-wszelkiego rodzaju, począwszy od dlorc.e «»• -cb-<r- 
ta. o którym wyrazi! się jeden z poetów żydow­

skich. że utworów nie recytuje, lecz. mci! i i s i ę ,  wy­
głaszając utwory łub odprawia mszę. przed 'ołta­
rzem słowa żydowskiego.

Pani Grober nie jest recytatorką w lypowe-ai 
znaczeniu tego słowa. Nie lekceważy byii.,:'mniej 
słowg, przeciwnie wydobywa z niego jego zawar­
tość. określa i zarysowuje jego ciężar gatunkowy 
z niezwykłą precyzją, a jtdaa-s-- cznjetriy. że situ 

■jej w innej manifestuje, się. płaszczyżme.
Znamy też pieśniarki.' które, że ;ak powiem, 

absolutną spiawiają nam satysfakcje. Weźmy dla 
porównania Ole Edith, która za kitka tygo.de uj­
rzymy "znowu w K rakow ie.. Fenomenalna ta .pieś­
niarka interpretuje każdą piosenką W. t.ęh sposób, 
że zawsze -odczuwamy i wiemy, że Ola L -itii ją 
Interpretuje. Osoba artystki występuję w Pet in- 
terpreacji na plam pierwszy Pani Grober jest inną, 
zupełnie odmienni?. Można o niej powiedzieć, .że 
bez reszty utożsamia się. zlewa się z piosenką, nie 
zatracając przytem jednak sifebie. Pani Grober 
czyni z każdej piosenki, którą odtwarza, jakieś 
swoiste arcydzieło przedewszystkiem pila tyczu*, 
bo stwarza dla piosenki odpowiednie, tj. do cli ■; rak 
teru piosenki dostosowane ramy. a potem w tych 
ramach z rzadką wprost prostotą, która jest naj- 
większem wyrafinowaniem artystycznem, daje nam 
duszę piosenki.

Znamy też artystki dramatyczne, które, bądź to 
przynaglone twardą koniecznością życia, bądź itrz, 
że1 taik^fjofoiełn, z własnej woli. szukają i znajdują 
wyraz dramatyczny dla poezji lub piosenki ludo­
wej Taką artystką była pani Mirjam Orleska. któ­
rej kilka wieczorów żywego słowa widzieliśmy ro­
ku zeszłego w Krakowie. Parni Orleska była prze­
dewszystkiem aktorką dramatyczną i najglęb -ze 
wywierała wrażenie tam, gdzie jej mocna eImpre­
sja dramatyczna mogła dla siebie znaleźć wyraz 
odpowiedni, żadnej nie ulega wątpliwości, że p. 
Grober. której kreaicje w  „Potopie" i „Dybuku" 
pamiętamy, z niezapomnianych występów ,.HaLi- 
my", jest artystką wielkiej miary. Świadczą zresz­
tą o tem jej scenki z życia codzif ntnego jak np.
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R E N t A LB E R T  G l/ M A N

Zazdrość
(2C) ,'diąg ialszy.).

(—) — Piękny iiM.uy -zas, co? — wrzasnął mi 
przez drzw.. — Żeby już raz spadł ten deszcz!

Włoży łcr.i do wody strzykawkę i igłę Na dwo­
rze było prawie zupełnie ciemno. Błysnęło i roz­
legł się grzmot, bliższy już i prz_‘ nagły. Jan krzy 
czał dalej:

— No, teraz już nie potrwa długo! Na ciebie bu­
rza wcale nie działa?

 Owszem, działu — odmruknąłem mu przez za­
ciśnięte zęby.

  Mnie denerwuje okropnie. A dopiero B rygi­
da! T o  nie do w iary, co z niej robi burza. Ona jest 
jak kot: kiedy przesuwani ręką oo jej włosach, 
iskry się sypia i trzeszcza..

N ie doczekawszy się odpowiedzi, gadał dałej:
— Naprawdę, nie przesadzam Właśnie dopiero 

cc
Zapaliłem płomyk pod tygielkiem i usiłowałem 

sie skupić na grzejącej się wodzie. Końcem nogi 
uderzałem o podłogę. Łapałem po ,vietrze w otwar­
te usta, jak ryba. Całe szczęście, że 011 nie mógł 
n.nie wid/iec

— Gotuje się? — wrzasnął znowu.
— Jeszcze nie.
Ziewnął głośno.
— Psia pogoda! Ciemno, jak w nocy. W esoły bę­

dzie w ieczór przy takiej pogodzie w Serquigny... 
Pew no o dziewiątej pójdziemy do łóżka. Było ty l­
ko jutro było ładnie!

.Do łóżka... w  Serąuigny.. Brygida... jak kot.. 
Musiałem okropnie wygla.dać w tej chwili. Bałem 
się odezwać bałem sie własnego głosu.

—  Gotuie się?
Otworzyłem z trudem szczęki i wyksztusiłem: 

zaraz.

— Pięknie! Już odsłaniam ramię. Pewnie za­
świecić lampę? W takiej ciemności nie trafisz do 
mojej żyły...

Chwila milczenia. Potem usłyszałem znowu Je­
go głos, trochę jakby niepewny:

— Słuchaj, chciałbym cię o coś zapytać... T o  pe­
wno bardzo głupie, ale tak mi przyszło na myśl .
Czy nie przypuszczasz, że la pokrzywka może
mieć jakiś związek z., no, z miłością... rozumiesz 
mnie?

Ouwróciłem się g yałtownio v stronę ciemnego 
pokoju, z Którego dochodził jego głos.

—  Z czem? - ;
—  Z miłośeią... Widzisz, to bardzo delikatny

temat, ale ostatecznie ciebie, jako lekarza, nie pc 
winno to razie. Za ł«,ż jym  razem, kiedy przycho­
dziła ta pokrzywka, tó było zawsze po... większem 
podnieceniu.. I dziś właśnie, jeszcze rano., pewnie 
to ta burza

..i w  parę godzin potem — trach! pokrzywka.
Roześmiał się z zażenowaniem.
Usiadłem i otarłem czoło, mokro od potu. Mu­

siałem gryźć chustkę, żeby nic ryczeć, jak z.wierz. 
Podniosłem rękę do gardła i rozluźniłem kołnie­
rzyk.

— Zwróć uwago _  ciągnął głos z ciemnego po­
koju — że to nie jest za każdym razem. Ba! Nb; 
byłoby temu końca .. Mam wrażenie, że przycho­
dzą to tvlko wtedy, kiedy... rozumiesz, to była 
„w ielka gra1-.

Powiedziałem cicho — wydało rm się, żo to mó­
w i za mnie kioś inny: ..To okropne., jeżeli nic u- 
milknic, zaduszę go...“

—  Czy uważasz, że to bardzo głupio? No, pew­
nie, że tak jest... Gotuje się?

Przełknąłem ślinę. Nic mogło n odpowiedzieć
—  Gotowe? —  zapyta! znowu.
— Tak.
— Doskonale! Zakładam bandaż gumowy, sma­

ruję jodyną, już Tylko wbijesz igłe i skończone. 
Jestem dobrze wytresowany, co? M isz wielu ta­

kich pacjentów? O, posłuchaj, co za burzał

Nie mogłem się zdecydować na wejście do ga­
binetu, nie czułem się dość odpowiedzialny za 
swoje czyny.

Jan nucił tango w  ciemności.
—  T o  długo trw a — odezwał się. —  Na szczę­

ście, twoja sofa jest bardzo wygodna...
Zaśmiał się.
— Ładne rzeczy się pewnie dzieją ha tej sofie, 

hę? Słuchiajno, stary, coś ty  dziś taki mdlczący?. 
Na drugi raz...

Przeciągnął się i ziewnął szeroko, głośno.
...na drugi raz... wezmę z sobą Brygidę..,
Brygidę'
Trzymałem w ręku d® połowy napełnioną strzy- 

lijnykę. Ścisnąłem ją mocno, jak tFżonek rioża. N ie  
rozumiem, jakim sposobem wyszła z tego cało. O- 
t ję ło  mnie lodowate zimno. Potoczyłem dokoła o- 
czynią, które musiały hyć w  tej Chwili krwawe, 
jak u rozwścieczonego zwierzęcia. N ie było nic, 
czemby można cisnąć w  to obleśne 'helsko. Nic... 
same tylko flakony... tuby... probpwki... probówki!

Chwyciłem jedną z nich. .Wyszarpnąłem kłeczok 
tv*:ly. którym była zatkana .i wciągnąłem trochę 
Cieczy do strzykawki. Z krwawą mgłą przed oczy­
ma wszedłem  do gabinotu. W  ręku niosłem strzy­
kawkę z tyfoidalnemi hakcylami...

Leżał nn sofie. Nagie ramie z nahrzmiałą, zda- 
łeką widną żyłą trzymał tuż pod niską lampą. 
Było to na tle panującego mroku jedyne miejsce 
intensywniej oświetlone. Tw arz moja była w  cie­
niu... na szczęście... na nieszczęście...

Nn jedno mgnienie oka zawahałem się. Mógł­
by bvć uratowany, ale sam skazał się na śmierć. 
AT-y ciągając ku mnie ramię powiedział zmienio­
nym. ochrypłym trochę głosem: „powoli, powoli"... 
przymknął przy tem oczv i odwrócił twarz o roz­
dętych zlekka nozdrzach.,.

Te same słowa, ten sam głos, te same gesty, co 
wtedy! To  ohv<!tio. obleśne przebudzenie po narko­
zie ' Pchany przemożna siło wyciągnąłem rękę ze 
strzykawką, wbiłem igłę i wpuściłem w  żył* — 
śmierć. A  *0-
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„P rz y  warsztacie krawieckim". ..Służąca, która 
przygotowuje ryby aa sobotę", albo Odwiedziny 
we wsi“ , w których artystka kilku tylko ruchami, 
haerzną  mimiką stwarza ż yw e  postaci i tak dale­
ce plastyczne, że zdaje się nam, jakgflybyśmy j*' 
naprawdę widzieli. Coś malarskiego jest w tym 
•komplikowanym kunszcie aktorskim pani G ro  
ber, bo każda jej sy lw etka  robi na nas wrażenie, 
jak gdyby niesłychanie plastyczne postacie wyszły 
z  ram obrazów i przemówiły do Das.

Malarskie zresztą na wskroś są obrazki palestyń­
skie. Mają ono w sobie koloryt wscnodii, ale są też 
nasycone aromatem wschodnim. Ciekawą jest przy 
tom rzeczą, że ta strona wizualoo-malarska nie 
unicestwia dramatycznego pierwiastka. Takiej np. 
interpretacji „Pieśni nad pieśniami" się nie zapom­
ni, albowiem artystka potrafiła nam ucieleśnić nie­
jako wizję pierwoLiią tej perły poezji wschodniej.

Najbardziej charakterystyczne dla artystki są 
m otywy chasydzkie. W  nich plastyka zlewa się z 
melodją. MożDuby dla zrozumienia skomplikowa­
nych walorów artystycznych niepospolitej artyst­
ki sięgnąć po kino współczesne. Tak jak w kinie 
muzyka nie jert rzeczą przypadkową, lecz mus: 
w ypływ ać z całej akcji, ją niejako dopingować, 
taksamo w tych obrazkach chasydzkich pani Gro- 
ber k ilka  tylko tonów muzycznych wystarczy, by 
praemówiła do nas dusza tych scenek. Wpro t po­
dziwiać się musi, jak pani Grober. operując taką 
prostotą środków ekspresji, oddać potrafi nieslj 
chanie zawiłe stany psychiczne.

A  więc poznaliśmy w pani Grober artystkę w y­
łamującą się z pod szablonu, dla występów któ­
rej szukać dopiero musimy słów, by zdać-; sobie 
•prawę z wrażenia, jakie na nas robią. Zdawałoby 
się, że w dziedzinie sztuki niema już żadnych nie­
spodzianek, ae chodzić tylko może o większą lub 
mniejszą doskonałość wykonania. Pani Grober za­
demonstrowała nam coś zupełnie nowego, coś ory 
gimalnego, dając nam jeszcze raz dowód że urok 
talentu polega właściwie tylko w oryginalności. 
D latego występ jej był prawdziwem przeżyciem ar- 
tystycznem. M. K.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Vasa Frihoda
<!) Cenię bardzo wysoko u tego fenomenalnego 

■krzypka widoczną, ciągłą jego tendencję do opa­
nowania najpoważniejszej literatury skrzypcowej. 
iTa chwalebna ambicja wskazuje na głębokie po­
czucie jego odpowiedzialności artystycznej i wy- 
idaje bezwarunkowo bardzo pozytywne rezultaty, 
których świadkami jesteśmy od dwóch lat. W czo­
rajszy program obejmował w  trzech czwartych 
w ielkie dzieła, a to Beethoveea sonatę G-dur z op. 
80, Schuberta Fantazję i W arcjacje na temat pie- 
Ifeii „Sei mir gegrtłsst“  i koncert Mendelsohna. a 
■więc utwory o Wysokiem napięciu treści duchowej, 
w  których strona brawurowa schodzi na drugi plan 
mimo całej koronkowości faktury swoistej, opar­
tej na pasażach rozłożonych trójdźwięków i gam. 
N a leży stwierdzić, że Prihoda daje sobie dobrze

Skok (nie-nareiarski) 
do Zakopanego

Tak się jakoś na tym miłym świeeie złożyło, że 
dla zwykłego śmiertelnika przy wszelkich przed­
sięwzięciach rozrywkowo- wypoczynkowych w y­
suwa się na pierwszy plan strona finansowa. Dziś 
Oczywiśeic jest to równoznaczne z oopularnetn 
słówkiem „kryzys". Urządzić się możliwie, a ra­
czej n iem ożliw ie—  tanio, oto w  tej dzieizin le wa­
runek pierwszy i najważniejszy, mówiąc popro- 
stu — sine qua non..

T o  „kryzysowe* nastawienie ogółu, jednak ła­
knącego w  ciężkich czasach wytchnienia i bodaj 
chw ilowego oderwania się od kłopotów życia co­
dziennego, niewątpliw ie wyczuł wynalazca impre­
zy, nazwanej „N arty—Dancing—Bridż“ .

Pan ten, ukrywający się za jakie nś ciurkiem w 
dyrekcji kolejowej, z pewnością tak rozumował:

1) Narciarzow i trzeba na niedzielę śniegu, które 
go pod Krakowem jest bardzo skąpa, a w  Zako- 
j.anem czy Zwardoniu —  aż zanadto;

2) powojenna epidemja tańca nie wygasła jesz­
cze, lecz sroży się w  dalszym ciągu, acz zmuszo­
na jest ustawicznie stawiać czrło  swej groźnej 
lywalce, nieco młodszel od siebie epidemji bridż i;
8) ludziska nie mają pieniędzy, ale bawić — to się 
chcą.

Te trzy przesłanki myślowe owego pana refe­
renta kolejowego, odpowiednio „przekalkulowa- 
■ *“ i przepuszczone przez filtr normalnej drogi

„ N O W Y  D Z IE N N IK "  środa 22- U. 1933

to iw iM iii
Londyn , (Ż A T )  IV  loku w yw iadu  z p rzed ­

staw ic ie lam i Ż A T  lord M elelieU  podzie li! się 
sw em i w rażen iam i, zebraiiem i w  czasie ostat­
n ie j jego  podróży do Pa lestyny  i szeregu k ra ­
jó w  europejskich, które zw ied z ił po raz p ie rw  
szy. L o rd  M elcliett zaznaczył m. in.

W  Pa lestyn ie  da je się zau w ażyć zw ro t kn 
lepszem u ustosunkowaniu się adm in istracji 
pa lestyńsk iej do idei żyd o w sk ie j S iedziby 
N arodow ej. Muszę stw ierdzić , iż pod tym  
w zględem  zauw ażyłem  dalszą naprawę naw et 
w  stosunku do w arunków  z przed 7 iniesi/cy. 
k iedy  rów nież zw iedziłem  Palestynę. W  du­
żym  stospniu zaw dzięczyć to należy w p ływ om  
W ysok iego  K om isarza sir Artura W auchope'a. 
który jest św ietnym  adm in istratorem  i zd e ­
cydow any jest przestrzegać przep isów  m anda­
tu palestyńskiego. Palestyna postępuje ob ec ­
nie naprzód z odwagą i entuzjazm em . N ie  jes: 
to, m ojem  zdaniem , z jaw isko  ch w ilow e, acz­
ko lw iek  m ożliw e  są zm iany konjunkturalne. 
Pew nem  jednak jest, że Pa lestyna  w  dalszym  
ciągu ro zw ija ć  się będzie w  tym  sam ym  k ie ­
runku poprzez stały dopływ  żyd ów  z różnych 
kra jów , inw estu jących  swe fundusze w  ró ż ­
nych  gałęziach drobnego i w iększego p rzem y­
słu.

Ludność żydow ska w  krajach  europejsk ich

radę z tym program i to w formie nie ustępującej 
pod żadnym względem skrzypkom renomowanym. 
Dwie —  zresztą sympatyczne —  wady tj. zrywa­
nie smyczka przy zakończeniu i spiezastość dźwię­
kowa wskutek krótko akcentowanych nut nadaje 
jego grze znhmię pewnego świnienia, pozątem jed­
nak wobec wielkiego, zmysłowo cudownego toijU, 
nieskazitelnej intonacji i pewności i wzotowej e- 
konomik: prawej ręki w długich legatach —  wra­
żenie z tej gry jest podniosłe, a w Fantazji Schu­
berta zachwycające. A  cóż dopiero w utworach 
wirtuozowskich, kiedy artysta rozpuszcza wszyst­
kie demony swej frapującej techniki, w której nie­
wiadomo czy bardziej podziwiać mechanikę lewej 
czy prawej ręki. Własna Fantazja o zacięciu ryt- 
micznem zgrabna formalnie zaliczająca się do u t w o  

rów czy3to wirtuozowskich, naszpikowana karko­
łomnemu sztuczkami, daje wdzięczną sposobność 
do niesłychanego popisu.

N a  wysokim poziomie gry  skrzypka stal rów­
nież nowy jego akoiupanjator Graef, znakomity 
pianista, który swą cyzelowaną sztukę bajecznie 
zaprezentował w Schubercie, a tylko niepotrzeb­
nie —  jak zresztą wszyscy akompanjatorzy —  trak 
tował swą partję w Ł zw. tutti epizodycznie w przy 
spieszonych tempach, by jaknajprędzej dopuścić 
solistę do głosu. DR APTŁS.

urzędowej (rok, czy dwa lata?) sprawiły, że pe- 
| Wnego dnia Krakowianie dowiedzieli się, iż  w  

najbliższą niedzielę, dnia 19 Sm. dyrekcja kolei 
w  porozumieniu z Tow . K rzew i rnia Narciarstwa 
uruchamia pociąg specjalny do Zakopanego po i 
t azwą „N arty—Dancing—Bridż". Po  zapodaniu 
bliższych szczegółów imprezy następuje punkt kul 
minacyjny: Cena przejazdu w  obie strony zł 8.50.

Ten punkt programu zdziałał, że w  ciągu dwóch 
godzin' rozchwytano wszystkie bilety w .liczb ie po­
rad 500. napełniając kasy kolej o/ce sporą — jak 
na dzisiejsze czasy — sumką, oraz, że \\; piątek i 
sobotę setki ludzi wędrowały po biurach sprze­
daży biletów kolejowych, ale be//skitacznie, wo­
bec wysprzedania wszystkich niejsc,

W  niedzielę o godz. b'30 rano zaroiło się na 
dworcu krakowskim. Różnobarwny : różnonłeio- 
w y tłum narciarzy, tancerzy, bridżystów i — ki- 
1 iców stawił się w  ookaźnym komplecie .V>0 osób, 
stosując hasło reduty artystów ..ubrałem się w 
tom ta miał", przy-zem urn brak było jegomościa, 
który przyszedł wpro*/ /:- wspomnianej reduty 
ubrany —  we frak nu /.ulżywszy nawet wytrze­
źwieć. W  plecakach i loczkach przyniesiono pro­
wianty. żeby wycieczka nie wypadła za drogo.

Po  ulokowaniu nart w  specjalnym wozie baga­
żowym (bezpłatnie!! przystąpiono do rozlokowa­
nia się w  ..gustownie urządzonych ‘ wagonach pul- 
rranowskieh 3-ciej klas\ Miejsca były numerowa 
ne, co jednak nie orzeszkadzało rozbawionym wv- 
cieczkowcom znajdować się tam, gdzie im było 
przyjemnie., w-zgl. pożytecznie. A w ięc jedni posi­
lali się w barze wozu restauracyjnego (tanie ce­
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i M M t f
c ie rp i  z a r o w n o  nn skuluk 'O g ó ln e g o  kryzysu  
gospodarczego  jako  Leż /. p o w o d u  fa li an tyse­
m ic k ie j  i r l y s k ry m in a c y j  gospodarczych. Z d a ­
n iem  lorda M c lch e l la .  n a le ży  rozróżn ić m ię ­
d zy  a n ly s e m i ly z m c n i  w  sferze ku ltu ry w
N iem czech a an tysem ityzm em  gospodarczym  
w  Polsce. Podczas gdy  w  N iem czech  an tyse­
m ityzm  jest sztucznie w yw o łan em  zjaw isk iem , 
Żydzi zaś w  tym  kra ju  stanow ią zn ikom y
procent ogółu ludności, w  Po lsce m a się przed  
sohą istotn ie trudne zagadnien ie, dla rozw ife* 
zania którego w ym agan e  są skoordynow ane
w ys iłk i rządu i ludności żydow sk ie j. N a  dłuż 
sza metę rząd polski nie będzie w  stanie igno­
row ać  n iedo lę  i p o trzeb y  przeszło 10 proc. o- 
h y w n te l i  kraju i szukać będzie sposobów roz­
w ią z a n ia  logo problemu. N iew ą tp liw ie  rząd
zm uszony hędzie radzić się przedstaw ic ie li lu ­
dności żydow sk ie j w  sprawne u lżen ia n iedo li 
żyd ów . Obecna po lityka  gospodarcza rządu 
zdaje się jednak hyc skierowaną nie przede- 
wszystk iem  przeciw ko Żydom , lecz w ogó le  
przeciw ko interesom  znacznego odłam u lud­
ności zarów no n ieżydow sk ie j. jak  i ż yd o w ­
skiej. Na dłuższą meto jednak żaden rząd nie 
m oże upraw iać p o lityk i szkodzącej in te reson  
w ie lk iego  odłam u ludności.

Chuligański an tysem ityzm , tw ierd zi lord  
Melchett. w in ien  być trak tow any jako zupeł­
nie odrąhna sprawa. Częściowo z jaw isk o  to 
może być opanowane przez rozw ó j fizy czn y  
Żvdówr. N aogół agresyw n y an tysem ityzm  i f -  
zyczny ob jaw ia  się nie w  napadach na całe 
dzieln ice żydow skie, lecz w  atakowaniu  jed - 
nostek-żydów 1 przez liczebnie przew aża jących  
napastników'. Ostatnie w ypadk i nie b y ły  w y ­
jątk iem  tej reguły. D latego też tak bardzo po­
żyteczną jest praca M akkabi jako  części skła- V  
dow ej ruchu sjonistycznego. Jestem bow iem  
przekonany, że z czasem m łodzież żydow ska 
doprow adzić m oże ro zw ó j swych m ięśni do 
tak iego stopnia, aby była w  stanie u n iem ożli­
w ić  ob jaw y  chu ligańskiego antysem ityzm u.

Palestyna, zaznaczył w  końcu lord M elchett, 
jest n iew ą tp liw ie  rozw iązan iem  kw estji tych' 
Ż ydów , k tórzy  w  kra jach  swych narażani b y ­
li na n iebezp ieczeństw o antysem ityzm u. Z d o l­
ność nbsorbryjna Pa les tyn y  nie została jeszcze 
jednak dostatecznie rozw in ięta, w ie lu  zaś, 
k tórzyby  pragnęli osiedlić się w  Palestynie, 
nie jest w  stanie u rzeczyw istn ić  tego zam ia- j  

ru. M im o w szystko jednak upatruję w  P a le ­
styn ie nadziei narodu żydow sk iego i n a jw y ż ­
szego rozw iązan ia  jego  na jbardzie j żyw o t­
nych prob lem ów .

ny, uwidocznione w  każdym przedziale, żeby lu­
dziska nie bali się. że tam zedrą skórę...), inni 
w zięli się odrazu ..do roboty", zestawiając kom-' 
piety 4-osobowe do bridża. Pomysłowe pulpity, 
specjalnie wykonane na zamówienie dyrekcji ko­
lei. umożliw iały swobodną grę w  przedziale, przy 
czem dwaj partnerzy siedzieli ia la vkach, a dwaj
  na taboreeikach Jeszcze inni „szaleli** przy
dźwiękach doskonałego jazz- bandu w  wozie re­
stauracyjnym. tańcząc w  rytm orkiestry i — pod- j 
skakującego na progach wskutek zwiększonej | 
szybkości wagonu. N ie trz ‘ba specjalnie p iik rc- 
ślać. że żaden dancing na ...stałym lądzie** nie potrą 
filby stworzyć równie p.zyjając;.'h  warunków 
dla ułatwienia n. p. rumby osobom, nie mającym l 
pojęcia o tańcu (wystarczyły w zupełności same 
podrygi wagonu), a alibi przy ewe dualnych ta­
necznych fnuw pas było wprost wymarzone...

Zgodnie z przepisem regulaminu wycieczki, któ 
ry nakładał na uczestników obow oz?k wesoło­
ści. panovvał w p o c ią g u  nastrój beztroskiej, swo­
bodnej zabawy. W arto było widzieć, jak podcz is 
postoju pociągu w Chabówce tłun wycieczkow- 
eów znimprowi7.ow-ił salę dancingową na peronie 
dworca, tańcząc skocznego walca przy dźwiękach 
dętej orkiestry kolejowej, która przygrywała w y­
cieczce także w  Krakow ie i w  Zakopanem.

Po przybyciu do celu podróży towarzystwo po­
dzieliło się na kilka grup. przvez.em narciarze 
zależnie od stopnia swych umiejętności wybrali 
się na łatwiejsze, wzgl. trudniejsze wycieczki w  
góry  Większość uczestników imprezy udała się 
na skoki narciarskie przypatrując się emocjonu-
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SUKCESV N A R C IA R Z Y  1*0LSK ieH  N A  SŁO­
W IAŃ SK IC H  ZAIYOKACII SOKOLICH TY .11/00- 

SL A TV.il
N arc ia rze  Sokola zakopiańskiego uzyskali w ie l ­

kie triumfy na słowiańskim meczu Sokalów w Ju­
gosławii. Bronisława Sln>z ’1- Polaukuw.i zdoby­
ła pierwsze miejsce w biegu zjazdowym pań. o- 
raz w  biegu płaskim pań, Czech TYla ly s law  w y­
gra ł bieg z jizdow y panów, zaś Mrowca zdobył 
pierwsze miejsce w  kombinacji. Olbrzymi sakces 
bo zajęcie wszystkich czoio vych miejsc z trzema 
zawodnikami.

DALSZE SUKCESY POLSKICH Ł Y Ż W IA R Z Y  
W  M. OSTRAW IE

W  drugim dniu słowiańskich zawodów łyżw iar­
skich odnieśli Polacy dalsze triumfy.

B ieg 3.00 mtr. 1) Kalbarczyk (Pal.). '2 Turnov- 
sky (Cz), 3) Michalak, 5) Strzyżewski, 0"; W o łow ­
ski.

W  ogólnej klasyfikacji panów na 1 500 i 3.000 
rrtr. 1) Kalbarczyk. 2) Turnovsky, 3) Strzyżewski. 
4) W idowski, 5) Michalak, potein czterech Cze­
chów. ___ W  ogólnej punktacji pań U Lena Łuka-
sikówna, 2) Kaiatówna.

W  jeździe figurowej: Juniorzy 1} Szwab (Jug\
2) Heinz (Cz), 3) Tutma .Tug\ 4 Morozow Ro­
sja), 5) Warnas (L itw a ) Polacy nie startowali.

Panow ie 1) inż. siiw a (Cz), 2) Koudelka (Cz),
3) Iwasiew icz (P ), 4) Staniszewski. — Panie: 1) 
iVeseli (Cz), 2) Pooo wieżowa (P ). 3) Czorówna 
(P ). — Jazda parami 1' B ilorówna—Kowalski (P ) 
2) pp Veseli (Cz), 3) Rudnicka—T u u e r  (P ).

Następne zawody łyżw iarskie slj.yiańskie ma­
ją się odbyć w Warszawie.

M ISTRZOSTW A HOKEJOWE Ś W IA TA  W  P R A ­
DZE.

Dalsze wyniki:
S z w a j c a r j  W ęgry 1:0 (0:0. 1:0. 0:0) Przewa­

ga Szwajcarów. Gra osi a Bramkę strzelił To- 
riani II. Sędzia dr Watson (Kanada). Szereg kon­
fliktów. Z W ęgrów dobry Hircsak i Minder.

Czechosłowacja— Austrja 2:1 (1:1. 1:0, 0:0). W i­
dzów 12,000. Piękna gra obustronnie. Obie bram­
ki dla Czechów strzelił Hromadka, dla Austrji 
Demmer. Tempo szalone Sędzia Putlee "Kanada).

W iochy—P.umunja 2:0 (1:0, 1:0, 0:0), Bramki
strzelili Ba roni i de Mazzeri. Sędzia Magwood.

W  uzupełnieniu sprawozdania meczu Niemcy— 
Polska 20 "0:0, 1:0. 1:0) podajemy skład Polski: 
Stogowski. Sokołowski, Ludwiczak, Materski, A- 
damowski, Werner, I I  atak Sabmski, Wołkowski, 
Szenajch —  Walka tylko przez pierwsze dwie 
tercje. Odznaczyli się Ada nowski, Wołkowski, 
Sokołowski i Stogowski, reszta blada. Brak Nowa­
ka. Marchewczyka i Kowalskiego bardzo silnie 
daje się odczuwać.

W  poniedziałek grają: Austrja—Rumunja. Po l­
ska— Belgja (sędzia Puttee - Kanada), Czecnosło 
wacja—Włochy, W ęgry—Łotwa.

MOłysiteysNutiMOfysiief
Hitler w oświetleniu Feuchfwangerd

N ow y  3 ork (Ż A T )  YY hole]u  ..Coiinnotlore ‘ 
odbył się w ieczór pożegnalny na cześć słynne­
go żydow sko-u łom ie kiego pow ieścio jusarza 

T.iona 1 'o iich lw aiigora. w ydan y  przez Ż y d o w ­
ską Agencję T e leg ra  fi <|<ną. P rzem ów ien ie  wstęp 
nc w yg łos ił naczelny dyrektor Z A T  p. Jakób 
Landau. L ion  Feuchtw anger w yg łos ił p rzy  tej 
sposobności dłuższe przem ów ien ie, w  toku 
którego ośw iadczy ł m. in.:

Język n iem ieck i i  kultura n iem iecka są m i 
bardzo bliskie. Odczuwam  silną potrzebę po­
w rotu  do N iem iec  w  czasie m oż liw ie  n a jry ­
ch lejszym . Jestem pisarzem , i dlatego in te ­
resuje m nie bardzie j H H ler jako  pisarz, n iż 
H itler juko polityk. Na początku sw ej ka r je ry  
H itle r  uważał się za pisarza. Napisał on książ­
kę „M ein  K an ip f". \V ciągu 7 lat książka ta 
rozeszła się dzięki o lb rzym ie j propagandzie 
narodowych socja listów  w  200,000 egzem pla­
rzy. Pod w zględem  sw ej treści książka ta za ­
w iera  140,000 słów. Pod w zględem  w ykroczeń  
p rzeciw ko g iam atyce  języka  n iem ieckiego 
książka ta zaw iera  około 140,000 błędów. Są­
dzę, że nawet o H itlerze-p isarzu  jest nieco nie 
bezpiecznem  m ów ić, gdy  m a to czyn ić p isarz

żydow sk i, w ych ow an y  w  duchu W eim aru , 
M am  oczyw iśc ie  na m yśli W e im ar Goethego, 
nic zaś W e im a r  obecny, będący tw ierdzą  na­
rodow y cli socja listów . Cala literatura narodo­
w ych  socja listów  odznacza się boinbasiyczno- 
ścią. W  N iem czech ż y je  450.000 Ż yd ów  na o- 
,solne za ludn ien ie 65 m iljon ów . Codziennie 
w ydaw an ych  jest 18 m iljon ów  egzem plarzy 
pism  antysem ickich, czy eż na każdego ż y d a  
przypada 40 egzem plarzy.

W  ciągu na jb liższych  tygodn i będziecie w  
Am eryce m ieli sposobność czytan ia licznych  
sprawozdali z N iem iec  w  osob liw em  ośw ie tle ­
niu. P rzedstaw ic ie l narodow ych  socja listóów  
w  Am eryce transm itow ał przed k ilkom a dn ia­
mi p rzem ów ien ie przez radjo. w  którem  m ó­
w ił. że ..cala prasa am erykańska entuzjasty­
cznie w ita  zw ycięstw o H itlera. N aród  am ery­
kański zazdraszcza N iem com , k tórzy  m ają  ta­
k iego wodza jak H itler. Am erykanom  rów nie; 
jest potrzebny H itle r". N ie  w iem , czy i Pano­
w ie  odebraliście z prasy am erykańskiej i na­
stro jów  am erykańskich  takie same w rażen ie 
co w aszyngtoński m ąż zau fan ia  H itlera .

ja cym zawodom międzynarodowym o mistrzostwo 
Polski, które zaszczycił swa. obecnością p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Popołudnie spędzili wy- 
eieczkowcy dowolnie, przyczem zwolennicy tań­
ca oczywiście nie omieszkali odwiedzić zakopiań­
skich five o clock‘ów, przypuszczalnie celem od­
bycia zapraw)’ przed czekającym ich w  wozie re­
stauracyjnym wieczornym dancingiem...

Podróż powrotna — poz > w y  nie.iioiem i już wy 
żc-j atrakcjami, urozmaicona była plebiscytem, 
przeprowadzonym pod hasłem: „Dokąd jedziemy 
w przyszli! niedzielę? ” \V plebiscycie odniósł zwy 
cięstwo Zwardoń, nad kontrkandydatkami: Wisłą, 
Krynicą i Zakopanem.

Jak nas poinformował p. naczelnik Szelichowski. 
kierownik biura tury.slyeznego dyrekcji kolei, nie­
strudzony aranżer i szef wyprawy, władze kole­
jow e zamierzaja każde] niedzieli urządzać tego 
rodzaju wycieczki, nietylko w sezonie zimowym, 
alt: i w Jecie M. in projektowane są na miesią­
ce letnie wycieczki do Gdyni, do Worochty, do 
W arszawy itd Jeden z cudzoziemców, biorący u- 
dział w wycieczce, koniecz.nie domagał się, by 
wybrać się do Rumunji Zgodzilibyśmy się na ta­
ka eskapadę, ale tylko pod warunkiem, że nie bę­
dzie t2m właśnie wtedy strajku kolejowego ze 
strzelaniem do robotników, an i,. ekscesów anty­
żydowskich Trzeba bowiem w imię prawdy 
stwierdzić, że Żvdzt stanowili większość wśród 
uczestników niedzielnej wycie.mki 

, A  zatem — dowidzenia w  przyszłym tygodniu 
w  pociągu ,Narty—Dancing— Bridż" do Zwardo­
nia! Z, H

ENGNESTANGEN (N O RW .) MISTRZEM Ł Y ­
ŻW IARSK IM  Ś W IA T A

Łyżw iarskie mistrzostwa świata w  Drontheim 
Supremacja Norwegów

Bies 50(1 mtr. 1; Engnestangen Morw.) 43,4 s, 2' 
Thunberg (Fint.) 43,G, 3) Pedersen (N), 4) Evensen 
{N \  ń Bnllagrud (N ), Staksrud (N ), 7) Tay­
lor >.CS.Y; 8; Lindboe (N ), 9) Springer (USA), 10) 
Mjplilr (N).

Bieg na 5.000 intr. 2' Ballangrund 8,42.5 min. 2) 
Staksrud, 3) Schreoder (USA), 4) Engnestangen. 
5) Heyden, 6) Taylor, 7 Mathisen, 8) Evensen, 9) 
Mjclde, 10) Charlsen. 11} Białas fUSA), 12) Koops 
(Hol.), 13 Blomąuisl (Fint.), 14) Thunberg (U )

Bieg 1.500 mtr. 1) Thunberg 2,22.8 min., 2) Staks 
: ud (N).

Bieg 10 km. 1) Schroeder (USA) 17,43.6 m 2' 
Staksrud (N ).

K lasyfikacja końcowa: 1) Engnestangen (N ), 2) 
Staksrud (N ), 3) Balłangrud (N ), i )  Schroeder 
(USA).

SCHAEFER (A U STR JA ) PO RAŹ TRZECI M I­
STRZEM Ś W IA T A  w  JEŹDZIE FIGUROW EJ 

Mistrzostwa świata w  jeździe sztucznej w  Zurychu

W  rozegranych w Zurychu mistrzostwach łyż­
wiarskich św iata w  jeździe szt lcznej po klasyfi­
kacji jazdy obowiązkowej i da yolnej pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza świata poraź trzeci zdobył 
bezkonkurer.ryjnle Schaefer (Austrja), 2) Baier 
(Niemcy), 3) Nlłkaanen (Finlandja). 4) Erdoes 
(Austrja), 5) Hertel (Niemcy).

M ISTRZOSTW A BOBSLEJOWE Ś W IA TA
Zawody bobslejowe o m istrzostwo świata roze­

grane w  Schreiberhau (Śląsk niem.) zakończyły 
się w  końcowej klasyfikacji zwycięstwem 1) Rn- 
n.unów, 2) Niemcy, 3) Niemcy.

84 MTR. W SKOKU NARC IARSKIM
Na skoczni Vitlars (Szwajcarja) uzyskał pod­

czas zawodów niebywały skok na 84 mtr. znany 
skoczek norweski Sigiuund Ruud. który temsa- 
n.em ustanowił nowy rekord światowy w  skoku 
narciarskim. Dotychczaswoy rekord należał do Ka 
nadyjczyka Lymboranea (82 mtr).

W Y N IK I P1ŁKARSC IE
L iga  angielska. Huddersfield To  vn— Aston V il- 

la 3:0 (!). — Ir lan d jł—Angtja 'am atorzy) 4:3 w 
Belfast. — Wiedeń. Austria—Rapid 6:t. W  AC—A- 
dmira 5:2(1), Hako ib -L ib ertas  1:0 — Budapeszt. 
Iłungaria-— Attila 3:2. Ujpesti—Kispesti 9:1, Szo- 
gedi—FTC 4:J (1), 111 K er—Budai 6:1, Nemzeti— 
Szomogyi 2:1. —  Praga, iparta— Bohemians 2:2, 
Slavia— Vikt. Ziżaow 1:1. — Berlin Hertlia—Span- 
dauer 3:0. Tennis Borussia —Weding 2:2, Waidhof 
—IFC  Furtb 1:1, Bayern ^Monaehjum)— IFC Niirn 
berg 3:1.

h o k e j  l o d o w y

Paryż. Toronto National— Repr. Paryża 4:0 (1:0, 
1:0, 2żD). Krynica KTH— Koszyce 10 i 1:0. —  Ka­
towice. Team Bielska—Team Katowice 1:1. — 
Lw ów . Czarni—Lecbja 5:0, Poaoń— Ukraina 5:1.

Adwokat Dr. J. SCHEHKEb
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r j ę

z ul. W ie lo p o le  24 2236ki

na ul. Stu. Gertrudy 10. I. p. Teł. 157*90
U  C  A  U f f  T l f t a  mieszanka cajloilska cierpka 
n C R D l C  ■ «  C tna Z ł 32.— kg. — Polać*.

Dl. JAWORNICKI, Kraków, R y n e k  E l. 44

JUZ C/iAS.
—  Czemu palisz twoje dawne świadectwa szkol, 

ne?
—  Aby nie wpadły w ręce mego malca. Uczy 

się teraz czytać. (Judge)

CHEŁPLIWOŚĆ.
—  Na tegorocznej wystawie sztuki bratanek 

mój dostał nagrodę 500 franków za autolitografję.
— Eh. głupstwa, mój brat za maleńki rysune­

czek dostał dwa lata. (Le Rire),

PODEJRZANY PRZYJAC IEL.
—  Dokąd jeździłeś wczoraj wieczór mojem au­

tem?
—  Tc tylko jednego przyjaciela odprowadzi­

łem do teatru.
—  To powiedz sw-ojemu przyjacieliwi. ażeby 

kredkę do ust u mnie sobie odebrał.

CO NA  TO MONOPOL TYTO N IO W Y ?
— Palenie ma być szkodliwo? Mój ojciec pali 

od rana do wieczora i liczy już przeszło 70 lat.
—  Gdvby n e palił, miałby już dawno 80 lat.

M ISTRZOSTWO Ł Y Ż W IA R S K IE  LW O W A w je 
ździe szybkiej zdobył Svelt, wygrywając wszyst­
kie biegi (500, 1.500 i 5 000 m tr)

MISTRZOSTWO JAZD Y SZTUCZNEJ PO ZN A­
NI V w ygra li w  panach Mikołajczak (znany w io­
ślarz) w paniach Jerzyńska.

MENZEL. znany mistrz tennisowy Czechosłowa 
cji. zdobył w meczu *vnniso vy,n Czt/iosłowacja— 
Egipt w Kairze tytuł misi-za ten iiso.vego Egip 
tu, bijąc także mistrza G 'e?ji Zer).-a liega

W A R T A  PO ZN AŃ SKA  zdobyła mistrz, drużyno 
we bokserskie Polski, zwyciężając w finale zespół 
Policyjnego KS w  Katowicach 9:7 kpt, —  IK P  
Ł ó d ź—Skod ■ W arszawa 9.7 pkt Chmielewski 
zwyciężył ir-we yoiako — Poznań (bez Warcia- 
r z v )— Pomorze 10 6 pkt. Czarni—Lw ów — Itewera 
Stonisławów 14:2, Cyganiewicz—Hasmonea Lw ó v 
9:7.
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Czw arty  z jazd  k ra jow y  „M ak k ab i44 
w Po lsce

( : )  W  dniacfl 25 i 26 bm. odbędzie się w W arsza  
wic czwarty  doroczny zfczd związku Małckabi w 
Polsce. Z.iaz-d omówi szereg doniosłych. zagadnień 
sportowo-wychowawczych i kultnraimycli P rzed  zjaz 
dem odbędzie się sesja rady sp e rew e j ,  która omów.' 
szereg praktycznych kwestyj sportu żydowskiego'. 
Odbędą się również narady referentów ruchu spo: 
to w ego wśród kobit i żydowskich.

A pe l do  spo łeczeństw a  
ły d o w sk iego

O  Ż. K. S „U.ikkaLi vr Czaxiiyw Dunajcu pn-si 
bas '» z:iuiie.'Zczeiik następującej odezwy: !

W dniu 24 stycznia b. r. nawiedz;! nasz lokal, 
w którym mieściła się „Czytelnia Żydowska" oraz 
Ż. K. S. „Makkabi" groźny pożar- który zniszczył 
doszczętnie cały nusz dobytek, a w szczególności 
bibliotekę, urządzenie i cały sprzęt sportowy

Zakup bibljoteki. urządzenia i sprzętu wła^nem: 
silami i środkam' jest nam niemożliwy, gdyż mia 
steczko nasze liczy zaledwie 70 rodzin żydowskich 
materjalnie źle ustosunkowanych tńk. że pomoc 
ze strony naszego społeczeństwa będzie minimal­
na w stosunku do naszycn potrzeb.

Znajdując się w sytuacji bez wyjścia, zwiacamy 
4 ę do całego społeczeństwa żydowskiego w kraju 
z uprzejmą prośbą o udzielanie nam .ej cennej po­
m ocy w  naszej pracy odbudowawczej w fornre- 
datku pieniężnego lub też daru w naturze (książki, 
obrazy itp.) Datki uprasza się nadsyła, przez P K.
0  na Nr. 414.016.

i ;  t

Echa ekscesów studenckich 
w Warszawie

( : )  W  czasie ostatnich demonsfracyj antyżydo­
wskich w  Warszawie, kilkudziesięciu studentów 
Polaków zostało skalanych przez starostwo w try 
bie administracyjnym na kary od kilku tygodn’ arc 
.sztu do dwocm m esięcy aTesafu bezwzględnego.

Wszystkie te siprawy Wędrują do wydziału kar- 
no-adrnjmlgtiracyjnesco sądu okręgowego, który bąd/. 
łtniewinnia, bądź zmniejsza kary do czwartej czę­
ści. Wydział karno-administracyjny będzie miał do 
rozpatrzenia ckcło 100 ouwotań od orzeczeń sądów 
admin-tefr acyinych.

Jedną z takdch spraw rozpatrywał onegda, v j  
dział kamo-a.dimjn;stracyjny. Chodziło o wybicie 
szyb w  sklepie Frendlera (Marszałkowska. róg 
Wspólnej) przez dwóoh studentów Politechnik: 
braci Fiszerów. Starostwo na podstawie zameldo­
wania policjanta, że Fiszerowie zakłócili spokój 
publiczny przez usiłowanie wybicia szyb. a. to w 
ten sposób, że ;eden z nich chciał \ą kopnąć, ska­
zało Fiszerów na 2 miesjące bezwzględnego are­
sztu. Sąd okręgowy uniewinnił Fiszerów.

1 nęduicy m. Grodna groz» 
głodówka

(: < W  zw iązku z niew ypłfceniem przez ma-gtStiai 
m. Grodna .zaległych poborów urzędnikom mag: 
s:-ra:u. urządzane są 0d dvńch dni zbiorowe man 
festaoe. Dncgća; urzędnicy przybyli tłumnie, ohsa 
dziiiac wszystkie l « a  ; k o r y t e m .  \V t tomie zem­
dlała mÓia z urzc (inio/ek.bOiie do- wtorku. Iiagi 
St-rJlt nic uregtgifjc zaległoś ał. wszyscy -Jfrzędrfiof 
Tozpo(’ZTią głodówkę proresiacy'r:ą.

Afera n/.io(ego Sztandaru4*
W  W iln ie

( : i  Przed sądem ańUacywiym w Włi-óe rozpa- 
tvj u „no '  by In Sprawa .bś.itiy. pod nazwą Z loty  
s/.U:«d:ir“ . która w  r. uh. w amerykański spo 
sól) dnkoiipia porwania syna właściciela jombardu 
,.Krosovia“  l.cjbow ieza. żądajaC okupu. W  związki:
* przeprow uduouem dochodzeniem. w szy> kich
członków ..Złotego sztandaru" aresztowano. Sąd 
skazał I .cw nwna I Rybkma ną 4 Ir ta więzienia. 
KMng.crową i Kantorowa zwolnił la d  apelacyjny 
wyrok są*!ti>cąt\.v)crdzit; zmniejszają; karę -z 4 n-1 
3 lata.

Sprzedał zakazanych losów  
zagranicznych

( : i  W połowic s iy.zn ia b-r. różne osoby w W ar  
szawie i im. pro w mcii otrzymały propozycję naby­

cia sów  loterii irkiridzkie-J, tzj\v. diibTińskjci. Z po­
śród wszystkich esób. które . p:.r.zyiifaiy wówczas  
propozycję nabycia losów i eter* i dęblińskiej, tylko 
c z te ry  zawiadomiły o tem odpnyięunie władze, fco-t 
tia brygada kcn ’ roli skarbowej. yyszczcła śledztwo, 
które w ykazało, żc  klucza, do, rozwiązania- tej zh- 
gadki loteryjnej na leży szukać w i le d n s m  7. ban­
k ów  warszawskich, mieszczącym się. w  śródmieściu. 
W  powszechnym Banku K-iedytowyfri p r z y  j i .  M o­
niuszki nr 10 ma konto 'wtryski „Baiińue Indu'- 
s-tnicle diu Centrę", na feióre wpłacali gotówkę na­
byw cy  losów lotcrżi duhlińsikiei. Okazało sie rów 
n-i-cż. że ów iiańk rarysif f zaśnus;d»«:ę też ir edo zw c  
ion if f i  w  Polsce ii and i cm prenijówkami aagraiFczne 
nu, Wreszcie stwierdzono podczas rewteji. że 
. Baneme luiduestrieic du Gent-rcA. rozsyła po Polsce: 
oyrkuiiaize drukowane pó po teku i po' rosyjsku, któ­
re są rozsyłane w  celach propagowania >6) lider;:

Na koncie . banku paryskiego w  Pow sz cennym 
Banku Kredytowym  widnieją następujące nazwiska'': 
W acław  Ćwikliński W iaczes ław  Iwanow F r .  Ka 
wula. Z- Ltppert i A- O. Kru.npoi

Osoby, kióre są wmieszane w  tą aferę tłumaczą 
się. i  nie wiedziały, że gra w Polsce na foterii cu­
dzoziemskiej jest zabroniona. Tłon.ac-zenit to <nif 
wysiarcża. albo wtem ioterja państwowa ies: raom 
polem, a za w j krrczfjiia pTzeęjwko monopolowi !c 
terli klasowej przewidziana jest karą do 20,000 zł 
lub 6 miesięcy v, lęzlema. albo kara łączna.

Sprawa ici. Raszczewskiego
( : )  Dnia 21 marca br. na 'wokanda! sadowej są­

du okręgowego w  W arszaw ie  znajdzie się sprawa 
.nz- Ruszczew śkjcg-o, osKarżoncgb o nadużycia w 
kwocie z górą miljona zł. przy - budowie gmaehi: 
Min- Poczt i Telegrafów w \Yars?aw,'e: Ttrzy ulicy 
Barparj i w  Gdyni- Akt oskarżenia został Hiż spo 
rządzony i obeimuie kilkadziesiąt Stron pisma ma 
sizynowego. Rozprawa :i.;av ni sensaryine szczegó­
ły a ferj Ruszcz-ewskicgo i towarźysfwa. ’

Ifera walntowa
Moskwa—Leningrad—Warszawa

(:) W  ciągu ostatnich dni na granicy po'skc-so­
wie sklej w Niegc.rełoje. urzędnicy sowieccy obo­
strzyli rewizję ccina. Podróżni rocn-erani s ą d u  
kosziui,:. Onegdai zrewidowano w  ton Sposób żonę 
iedneRog z wyższych urzędników poselstwa zagra 
nicznego. '

Reułaje ue pozostają w związiku. z ujawnieniem 
wielkiej afery waiurawej, isjęgałącct nićmi swemi 
do Moskwy. Leningradu : W’arszc\\y, gdaie żaku- 
pywane były w.ększe sumy czerwońców i odsy­
łane do Moskwy

Plaga wilków
■ (:). W. gminie Ołkienickiej na Wileńszczyźnie 

ząły się ma^ov\o wjllr.': które wdzierają się do za­
gród włościańskie]), cżynląc spusioszenia wśród in­
wentarza.

Z A W I A D O M I E N I E !
P T . K ł i je o t c lę  z dzielnicy K ro w o d r z a  ul. D ta p ie j .  A le j a  Słowne 

k ie g o  i  o k o l ic y  z o w ia d a m ia m y  u p r z e jm io .  ż e  o lw o iz f l j ó m y  * d g ie m  
8 in te g o  (ilj^  a a a z o g o  Ł k lę p u  k o Jo o ia io o R O  p r z y  u l D i . M G l C J  8 1  

S p e c j a l n o ś ć  c. ■ ■
C o d . io D U ie  ś w ie ż o  p a lo o a  k a w a ,  U e r^ t ła  w  n a j le j n zy e b  g e lu iik a c b .  
M. Jawornicki, Kraków, kyn«K  44, flija uł. D iUGA 83.

KR0M1KA BIELSKO-BIALSKA
{— ) DR. M. KW IE C IŃ SK I, b. lekarz miejski Bia­

łej,,. nestor lekarzy bielsko- bialskich obchodzi w 
tych dniach 80-iecie Svvych urodzin.

CIĄG D A L sZ Y  W ALNEG O  Z E B R A N IA  P O L ­
SKIEGO TOW. TATRZAŃ SK IEG O  oddziału w
Bielsku, odbył się w  ub. piątek w  przepełnionej 
r.iałej sali Strzelnicy. Przewodniczył delegat za- 
iządu głównego PTT  w K ra low ie , prol Goetel. 
Jedynym punkiem porządku dziennego był w y ­
bór nowego wydziału. Prezesem wybrano jedno­
głośnie Dr. Adameckiego. dyr izby handl. w Biel- 
'r.lti; wiceprezesem Dr. Kaczmara, członkami wy- 
działu wybrani zostali pp Dr. Miech, prof. IJcilig, 
prof. Ruśniok, ks. ppułk. Miodoński, inż Chlipal- 
ski, Dr. Minasowicz. Lipowczan. inż. Nechaj. ma­
jor Kutyba, inspektor Barto.ie1. Zagada. D r  Jó­
zef Traubner, Edv,ard Schnack i dvr. Rychlik Do 
komisji rew izyjnej weszli pp. d y .  Zahiadnik. dyr. 
Ziemba i dyr- Jesehke. da sądu ho lorowegr. inż. 
Stonawski, dyr. I-ikns i Dr. Tracz.

T E A T R  N IE M IE C K I W  BIELSKU: Dziś o 8 ej: 
..liin Sommernaclitstraum'- Szekspira

—  Z  T E A IR L  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
riórzenie wesołej ' komedji Ebermayera i.Cam -

n trlohra Gotówka". JuttO Sluddbnn .„Romans , 
k iórv uowtorzony będzie jutfd i «  piątek.

— ‘ P A N O W IF  N IE  L U L iĄ  MILOSOI", arcywe- 
soia, dzisiejsza farsa chlńbnie znanej ińeratkj i 
lrłjelonistki Magdaleny Samozwaniec, będzie naj­
bliższą premjerą teatru,, w opracowaniu scenicz­
ni m Józefa Karbowskiego w obsadzie pp.: Daszyń 
aka, Wernicz, Zalewska, Hier >>ys!<i, KuiakoWski 
Leliwa, Ruszkowski, Turski, tYolłojko, Woźnik. 
lYroński, Zastrzezynski. Komedja ta dotąd niegra 
na na żadnej ze sotn polskich, będzie prawdziwą 
proprcmjerą krakowskiej seeny.

— „H I MOIt AV TEATRZE1 (na marginesie naj­
bliższej premjery „Panow ie me lubią m iłości1) 
będzie prelekcji Magdaleny Samozwaniec w naj­
bliższy czwartek o godz. 7 wiecz w Koiicgjum 
Wykładów Nankowy-cii.

— H A N K A  OPDOĆiOWNA, niezrównaną pie­
śniarka, budziiea pf-lfew  iĆsżSitfiłt^o.inóścią inter- 
pretneji wykonywanycii piosenek, wystąpi /, jody- 
cyni wieczorem we środę 32 bin. w  Starym Tea ­
trze, Świetna artystka ' porywa siuciraczy miłym 
głosem, ruchem i â Dt: ni, odda.iąć najszerszą ska­
le nastrojów i uczuć. '

— „SĄD ZIM Y ZB RO D N IĘ ' 2? PA R  218 NIEM. 
U ST." (Sprawa „Ciankall">. Imprc; a na powyższy 
temat, urządzona staraniem "Akad. Kola Artysty­
cznego MiłoŚP. Dramatu", odbedz.it się hu ogólne 
ne żądanie poraź drugi, dziś we wtorek o godz. 
7‘45 w ieczór w  snli Bołońskiego, Linja C—D.

REPERTU AR TEATRÓ W  KRAKO W SKIC H .
T E A T R  LM. J. SŁOW ACKIEGO

Wtorek 8 wiecz.: „Gotówka".
Środa 8 w iecz.: „Gotówka *.

KOM1 iNIKATY.
— (:> WYCIECZKĘ DO IAB R YK I CYKORJI 

FRANCKA w Skawinie urządza we środę. 22 bm. 
Sekcja Przemysłowa Źvd Akad. Koła Milośn. Kra
i'p2na\\ist'\ a. Koszity Zł- 1 . Zgłoszenia cuiś na dyżu 
rze od godż. 19—20, ftl. Gołębia 2. m. 9., tel. 172-14 
Sekcja narciarska Ż-A.K.M.K. organizuje na week­
end wycieczkę na Barania Górę. Koszty uczestni­
ctwa Zł. 9 W  dniach cii ł do 5 mairca odbędzie sie 
wyc.ien,.zika Tatrzańska na czeską stronę- P^yjmuóe
s.ję zgJoS'Zenia.

_  (:) KOLIFGJUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH
(A- -B. i. 39). o godz. 7 w.eOiz. wtorek, 21 bm. Leou 
Lnu. zkowski: Maszyr a a kryzys: środa 22 bn 

"yoc. U. J. Dr- Jóizef Reiss: III. Wieczór z cyklu: 
..Czar i pię-Kno muzyki polskiej" (z tłusta, muz.); 
zwanck. 2.3 bni. Magdalena Samozwaniec: Humor 

w teatrze (na rr argip.esie naihiiżtzę.' piremjery ): 
itiątck. 24 bm. prof. U. J. Dr. Wlmld W lTosz: Za- 
grdinttiia nowoczesnej fizyki.

r e p e r t u a r  k i n  k r a k o w s k i c h

AD R IA : „Człow iek, k tórego zabiłem" (L ionel
l ia rrym oro).

A T LA N T IC : „Pod latarnią" (M ic  Clark, Kent 
Douglas).

APO LLO : „Przedziwna sprawa Klar', De An“ .
B A G A TE LA : „How do you do mister Brown" 

(Żona nc jedna noc).
DÓM ŻO ŁN IE R ZA : Ułani ułani (Pogorzelska, 

Krukowski, Dymsza)
PROMIEŃ ..Marukko ‘ (Marlena Dietrich).
SŁOŃCE „Miłość i zemsta Joas.Hego kozaka".
ŚŻTU K a  „Rozkoszna przvgoJa“  (Kate Nagy, 

Jean Perier).
UCIECHA: Lddzie w  hotelu" (Greta Garbo. J.

Barrymoie, W allace Beery, L. Barrymore).
W ANDA: .Ludzie w  hotelu" (Greta Garbo, J. i 

B arrjm ere, Wailace Beery, L. Barrym ore),
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Z Cieszyna
(—) Oprócz zrzeszenia kobiet żyd. W izo, wspól­

nego  dla czeskiego i polskiego Cieszyna, istnieje 
W naszem mieście stowarzyszenie kobiet żyd ow ­
skie o charakterze czysto filantropijnym. Na czele 
tej organizacji stoi zasłużona p. Aufrichtowa. Za­
sługi stowarzyszenia, zwłaszcza przy dzisiejszej 
zupełnej pauperyzacji ludności żydowskiej, są 
w ielk ie Celem zasilenia swoich funduszów urzą­
dziło stowarzyszenie kobiet żyd. przed dwoma ty­
godniami akademję w sali hotelu „Grand", która 
znakomicie się udała.
• W  ub. piątek wystaw ił w tutejszy n teatrze pol­
skim zespół artystyczny z Katowic komedję „Pan­
na Flute".

Staraniem Org. W izo  odbył się w  ub. wtorek w  
czeskim Cieszynie piękny w ieczór recytacyjny. Re- 
Icytował po niemiecku i żydowsku znany artysta 
-trupy wileńskiej i recytator p. Juda Ebrenkranz z 
■Rumunji. Objeżdża on obecni i  Czechosłowację i 
^zamierza jeszcze w  tym roku osiedlić się na stałe 
W Palestynie. (Emjot.)

Z Dziedzic
(—) W  ostatnim czasie miasta naszemu przyby­

ła nowa ważna placówka sjonistyczna: dzięki sta­
raniom społeczeństwa żydowskiego, szczególnie 
pp Grossów, Schneebaumów, Silbermanów, Dr 
Sigmundów, Zeilenderów oraz za poparciem gm>- 
r y  żyd. i przy współpracy kierownictwa gniazda 
„A k iby" szczególnie z. P. Bitterównej zoiganizo- 
vana  została placówka hachszary org. A. H H. 
„Ak iba" obejmująca 20 ludzi. Chalueim pracują w 
tite jszej fabryce „Nordia- Hawe‘ ‘.

Tak więc i nasze miasto współdziała przy roz­
woju ruchu chalucowego w szereg ich naszej mło­
dzieży.

Ostatnio odwiedzili plu »ę z ramienia kierownic­
twa „A k iby " M Singer i Dr. J. Ohrenstein. Praca 
kulturalna w pludz? jest intensywnie prowadzona.
Codziennie po powroric z pracy odbywają się kur- 
sa hebrajskie i pogadanki.

Z Gorlic
(—) Życie sjonistyezne w nasz;n  mieście zaczy­

na się znacznie ożywiać. Po niedawnym pobycie 
tow. Lamma. reprezentanta Ezry eh ałunowej, ba­
w ił u nas ostatnio z ramienia Keron Kajemeth 
tow dr. Gottesdiener Zgromadie.iie. na którem 
i asz szan. gość przemawiał, miało wprost impo­
nujący przebieg. Referat dra Gottesdienera został 

'entuzjastycznie przyjęty Odjeżdżającego dra Got- 
tesdienera żegnaliśmy wielkim bankietem, na któ- 
lym  przemawiał tow. dr. Blech. reprezentanci 

; wszystkich ugrupowań oraz nasz gość.
Ostatnio stała się u nas aktualną kwestja Domu 

I.udowego, w  którym skupiałyby się wszystkie 
organizacje. Ognisko takie, skupiające wszystkie 
instytucje sjonistyezne, przyczyniłoby się bardzo 
znacznie do wzmocnienia naszego ruchu.

Z Łańcuta
( —) W  ub tygodniu odbyło się Walne Zgroma­

dzenie W. I Z O przy dużej frekwencji członkiń 
Sprawozdanie wykazało intensywną pracę W IZ A  j 
r.a fundusze palestyńskie, jakoteż pracę kulturalną 
w formie wygłoszonych referatów, pogadanek, 
tzytanek, prowadzonych kursów języka hebraj­
skiego. Po udzieleniu tihsóliitorjn.ii wybrano W y­
dział z n. Dra Drukorow ■ nu czele i S Friedówną 
jako sekretarką, ponadto weszły w skład W ydzia­
łu 13 członkiń

Na specjalną wzmiankę zasługuje praca w  org. 
„Ak iba" w  ł.nńeucie. i okolicy, dzięki której zało­
żono ostalnio nowe gniazda w Błażowej i Głogo­
wie, rozw ija jące  się bardzo ładnie W  najbliższych 
dr.ineh wyjeżdża (-zuch towarzyszy do Erec.

T'danv w ieczór ku czci Bialika był też dziełem 
..Akiby".

Ruchliwość „Ak iby1' przypo noiała starszym to­
warzyszom o ich obowiązkach, w konsekwencji 
czego odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie no­
wego lokal' i walne zgromadzenie nowo powsta­
łego Stow ..Bnej Zion które wybrało Wydział 
w  składzie: S Gruubauni prezes. B Wolkenfeid 
zrstępca. Inż. Grunbaum sekretarz, ponadto weszli 
Dr. Maurer. H Bauer L  Fass i M Sonenschein.

Bodźcem do intensywnej pracy na Ż. F N. były 
zgromadzenia, na których delegat Dr Got­
tesdiener wygłosi dwa piękne referaty w  Bó­
żnicy l wypełnionej po brzegi sali Bet- Arnu. Z O-

kazji Chamisza As&r B 'szwat trządziła org. Ha- 
szomer lłaca ir wieczorynkę.

Onegdaj ukonstatował się Żyd. Kom. Obywatel­
ski przyjścia z pomocą podupadłym kupcom i o fia­
rom kryzysu we form ie rozdzielenia chleba. Chara­
kterystyczne jest, że na 350 rodzin żydowskich w  
Łańcucie korzysta około 150 rodzin żyd. z powyż­
szego dobrodziejstwa.

Urząd Skarbowy nie zważa jedDak na opłakane 
stosunki i nasyła codziennie energicznych egzeku- 

j torów, którzy w  całej rozciągłości ściągają co się 
tylko da. I tak się w idzi na ulicy nieraz obrazki, 
że egzekutor nosi lichtarze sobotnie itp. (K. W .)

Z Mźlówkl
(— ) P o  wyjeidzże z  naszego miasteczka jedy­

nego u nas nauczyciela nebrajskiego, p. Blaustel- 
na, byliśmy wogóle bez nauczyciela. Dopiero ko­
mitet rodzicielski z pp. drową Salomonową i dro- 
wą K larow ą na czele, przy pomocy org. młodzie­
ży Akiba sprowadził z Krakowa tow. Salomona 
Flfcischera, członka rady naczelnej Akiby, który 
aż do czasu swego wyjazdu do Palestyny objął tę 
posadę z ideowych pobudek. Dzięki też tow. Flei- 
scherowi podniósł się ruch sjonistyczny w na­
szem miasteczku, powstały kurs i hebrajskie, pro­
wadzone są pogadanki, odczyty itp., oraz założo­
no grupę Bnej Sjon. Z okazji Cha/nisza Asar u- 
rządziła Akiba bardzo piękny wieczorek, na któ­
rym odegrano kilka sztuczek a przemawiał tow. 
Fleischer.

Odbyte ostatnio zgromadzenie Makkabi. po u- 
dzieleniu absolutorjum ustępującemu wydziałow i, 
v  ybrało nowy zarząd, w skład którego wchodzą 
pp Dr Hugo Rosenfeld jako prezes, Dawid Scha- 
griin — wiceprezes, Mgr. Oskar Staier- sekretarz 
oraz członkowie I. Grfln, B. Staier. Z. Goldman, E. 

i Silberstein, i in. Stowarzyszenie liczy obecnie 80 
przeszło członków. (Be-To.)

Z Rudnika n. Sanem
(— ) Ostalnio baw ił u nas przedstawicie] centrali j 

Keren Kajemeth tow. dr. Gottesdiener. Na wici- i 
l.iera zgromadzeniu w  Bethamiiraszu wygłosił I 
dr. Gottesdiener piękne przemówienie, które przez j 
łiczuie zebraną publiczność zost iło „  zaoałeni przy 
jęte. Praca sjonistyczna rozw ija się u nas ostat 
r io  wcale żywo. Komitet Lokalny pracuje inten­
sywnie. Z jego lócjatywy zorganizowała się stam , 
sjonistyczna IV "halucowa.

Z Tyczyn*
(— ) Stow. Betli Jehuda, które jest ośrodkiem 

życia sjonistycznego w naszem miasteczku, rozw i­
ja ostalnio żyw ą działalność. Sekcja dramatyczna 
y.ystawila sztukę Jakobiego „K im  jestem" pod 
reżyserją art. Z. Rosenzweiga z Rzeszowa. Od- 

| znaczyli się szczególnie nasi amatorzy pp. Leib 
1 Raab, Debora Wildmann, Dora Garfunklówna, 

Leiser Sossenblick, Eljasz Garfunkel, Binka Gar­
funklówna i T. Beck.

Staraniem związku rewizjonistów odbyła się o- 
negdaj uroczysta ąhademja żałobna z okazji 10-le- 
cia zgonu Maksa Nordaua. Przem awili tow. Leon 
Raab i Józ f Eisen.

W  stow. Beth Jehuda wygłosił p. Nadel z Rze­
szowa interesujący odczyt pt. „Czy technika jest 
błogosławieństwem czy przekleństwem ludzko- 

j ści?“
Temi dniami zmarł śp. Ferdynand Bodziński. st. 

seler. tut. Sądu grod/.kiego, w  45 roku ż.ycia, czło­
wiek ogólnie ceniony i szanowany dla swego kry­
ształowego charakteru i szlachetnego serca.

Z Wieliczki
Akcja Keren Hajeaod. — Z Komisji Ż. F. N . —  
Prac* „Stow. mlodz. żyd. im. A. Hirscha". __  Ze­

brani: protestacyjne.
(—) Akcja doroczna Keren Hajesod przeprowa­

dzona przez dyr. M. Finkelsteina oraz tow. M. 
Kliaghofera dała zadawalające wyniki. Ilość de- 
kiaracyj pozostałą niezmieniona mimo krytycz- 
rych warunków. Ludność wielicka, ofiarując chęt­
nie odpowiednie kwoty na Keren Hajesod, wyka­
zała pełne zrozumienie dla odbudowy Erez.

Komisja 2 F- N. utworzona na ostatuiem posie­
dzeniu Lok Kom Org Sjońskiej, której przewo­
dnictwo dzierży tow. M. Korn. pracuje obecnie in­
tensywnie nad urządzeniem Zabawy ourimowej.

| Akcja wypróżniania puszek jest w  pełnym toku, a 
zbiórka w  Chamisz* Asar b‘Szwat została rów- 
uiet skrupulatnie przeprowadzana.

Na odbytem Walnem Zgromadzeniu „Stow.

! młodz. żyd. im. A  Hirscha", wybrano następujące 
w ładze: prezes A. Handler, wiceprezes i sekretarz

I mgr. A. Salamon, ref. adrn. fin. M. W ilder, skar 
Lnicy B. Frankel i I. Schusterman, gospodarz 3. 
I  iattner, C. Danzażanka, L  Kuchlerówno, M. Lcr- 
rer, mgr. A. Schreiber, E. Schnur, L. Stielówua. — 
N ow y W ydział przystąpił bezwłorzmo do pracy, 
rozszerzając działalność kulturalną Stow. w ten 
sposób, iż zorganizowano seminarja, w  których 
poszczególni członkowie wygłaszać będą co ty­
dzień referaty.

Akademja ku czci dra Maksa Nordaua urządzo­
na staraniem Stow. udała się znakomicie. Dosko­
nałe przemówienia w ygfosili tow. dr. J. Damm 1 
dr I. Kraus.

Bibljoteka Stow. również ładnie się rozwija. Bi- 
bljoteka zaw iera blisko 2 tysiące książek, a Za­
rząd stara się również o wszystkie aktualne no­
wości. Ludność żydowska powinna nadal i bar­
dziej intensywnie popierać tę pożyteczną pla­
cówkę.

Zwołane przez Lok. Kom. Org. Sjońskiej zebra­
nie protestacyjne w  sprawie kahału miało prze­
bieg b. burzliwy. Tow. M. Klinghofer, dr. Damm I 
dr I. Kraus, omawiając obecną sytu teję w  Gminie 
żydowskiej, wytworzoną w związku z niepraw­
nym wyborem przewodniczącego, wsuazali na nie­
słychane nadużycia i machinacje jakie obecna 
„w iększość" popełniła od chwili rozpisania wybo­
rów. Utorowaniem  tychże był „groteskowy" v<fr- 
bór przew. Zarządu. Tłumnie zebrane obywatm- 
stwo dało w yraz swemu wzburzeniu w  uchwalo­
nej rezolucji, w zywając równocześnie Lok. Kom. 
Org. Sjońskiej do podjęcia energicznej akcji, celem 
przywrócenia stanu prawnego w Zarządzie 
Gminy. (Zetes.)

KRONIKA RZESZOWSKA
( _ )  GROŹBA B R A K U  W ODY STUDZIENNEJ?

V naszem mieście, jak i okolicy, daje się odczu­
wać brak wody studziennej. W  okolicznych wsiach 
wyżej położonych woda w  studniach całkowicie 
wyschła, a niektórzy „szczęśliw i" właściciele głęb 
szych studzien sprzedają sąsiadom wodę za roboty 
u nich wykonane, za tzw. na wsi odrobek. Ten 
brak wody został spowodowany zuacznem obniże­
niem poziomu wody na terenach wodonośnych, co 
ma też miejsce w  samem mieście, gdzie poziom 
wody obniżył się od 2 do 5 m, a dopływ wody jest 
be rdzo skąpy. Zauważa się często, że ludzie czeka­
ją długie godziny na dopływ wody. Zarząd stu­
dzien miejskich pogłębił wszystkie studnie, lecz 

' wody i tak jest mało, a powodem tego jest też 
i to, że właściciele różnych zakładów przemysło­
wych pobierają wodę ze studzien w  ogromnej ilo ­
ści. Ludność zamieszkała przy ulicach, na których 
znajdują się studnie miejskie, apeluje do Magistra­
tu miasta o wydanie zakazu czerpania wody z 
tychże studzien przez zakłady przemysłowe, które 
winne budować własne studnie dla swych w łas­
nych potrzeb. W  przeciwnym razie grozić może 
ludności — zdaniem fachowców, — brak wody 
studziennej. W odociągów zaś n nas jeszcze niema.

KRAD ZIO N E  DRZEWO POW ODUJE ŚMIERĆ. 
Onegdaj w  Kąkolówce udał się 43-1 etni wieśniak 
Roman Bieszczad do cudzego poblizkiego lasu ze 
swym 16-letnim synem i ściął bukowe drzewo 3 m. 
długości. W  drodze do domu Roman Bieszczad no­
sząc drzewo, poślizgnął się i upadł uderzając gło­
wą o ziemię. Drzewo zaś, zsunąwszy się z jego ra­
mion zmiażdżyło swoim ciężarem mu głowę. Biesz 
czad stracił przytomność i umarł po kilkugodzin­
nych cierpieniach, poz.ostawiając żonę i czwosro 
małoletnich dzieci.

Z S A L I ODCZYTOWEJ. Staraniem L ig i Pomo­
cy Pracującym w Palestynie w ygłosił onegdaj p. 
Scheiman z Warsz.awy w  lokalu org. sjon. referat 
nt. „Przy jacie le  i w rogow ie Pracującej Palesty­
ny" — Staraniem stow. „Bnej Sjon" odbędzie się 
w  piątek 24 bm. 8 wiecz. w  nowym lokalu org. 
sjon. (Rynek 6) referat p. M. Fróhlicha nt. „Ffflo 
zofja sztuki, dawniej a dziś".

Własny organ
należy nietylko czyfa?

i a i e  I a b o n o m  a
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§ Odbiór rad iow y, p rzy  użyciu odbiorn ików  
lam powych, za insta low anych  w  w iększych  
m 'ia»ach, jest pełen b rzęków , pisków, charcae- 
n a i trzasków .

T łó m a c zy  się to n aogó ł s łabszym  odbiorom  
i  grrszom i z  natury r z e c zy  instalacjami anteno- 
wem i. które zakładane są zw y k le  sromadiKe- 
L e c z  na to nic znaleziono dotąd rady- W zecz 
ma się naczej. gd y  chodzi o  ca ły  szereg prze­
szkód natury elektrycznej, występujących w  na 
szych  odbiornikach w  postaci drobnych lecz 
s in ych  trzasków, rozm aitych tonów- w arczeń  a 
i  t. p. U rządzenia elektryczne: w szelk iego  ro­
dzaju m otory, aparaty lecznicze, dzwonki, w in­
dy, rek lam y świetlne, w y tw a rza ją  w m ieście 
jakby pewna atmosferę, otaczającą nasze do­
m y, a w ięc  i nasze odbiorniki. T a  atmosfera 
przeszkód oddzia ływ a na odbiór w  postaci 
wspom nianych zaburzeń o pewiw ' zmiennej in- 
tesyw n ośd , tw orząc tak zw an y  technicznie 
poziom  zaburzeń- P r z e z  nasze anteny i p rzew o 
d,y, zasilające odbiornik z  sieci, przeszkody te 
Jprzedoftają się w ra z  z  falam i eteru, n osącemi 
m uzykę i m owę, do naszego odbiornika- Dotąd 
niema sposobu na w yodrębn ien ie tych p rzy ­
k rych  dźw ięków .

2 p ow yższe  go rozminowania w yn ika, i e  o  k* 
stacja, którą chcem y słuchać, odbierana jest z 
siłą rów ną lub mniejszą od  poziomu przeszkód, 
odbiór jej jest n iem ożliwy’ - T rzask i zagłuszą 3 
go  zupełnie, g d y ż  odbórn ik  nasz w zma ma z  
jednakową siią .wszystkie odebrane impulsy •- 
lektryczne- Na szczęście  w  uchu naszem posia­
dam y wspaniały instrument odb iorczy , k óry 
jest w  stanie częśc iow o  oddzielać i zagłuszać 
niepożądane odgłosy-

Jedyna rada na lep.szy odb iór jest budowa j 
łuknaJshnltJszych staeyj — odbiór ich powmien l

siłą sw ą na tyle p rzew yższać  po,.om  prze­
szkód. żeby częściow o lut ’ zupelnó  e  zagłu­
szał- T em  się Tum aczy tendencja wszystkich 
państw  „o  budowania potężnych staeyj : w y ­
posażania ich w  specjalne anteny, promieniu a 
ce m ożbw ie tylko fa le  przyziem ne, nieodbite.

Z rego  nebrodziejstwa m ożem y korzystać taki 
że z p ew n e j#  ograniczen iam i' Silne aao.n n;e 
rozw iązu ją w' zupełności zadań a- Pozosta je  
zw aLzen ic  przeszkód na m-eiiscu. Praktyka i 
częściow a teorja v.yknzała iż zwalczanie prze 
szkód i zaburzeń ow-nno rozciągnąć się na u- 
n ieszkcdllw lerde ź ródel zaburzeń, a w ięc  tych 
instaiacyj elektrycznych, które są ich powodem  
W alka  jest Wytjtya m etylko technicznie- lecz 
w obec luk w  o.rpowiedtniern ustawodawstw ie

go zos ta je  zatem możJ w ość zw alczan ia  prze­
szkód p rzy  samym odbiorniku- R zecz  ro  nieła- 
tw a : surze szkód J sa przew ażn ie ftnpiiłs*m> eiek 
irycznem i w ielkiej częstotliwości- a w ięc kon­
densatory i dław iki, w łączone w  połączenia sic 
c iow e  n e w ic k  tu fontoga- R ów n ież riie pom a­
gają różne elektryczne fh-ry. tem bardziej, iż 
zakłócenia te ogarn aią szerokie pasmo i oddzia 
ł j  wiijn niezależnie do tego. c zy  słuchamy pro 
stym. c z y  też w e lo o p w o d o w ym  odbiornikiem- 
Jedj na rada. to odbiór p rzy  jaknańnnirjszenj 
wzmocnieniu i reakcji

W  odbiornil ach. w yposażony ch w reguiatery 
tonów, pomaga nastawienie na iitaki on odbio­
ru, gd y ż  w iększość zaburzeń le ży  w zakresie 
wysokich tonów i zostaje w ten sposób ed 
c ic ;a-

W  wielu wy-padlcach znacznie pomaga dobra- 
w ysoka, lecz krótka antena z  ekranówanem  do 
prowadzeniem - W isi ona zw y k le  poza obrebem 
atmosfery zaburzeń- a ekranow ane doprow a­
dzenie nie dopuszcza ich po drodze.

Wielkie rzeczy w Bisambergu
(—) W iele już mówiono i pisano o gorączko­

wych przygotowaniach w Bisainbe-gu — bardzo 
ambnnem mieście. Wtajemniczeni wiedzieli, że 
tain. na wzgórzu nad Dunajem, stawiają piętro­
w e pałacyk, ku któremu wycięto pasy- ziemi gór­
ni. i ej poa nową drogą.

Przygotowania trw ały długie mieniące r. ub. 
Dzis już z pod rusztowań zaczęły się wyłaniać 
kontury realne, zwiastujące, że światu radjowemu 
przybędzie jeszcze jedna, wirnika radjoslacja, któ­
rej nraeowity model demonstrowano na tegorocz­
nej W ystawie Itadjowej w Wiedniu, zamkniętej i 
i.ic dawno, bo 15 styczniu br. Jeżeli o Juiuynku od j 
sliouy zewnętrznej, niewiele iiawmgo się dowia­
dujemy. z modelu, to dwie potężne w ieże anteno­
we' interesują swa konstrukcja kola specjalistów. 
t> rmdzą podziw laików.

Jeden 7. miłośników radjofo.iji przybyły z W ie­
dnia. lak opisuje wrażenia z Bisambergu:

,.Kontury nowej radiostacji .Jhawas u“, widać 
juz 7. przeciwnej strony Dunaju, które w tem miej­
scu ma Zakręt ostry. PrzfisLrzcń mii l/.y Bisamber- 
giem a Wiedniem wynosząca około IG kilometrów 
na znacznej długości pokrywają gęste lasy, zwane 
puszczą wic-deńskn. Dlaczego wybrano właśnie fo 
n iejsce?

Znawcy twierdzą, że wzgórze znajduje się w 
wyjątkowo wdzięcznym punkcie promieniowania 
fal elektromagnetycznych. W  1 u-:; u ech doświadcze­
niach stwierdzono, że zalesiona dolina, położona 
.tuż poci bokiem wielkiej rodjostieji, będzie nie­
wdzięcznym terenem do odbioru fal. A le mniejsza 
o tę dolinę — piękną potać i pra,vdzi\ve króle­
stwo poczciwego zwierza — bowiem chodzi tu o 
.Wiedeń.

Wesoła stoi.ca republiki, miasto najpiękniej­
szych operetek i walca, ma zapewniony odbiór bez 
Jakichkolwiek zakłóceń, a fala Bisambergu będzie 
miała moc aż ICO kilowatów, którę grzmieć bedą 
7 antenty rozpiętej na wysokości 108 stóp. za­
wieszonej na masztach stalowych, przypominają­

cych szkielety sterowców. u s t a w i p r o s t o p a d l e  
do cementowej podstawy. Dość odludna do .lieda 
w ra  i zwiedzana jedynie przez turystów góra 
Bisambergu, zaroiła się od ludzi, pracujących 
przy budowie stacji.

Na łyseni wzgórzu kipi ż y c i w z n i e s i o n o  tani 
już szereg biulyiików dla persa lelu robotniczego, 
urzędniczego, i sztabu inżynierów, mordujących 
oj i: rzymą.

Bisnmberg zacznie wprawdzie nadawać - trans­
misje próbne około wiosny b r ale ..urzędowym 
głosem" przemówi dopiero w  moju br. Będzie to 
niejako zjawienie się najsta-szego z niłoJszvch 
braci polskiego ojczyma, który’ zajmuje niezmien­
nie przodując-' stanowisko wśród olbrzymów jnko 
gigant 150-k ilowal :> ;vy. Dodać jeszcze wypada, 
że urządzenia techniczne Bisambergu opierają się 
l.a tych samych zasadach głównych, co stacja ra- 
szyliska . Polskiego Rndja“ , uznana za najnowsza 
zdobycz w iedzy rńdjotećhniezncj. Jak wielkie jest 
zainteresowanie Austriaków- now i stacją, świad­
czyć może fe.kt, że model Bisambergu na W ysta­
w ie Wiedeńskiej, oglądało około 50000 osób.

Nieekonomiczne wykorzystywa­
nie ogniw I e  dingera

i —) Nici.lórzy radjostucliaezc' stosują do lawo­
wania akumulatorów żarzenia ogniwa Aleidingcra. 
Ładowanie takie jest wysoce nieekonomiczne. Po- 
cćż bowiem przelewać i nergję z ogniw do akumu­
latora, skoro można je użyć bezpośrednio do ża­
rzenia lamp w odbiorniku. Cztery ogniwa Le- 
cianche‘a lub Mcidingera połączone szeregowo, 
v ysturczą w  zupełności do zasilania obwodu ża­
rzenia w  3-lempowyrr odbiorniku, posiadającym 
lampy oszczędnościowe.

P rzy  stosowaniu żarzenia 7. czterech ogniw na­
leży w  obwód żarzenia włączyć szeregowo 10-

ornowy regulowany opornik, by zapobiedz eweu 
I realnemu przeżarzeniu lamp.
j Balurja żarzeniu z. ogniw starcza przy codzlaą 

nem uĄciu około czterech godzin na przeciąg k il 
I ku miesięcy. Z chwilą gdy elektrony, tj. e yu je1 

woreczKi węglowe zużyją się, należy je wym ierni 
[ Kto chce zwiększyć pojemność baterji żarzenia 

może zaopatrzyć się w dwie baterje i połączyć ]4 
ze sobą równolegle, tj. plus z plusem, minus z 
r usem, wówczas baierja taka w ytr wa oez jakich* 
kclwiek uzupełnień około jednego roku.

Radfowa emancypacja Chin
(— ) Jeszcze przed Irzema laty państwo chiń­

skie. kraj paradoksów i wszelkiego nieDrawdooo- 
ilobieństwa, miało tylko dwie stacje radjowe, na­
prawdę chiński?. Zainteresowanie dla radja wśród 
żółtych twarzy nie było nadzwyczajne. A le dobry, 
przykład działa ..zaraźliw ie": gdy na terenie koń­
ce syj europejskich — Anglicy, Amerykanie i Fran­
cuzi zaczęli budować stacje radjofoniczne w  Szang 
lmju, Kantonie i Nankinie — Chińczycy szynką 
poszli za ich przykładem. Od le j pory Kou- Min- 
Tang- chiński rząd narodowy wybudował w- tych 
n iaslacli szereg radjostacyj nadawczych, z któl 
ryrh największa, centrala, 75 kilowatową, na fa li 
£81,4 kC, XGOA.; stanęła w Nankinie. Obecnie na. 
terenie republiki chińskiej pracuje aż 35 radjosia-, 
ryj nadawczych, nie licząc radjostacyj cudzoziem­
skich, wybudowanych w  granicach koncesyj euro­
pejskich.

11 o gra ul staeyj radiofonicznych
W TOREK, 21 LUTEGO.

(—) K iaków  ,312,8) 11,40 Przegląd prasy, w ia­
domości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, hejnał, 
i 2,JO—13,10 Gramofon. W przerw ie o 13,20: W ia­
domości meteorologiczne, 15,10 Wiadomości eks­
portowe i gospodarcze, 15,25 Chwilka lotnicza i
-portowa 13,35 „Nowo wydawnictwa1'   dr. A.
Bar, 15,50 Gramofon. 10,25 Dla m iturzystów : od- 
i zyl  wstępny, informacyjny, 16,40 Odczyt dra J. 
Dobrzyekwgo „W it Stwosz1' (w  103 ną rocznicę' 
zgonu), 17 Koncert Filharmonii warsz, dyr. G. F i­
telberg (Maklukiewicz, Brz izowski. Labur.ski). W  
przerwie* Dla rybaków, 18 Odczyt dla maturzy­
stów (z  hisloi j i ':  „W ie lk ie  mo-iarchje Wschodu",: 
18,20 Wiadomości, 18,25 Muzyka lekka, j9 Rozmai- 
tości, 19,10 Giełda zbożawn, 19,15 „Stary K raków " 
ui. J. Dobrzycki, 19,30 Feljetba muzyczny dra J. 
Reissa „L,eger,da o polonezie ks. Ogińskiego", 19,45 
Dziennik prasowy, 20 Muzyka operetkowa: dyr.
St. Nawrot, W. Łozińska (sopr.), J. Popławski (te- 
r.oc), L. Urstcin (fortep.): Rapacki, Lehar, Kalman 
l.incke. W przerw ie o 20,55: Wiadamości sporto­
we i prasowe, 22 Kwadrans literacki z W arszawy: 
Nowela K. W ierzyńskiego, 22,15—24 Muzyka ta­
neczna. W przerwie o 22,55: Wiadomości meteoro­
logiczne.

W arszawa .1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków. 15,35 
..Głód książki ‘ J. Muszkowski, 15,50—19,15 p. Kra- 
ków, 19,20 W iadomości rolnicze, 19,30—24 p. Kra- 
l.ów.

Jvatowicc ) 103.7) 11,40-15,35 p. Kraków, 15,50 
Bajeczki dlu dzieci, 16,05 Muzyka, 16,25—19 p K ra­
ków, 19 Dr Ręgorow iczowa- „Chleb na kamieniu11
G. Moicuika, 19.15 Roz.maitości, 19,25 Wiado,maści 
|4"orlowe, 19,30 -24 p. Kraków.

Lw ów  <'380,7; 11,10--45.35 p. Kraków, 15.35 Gra­
mofon, giełda zbożowa i Silva. 16 Audycja „B łę­
kitnych — Rad jo  dzieciom, 16,15 Gramofon, 16,25 
1 19 o. Kraków, 19 Skrzynka techniczna. 19,15 Roz­
maitości, 19,30—23.30 p. Kraków, i transmisje sta- 
c\ j zagranicznych.

Rzym 141,2) 11 i 17,30 Muzyka. 20,35 Operetka.
Praga (488,6; 12,30 i 16,10, 19,50 Muzyka, 21,35 So- 

i ata na skrzypce i fortepian: 22,15 Z międzynaro t. 
zawodow hockeyowycti.

Wiedeń 5lS.1t 11,30 Kwartet, 15,20 Debiut mło­
dych artystów. 17 Jazz. śpiew, 19,35 Orkiestra 
łjm fon . •: K. Strauss, Czajkowski. Rossini), 20.55 
Feijclon i jednoaktówka, 22,10 Muzyka z barn

INAUGL RACJA ROKU STWOSZOWSKIEGO 
W  P O LS K IE «  RAD  JO.

(—) Cfclem zaznajomienia szerokich rzesz pol­
skich z życiem, twórczością i znaczenie n w  dzie­
jach sztuki w Polsce gcnjalncgo artysty średnio- - 
wiecznego Wita Stw*o-|Fa, Rozgłośnia krakowska 
nadaje dziś we w torek, dnia 21 hm. la wszystkie 
stacje polskie odćz.yf historyka sztuki dr. Jerzego 
Dobrzyekiego o p. t. „W it Stwosz (w  400-ną rocz­
nicę zgonu11). Początek audycji o godz. 16,40 popoł.
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Wycieczka do Falestyny
Zaw iadam iam y wszystkich uczestników, że 

W yjazd naszej wycieczki nastąpi definitywnie 
z Krakowa we środę, dnia 22 lutego o g. 1-szej 
iw nocy (noc ze środy na czwartek). Zbiórka  
uczestników wyjeżdżających z Krakowa o godź. 
24-tej w  poczekalni II-g ie j kl. na dworcu 
głównym  w  Krakowie. Paszpjrty, aokumenty 
1 karty uczestnictwa otrzymają wszyscy od 
kierownika wycieczki.

Osoby, które dołączą się do wycieczki na  
innych stacjach, w ejdą do pociągu za biletom  
peronowym i zgłoszą się u kierownika wycie­
czki. Dołączyć się można na następujących 
'Stacjach. Tarnów, godź. 2.04, Dębica 2.44 Rze­
szów 3.25. Przeworsk 4.00, Jarosław 4.27, Prze­
proś! 5,00. L w ó w  6 30, Chodorów 8.31, Halicz 
<9.17. Stanisławów 9,43, Kołomyja 10 44, śn ia - 
tyn ll.lt>.

E G Z E K U T Y W A  OPG. SJO N IST Y C ZN E J  
dla zach Małopolski i Śląska w  Krakowie  

(Dział: Wycieczka do Palestyny)

Z Gemilath-Chasud m w Krakowie
Kahat nie wypłacił uehwaljnej subwencji

Onegdaj odbyło się pom przewodnictwem wice- 
jrez. r. Schechtera posiedzenie Wydziału „Geml- 
lath Chasudim“ , na któreni p. S. Gryszpan złożył 
sprawozdanie kasowe za rok 1932. Mimo długo­
trwałego kryzysu udzieliło Stow. 75o nowych bez­
procentowych pożyczjk na zł 155.000. Stan poży­
czek na 31, X II. 1932 wynosił 119.861 zł. Saldo na 
rzecz Jointu wynosi obecnie tylko k ,vr.tę 88 105 zł. 
Do dyspozycji Stowarzyszenia pozostawałaby już 
tylko kwota 13.6J2 zł na bezprocentowe pożyczki. 
W łasny majątek Stow. wynosi obecnie 10.093 zł. 
Gmina żyd. nie wpłaciła w  r. 1932 uchwalonej snb 
■ wtncji

Sekretarz prez r. P feffer składa sprawozdanie 
za czns ubiegły, z kiórego wynika, że napór po­
trzebujących pożyczki się wzmaga. Mimo długo­
trwałego kryzysu, wypłacalność pożyczających, 
sl ładających się z najuboższych sfer, jest w zglę­
dnie .dobra, co najlepiej ilustruje wpłacona kwota 
zł 159.441 w . ;u 193E r.

W przeciwieństwie do wszystkich miast, w  któ- 
tych istnieją Stowarzyszenia Gemilatli Chasudim, 
gdzie w ciągu miesiąca stycznia br. zorganizowa­
no miesiące propagandy na rzecz tego Stowai i , 
— w  Krakowie, mimo licznych artykułów w  pra- 
. sie nikt tej akcji nie popierał. (A  kto ją zaini­
cjował? —  uw. red. „N. Dz.“ ).

"  W ydział uchwalił wyznaczyć sobotę dnia 25 bui. 
ji k o  dzień dla ofiar Nedarim na rzecz Stowarzy- 
iszenia i liczy na poparcie tej akcji przez zarządy 
domów modlitwy.

Nadto uchwalono zwołać dorczne Walne Zgro­
madzenie na dzień 26 marca br.

Zn.źka opłat telegraficznych
Od 1 kwietnia br. opłata za telegramy pilne za­

graniczne stanowić będzie podwójną wysokość 
1 optaty zwykłej, zamiast obecnie stosowanej po­
trójnej.

Od 1 stycznia 193-1 r. zarządzenie, które ogra­
niczało do jednej trzeciej wyrazów tekstu ilość 
l.ezb, bądżto w  cyfrach, bądżteż w literach, bę­
dzie się odnosić tylko do liczb w cyfruch.

Od 1 kwietnia 1033 r. telegramy listowe „na ko 
nieć tygodnia (W L T ) nie będą więcej dopuszc/ 
ne do obrotu. Samo minimum 25 słów będzie obi 
w iązywać w odniesieniu do telegramów listowyc 
nocnych (N L T ) i w odniesieniu Jo listowych teit- 
gram ów dziennych (D LT ). T o  nie pociągnęło za 
Bobą zmiany w  taryfie. Została ona ustalona na 
jedną trzecią taryfy zwykłej. Od tego samego cza­
su telegramy listowe nocne będą mogły być do 
puszczone w obsłudze europejskiej jiSLT ;: taryf? 
wynosić będzie 50 proc. taryfy pełnej z minimum 
25 słów

Okręt lądowisko samolotów

Donieśliśmy już, iż okręt niemiecki „W estfalja”  po dukonaniu pewnych przerći-ek stanowić bęłłaid 
lądowisko dla samolotów „Lufthansy , przelatujących nad południowym Atlantykiem. Na zdjęcia

okręt-lądowisko „W estfa lja“ .

Wojowniczy ułan
(rg ) Przea sądem wojskowym w Krakow ie to­

czyła się wczoraj rozprawa przeciw ułanowi Jó­
zefow i Klempie 'la t 22) z Tarnowskich Gćr.

Dnia U  listopada ub. roku Klempe wydalił się 
tez  przepustki z koszar i został przez patrol are­
sztowany. Już podczas doprowadzania do koszar 
w ykrzykiwał pod adresem konwojentów, wkońcu 
uciekł i ukrył się w prywatnem mieszkaniu.

Gdy konwój przyszedł po niego Klempe zam­
knął się w  pokoju, a po otwarciu drzwi rzucił 
się n? dowodzącego podoficera i uderzył go.

Po  przeprowadzonej rozprawie sąd zasądził go 
na 3 miesiące twierdzy

Trybunałowi przewodniczył mjr. Nuckowski, o- 
skarżał prokurator dr. Bara.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK . Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
5, ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27.

—  C ZY ZNAJD ZIE  Siłj. RO D ZINA  ŻYD O W ­
SKA, K TO R A B Y  SIĘ Z A O P IE K O W A ŁA  TEM 
DZIECKIEM ? Porzucona przez swoją ubogą mat­
kę 3-letnia dziewczynka, o której przed kilkuna­
stu Jniaru, szczegółowo pisali imę, znajduje się 
nadal w żłóbku katolickim przy ul. Koletek. Jak 
sobie czytelnicy nasi przypominają, dziecko porzu 
eon zostało w  przedsionku kab iłu, a w pisanym 
po żydowsku liście donosiła matka, że mając je­
szcze awoje dzieci a będąc w skrajnej nędzy, po­
rzuca najstarsze dziecko, dziewczynkę Ryfkę pro­
sząc, by dzieckiem się zajęto i dano mu żydow­
skie wychowanie. Obecnie, jak wspomaielimy, 
znajduje się malutka Rylka w  z ło i  tu katolickim. 
Ma tam, jak wszystkie inne dzieci, należytą opie­
kę, ale biedactwo nie umie zupełnie mówić po poi 
fku, tylko po żydowsku. Czy naprawdę stosunki 
są już u nas w  Krakowie tak skandaliczne, że nie 
można było tego blisko 3-letnicgo dziecka umie­
ścić w jakimś żydowskim zakładzie sierocym, lub 
też. na koszt kanału, u ubogiej rodziny żydow­
skiej? A  możeby jakaś zamożna rodzina żydow­
ska, ewentualnie bezdzietna, wzięła to dziecko za 
swoje? Czy kahał w  tej sprawie —  poza „wyfa- 
Śnieniami**, dlai zego dotąd nie zdołał założyć 
żłóbka żydowsikego — nic nie ma do powiedze­
nia?...

—  PODW IECZOREK TO W A R ZYSK I org. W IZO  
odbędzie się dziś we wtorek o g. 6 wiecz. ul. F lo­
rjańska 28. W programie odczyt p. Dr. Henryki 
Stillerowej n. t  „Problem y żydowskie w współ­
czesnej powieści". Goście mile widziani.

—  STOW. KOBIET „M 1ZRACHI". Jutro we śro­
dę g. 7*40 w. referat p. prof. dr. S. Sterdiga n. t  
„Dawna i dzisiejsza rodzina żydowska". Scbastja- 
na 33, I. d . Goście mile widziani.

_  POSIEDZENIE TO W A R ZYSTW A  NEURO­
LOGICZNEGO. W e czwartek 23 bm. o godz. 7*30 
ciecz odbędzie się w sali wykładowej Kliniki 
eurologiczno- pi,ychjatrycznej U J wspólne po­

jedzen ie naukowe Towarzystwa neurologicznego 
: psychiatrycznego z następujący r. porz dzień ;
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedze­
nia. 2) Dr Grudziński- Przypidek wiądu rdzenia 
z niejasnemi zmianami w kręgosłupie. 3 ) Dr Dre- 
tler: Pokaz 2 przypadków osychozy mieszanej (po 
rażeni? postępującego i schizofrenji). -1) Di Frąc­
kowiak: Przypadek encefalopatji dziecięcej z ob­

jawam i pozap ramidowemi i psychicznemi podej* 
rżany na śpiączkę nagminną. 5) Dr. Bon-slcinl 
Pokaz mózgu z nowotworem płatów czołowych 
6) Kirschner: Demonstracja preparató.v: a) guz 
podstawy mózgu u 3-letn.ego dziecka, b) cysta 
móżdżkowa. 7) D i. Frąckowiak: O odurzeniu me- 
skalinowem. i

_  M  „OD RZYMU DO JUNGFRAU“ , bo*-«to Dtt- 
strow aiiy i intereswiąicy odlozyt wygłosi staraniem 
Pol. Tow. Oeogr. <łr. Zb gn ie* OrabousKu, we 
środę, 22 Un., o godz. 19-teJ, w  sali k o t  Oeo*r> 
Grodzka 64.

— ODCZYT W torkowy (21 bm.) publiczny i  hez 
płatny odczyt urządzony staraniem „Allianoe 
Francaise" mieć będzie za temat: „Un aspect lm- 
prevu de P,aheiais‘ ‘ Prelegent prof. ks. P. David. 
Początek «: • 1/. G-tej pop. sali IY -go  Gimnazjum
Krupnicza s/.c piętro.

— ZA M AC ii SAMOBÓJCZY. W iktprja Brzeziń­
ska żona kominiarza, zam. przy ul. Wolskiej 19, 
w  celach samobójczych przecięła sobie żyły u rąk. 
Lekarz pogotowia ratunkowego udzielił Jej pierw 
szej pomocy.

— K R A D ZIE Ż  PIERŚCIONKA. Franciszek Prei 
der zam. A leja Słowackiego 1. 33 zgłosił do poli­
cji, że skradziono mu z mieszkania pierścionek 
złoty z rubinem i dwoma brylancikami w a r t  oko­
ło  100 zł.

— P A D Ł A  O F iA R  uSZUSTW A. Katarzyna W a 
w ro  służąca zam. ul. Nowa 1. 9 zgłosiła do poli­
cji że na ul. św. Gertrudy zaczepił ją  nieznany 
osobnik, który sprzedał je j dwa bezwartościowe 
pierścionki za 116 zł, poczem zbiegł. %

ŻYD O W SKI DOM AK AD E M IC K I W A L I SIĘ 
I TRZĘSIE  W  POSADACH 

za śmiechu na herbatce dnia 25. bm. z progra­
mem, w  którym zadziwią wszystkich swoim  
humorem kol. kol. Fromowiczówna Henryka, 
Vogler Jadwiga, Handler Józef i Gutterman 
Mojna. 2158gr

 o§o-----

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45

[
( 1 .(E Ł D A  K R A K O W S K A

K:ików\ 20. 2. 1933. Akcje niejednolite. Dolar 
bez /.miany.

Akcje bankowe: Bank Polski 77.50.
Papiery procentowe: 3 proc. Poż. Budowlani

4-1
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden­

cji niejednolitej. Ruch stosunkowo słaby. W ięk­
szość efektów bez zainteresowania. Do notowania 
doszło jedynie Bankiem Polski po kursie moc­
niejszym i 3-proc. Pożyczkę Budo.vlaną bez zmia­
ny Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Wnhitv i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obroUcli p iywnie- 

i międzybankowych szczególniejszych /.mian :i



Sir. 14 „NOWY DZIENNIK1* środa 22■ II. 1933 Nr 33

zwiotowano. Usposobienie spokojne. Podaż nieco 
silniejsza. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.90— 
8.92, czeki bankowo 6.91—8.93, Kursa orientacyj­
ne: Funt szterling 30.60—3075. F ra jk  szwajcarski 
172.85— 173.15, Marka niemiecka 212—213.

G1H LD A W A R S Z A W S K A

Warszawa, 20. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 79 
i' jedna ezw., L ilpop U  i trzy czw., 11 i jedna czw. 
U, Modrzejów 4 i jedna czw., Starachowice 10 1 
jedna czw., 10.05, 10.20, mocniezsza. Pożyczki: 3- 
proc. budowlana 44 i pół, 4-prar. inwestycyjna 
101 i jedna czw., 100, 4-proc. mwest. seryjna 112,
5-proc. kolejowa 39, 6-proc. dolar 3 wa 59 i trzy 
czw. 60 i jedna czw., 4-proc. dolarowa 59. 59 i Je­
dna czw., 7-proc. stabilizacyjna 57 i pół, 58 i pół, 
L isty  zast. BGK. bez zmian. Pożyczki mocniej, 
listy przeważnie mocniej.

Dewizy: Gdańsk 173.90, 174.33, 173.47, Londyn
30 67, 30.82, 3052, Now y Jork 8.900, 3.921, 8.881,

' telegr. 8.905, 8.925, S.885, Paryż 35.12, 35.21, 35.03, 
Praga 26 41, 26.47, 26.35, Szwaj:arja 172.90, 173.33, 
1/2.47, W ioc ły  45.61, 45.83, 45.39, Berlin pryw. 
212.90, tend. przeważnie mocna.

G IEŁD A  P O Z N A Ń S K A

Poznań; ka giełda zbożowa z dma 20. 2. 1933. 
Ceuy transakcyjne: żyto 15 ton 17.10 spokojne, o- 
wies 15 ton 14.30, 15 ton 14.75 mocne; ceny orien­
tacyjne: żyto 17—17 i jedna czw. spokojne, psze­
nica 3u i trzy czw. do 31 1 trzy czw. stałe owies 
14 i pół do 14 i trzy czw. mocne, mąka żytnia 
65-proc. _6 i pół do 27 j pół, pszenoa 65 proc. 47— 
49 stałe, otręby żytnie 10—10 i jedna czw., pszen­
ne 9—lÓ, grube 10 i jedna czw do 11 i jedna czw. 
Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie; stalsze.

G IEŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 20. 2 PA T . Waluty i  dewizy: Berlin 

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Lo idyn  24.40— 
24.60, Nowy Turk 709.20—713.20, Paryż 27.98— 28.14 
iPraga 21.05—21.17, W arszawa 79.31- 79 79, Zurych 
(37.65—133.45, Amerykańskie 706 i pół do 712 i 
pół, Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 24.23— 
24 47, Francuskie 27.86—28.06, W łoskie 36.13 i pół 
do 36.41 i pół, Polskie 79 15- -79.75, Rumuńskie 3.73 
- -3.77, Szwajcarskie 137.15—138.35, Czechosłowac­
kie 21 02 i pól do 21.18 i pół

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 29, Kolej 
Północna 855, Kolej Lw ów  Ćzerniowce 25, Port- 
land Zement 19 i jedna czw , Huta Poldi 75.10, Zie- 
leniewski 7, Karpaty 1.10, A lpiny 12.20

G IE Ł D A  ZURYGH SK a

Zurych, 20. 2 PA T . Paryż 23.32 i pół, Londyn 
17.72 i pół, Now y Jork 5.14 i trzy czw., Belgja 
32.22 i pół, W łochy 26.33, Berlin 12110, Wiedeń 
23.13, noty 59.80, Praga 15 27, W arszawa 57.90, Bu- 
kareLZt 3 07.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW FM  JORKU
Now y Jork, 18. 2. Kursy zamknięcia. Dilionow- 

ska 67.50 (zwyżka o doi 050). Stabilizacyjna 56.50 
{spadek o  doi. 0.50). Dolarowa 57.50 (zwyżka o. 
doi. 0.25). Warszawska 39.aO—40 (zwyżkę o Jol. 
0.751. Śląska nienotowana. Tendencja naogół moc­
niejsza.

f u n t  a n g i e l s k i

w  Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 3.441/4 (zwyż 
ta  o doi. 0.001/16 na jednym funcie)

MARKA NIEMIECKA
w  Nowym Jorku osiągnęła kurs doi. 27.90 (zwyż 
ka o doi. 0.02 na stu markach niemieckich).

p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a

w Paryżu nienotowana, 
k Londynie L. 8650 (utrzymana).

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO ND YN IE
Wndyn. 20. 2. Cynk dost. natychm. 14. termin. 

14 3/16, cyna natychm. 14814—1481/2, termin. 
1491/—149 5/8, Stra.ts 154 1/4, Banka 155 ołów na- 
tychrr 101/2, termin. 1011:16, inieJż natvchm. 
233/4—28 7/8. termin. '29—291/8. Elektrolit 321/2— 
32 5'S

Goerinc każe strzelać...
( : )  Berlin* 20. 2. (Sch ) K om isaryczny pruski 

m inister spraw  w ew nętrznych  Goering w y s to ­
sował do wszystk ich  w ład z  policyjnych ok ó l­
nik w  którym  zachęca policje do bezwzględ­
nego posługiwania się bronią w  w alce z prze- 

| ciwnikami politycznymi „frontu narodowego" 
Okólnik ten brzm i: „Sądzę. ż<= nie muszę wska 

> zyw ać . iż pod żadnym warunkiem policja nic 
może objaw iać sw ego  w ro g ie g o  stanowiska 
lub wręcz prześladować oganizacje narodowe 
(tu wymienia: oddziały szturmowe, sztafety 
ochronne i Stahlhelm) i partje narodow e 0 -  
czeku ję raczej, że w szystk ie  w ład ze  policyine, 
jag najlepiei ustosunkują się i będą utrzymy­
w ać dobre stosunki z wyraienioneml organiza­
cjami. które jednoczą w  sobie najlepsze ( ! )  
siły państwowo-lwórcze- 

Ponad to n a leży  w szelk iem i siłami popierać 
wszelką działalność, służącą celom  narodo­
w ym  i propagandzie narodowej- N a le ży  się na­
tomiast przeciw staw ić iak nak>sttzej działalno 
ścl organlzacyj w rc «ięb  państwu. T e ro r  ko­
munistyczny należy zwalczac z  cała bezwzgied 
nością, a w  razie potrzeby przy użyciu broni. 
P o lc ia n o  którzj w  wykonywaniu tegc. obo­

wiązku użyją broni palnej, mogą Uczyć n& 
mnie. bez względu na rozmiary skutku użycia 
tej bron*- Jeśli jednak pow odow ani fa lszyw em i 
w zg lędam i nic dopiszą, bedą pociągnięci do  
odpowiedzialności dyscyplinarnej-

Oczekuje i spodziewam  się. że  w s z y s c y  urzęd  
n icy  zgodni są z e  mną w  tem. iż o jc zyzn ę  na­
le ży  przed zrdszczenien ra tow ać  p rzez  z jedn o ' 
czenie wszystk ich  sił narodowych**.

Dalsza „czysfha" w prezydium 
w ptlicji berlińskie!

( : )  Berlin. 20. 2. (Sch) W  prezydium poUcjl 
berlińskiej dokonano obecnie gruntowne! „czyst 
kl“. P o  usunięciu w  sobotę 6 w yższych  urzęd­
n ików  prezydium , usunięto dziś dalszych 3 
wyższych urzędników.

(: ) B t rUn. 20- 2. (Sch) D ziś zarządzone zo-sta 
ły  dalsze zaw ieszen ia  a z 1 enn ków  socjalno- 
dem okratycznych, w obec czego  liczba zaw ie- 

! szonycb dzienników socjalistycznych wynosi 
j w chwili obecnej 35-

Szykany administracyjne
wobec Żydów polskich

Drezno, 20. 2. PA T . Zm iana kursu poIityć2 
nego w  Niemczech wpłynęła w  dużym stop­
niu na powtarzające się obecnie dość często 
wypadki szykan administracyjno-policyjnych  
w  stosunku do obcokrajowców, specjalnie do

obywateli polskich. W  szczególną niełaskę po­
padli żydzi, których prześladuje się teraz na 
każdym kroku. Utrudnianie pobytu żydom  
jest dziś zjawiskiem  praw ie coJziennem.

JencriL wysypuje z Ligi UirtCfa
E ecyzia. estateczna .uł zapadła

( : )  Londyn. 20. 2. (L ) Jak z  Tokio donoszą, 
rada ministrów powzięła uchwałę, upoważnia­
jącą rząd do odwołania de!egacń japońskiej z  
Genewy 1 wystąpienia Japonii z Ligi Narodów  
w razie, gdyby Zgromadzenie Ligi Narodów  
przyjęło rezolucję, opracowaną przez komitet 
19-tu w  sprawie mandżurskiej.

Uchwała rady minisrów została p.zez tajną 
radę cesarską zatwierdzona Nie zostało jeszcze 
zadecydowane stanowisko Japonjl wob-sc kon­
ferencji rozbrojeniowej na wypadek zgłoszę*

ma wystąpienia z Ligi Narodów*

(:) Tokio- 20. 2- P A T - Rząd p rzesła ł delegacji 
japońskiej w  G enew ie kablogram , zaw iera jący  

i iak przypuszczają, d ecyz ję  o  wystąpieniu z L i­
gi Narodów . Data tego kroku ma być ustalona 
"ó ź n ie if

W  odpow iedzi na postanowienia Zgrom adze- 
I nia L ig i N a roców  złożona będzie kontrprokla- 
! macja Japomi.

A tynrcratic — nowa ofensywa

(- ) W arszaw a. 20- 2. (S in ) P ra '*dopoJobny 
przeb ieg  ^ogocy  na w torek 21 bm W y ży n a  
małopolska. Śląsk Podhale 1 atry i M ałopo7 
ska wschodu a: N aogó ł chmurno lub mglisto 
miejscami drebne opady śnieżne. W  ciągu dma 
przejaśnienia- Nocą um iarkowany, dniem L-kki 
mróz. S łabe w ia try  m iejscowe.

( : )  Pekin. 20. 2 PAT* 50 060 Japończyków i 
licz He oddziały wojsk mandżurskich w raz zw 
100 samolotami japońskleml i wielką liczbą 
tanków oczekują sygnału gen. Muto do rozpo­
częcia wielkiego ataku na Dżehoł.

15UU00 żo łn ierzy  i ochotników chiń-kich zaj­
muje tkan-ow ska tym czasow e na w zgórzach

prowincji, stanow iących naturajną pozyc ję  o- 
bronną- Jedyna droga, łącząca m iasto Dżehol 
z Pekinem  zapełniona test samochodami c ię ­
żarowem u dostaw ąjącemi amunicję. W  Peki­
nie. gdzie panuje wielkie zaniepokojenie, 
w szystk ie  szpitale przygotow u ją się do przyi- 
mowania rannych-

Zangara przed sadem
Mimi, 20. 2. P A T . Rozprawa sądowa przeciw 

ko Zanga.ze wyznaczona została na ponu ćz i- 
lek. W  niedzielę odczytany został w obecności 
oskarżonego raport komisji lekarskiej. Po od­
czytaniu raportu Zangara krzyknął „N ie je­
stem warjatem l“

W  stanie zdrowia burmistrza Czerniaka uie 
zaszły zmiany. Spodziewają się, że kryzys n « -  

| stąpi we wtorek

Miami, 20. 2. P A T . W  rozpoczętym dzisiaj 
rano procesie zamachowca Zangary p ierw -

zem usiłowaniem obrony było obalenie o, kar 
żenią u usiłowanie morderstwa na 2 osobach z o -  
toczeniu prezydenta Roosevelta mis Cruis 
Caldwella. Przewodniczący nie uznał argu­
mentów obrony i wniosek odrzucił.

Zu rjch , 20. 2. (R )  N a  lotnisku Ducbenhof 
pod Zurythem  spadł dziś samolot i uległ z u ­
pełnemu zniszczeniu. Jeden z lotników pon:ósł 
śmierć na miejscu, drugi zas odniósł ciężkie 
ranr.
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Dalszy przebieg dyskusji
nar* autonomia uniwersytecka

( : )  W arszaw a . 20- 2. (Sąt) W  dalszej dyskusji 
nad a.u-toncinja uniwersytecka p rzem aw ia ł po­
se ł Makaruszka w imieniu ki- rAniiński-efco: 

„k tóry  w yp ow iad a  się p rzeciw ko ustawie. R ów  
ndeż p rzec iw ko  ustawie przem aw iają  posłow ie 
Stefan Dąbrowski (KI. nar.) i Langer (S;r. Lud ) 
'jpoczem zab iera głos poseł Czapińsid (P P S ). 
,k tó ry  m- in- zarzuca pos łow i Sommersteiuowi. 
ż e  czyn i „poipraweczki", nic mające żadnych 
:szans przejścia i pozostaje w  komisji w tedy , 
'g d y  w s zy s c y  ta opuszczają- „N asz P rzeg lą d " 
[zaatakow ał klub i m ów cę osobiście, zarzucając 
iiiu antysem ityzm- M ów ca  zastrzega siię prze­
c iw ko podobnym  insynuacjom. P . Sommerstein 
w ie, że ilekroć chodziło o numerns ciausns, to 
(PPS  pop iera ła  za wsec stanow isko K oła  Ż yd o ­
w sk iego. A  jak jest z  tą dem okraiją  w K o le  Ż y  
JouTSkim- G dy  się słucha p- Thona- to można 
sądzić, że  K olo  jest Za demokracją, ale prze­
c ie ż  museą obow ią zyw ać pewne konsekwencje- 
N ie  pozw o lim y  na utworzenie takiego stanu, 
a żeb y  burżuazja żydow ska  stała się dla nas 
nicty,Kainem „tabu"-

Pose ł Rożek  (ki. kom.) w żyw a  szerokie m asy 
do w alk i r rze c iw k o  lichwiarskim  opłatom  na 
uniwersytetach.

“W  obronie ustawy długie p izernów ien ie w y ­
głasza  w icem arszałek  pro f Makowski (B B ). 
k tóry  porucza m- nu, spraw ę m łodzieżjó  ośw iad­
czając, że m łodzież jest znacznie lepsza od 
starszego pokolenia, i tylko starsze jednostki 
zaszczep iają jej zarazek . M ow i się o burdach i 
zdziczeniu. Czyż to młodzież wym yśliła? Czy 
ci rycerze kija nie znają starszych prowody­
rów ?  (Oklaski na ławach  BB ). Tych pod- 
szczuwaczy, którzy atprawulą duszą młodzie­
ży, tych plugawców, którzy zatruwają dobrą

jej w iarą, piętnuję z  tęgo  m iejsca bez litości-
Ale m łodzieży bronię, bo ją znam  i mam do 
niej zaufanie- 

Z kolei zabrał glos znany p rz )  w ódca m ło­
d z ie ż y  cndeckcj, poseł Bielecki, k tóry  w y ra ­
źnie pow iedzia ł o co chodzi w  utrzymaniu 
autonomii uniwersytetów- A  w ię c  —  o  w zm o­
cnienie procesu odży lizania un iw ersytetów . 
M ów ca  zw raca  uwagę, że  prądy antysem ickie 
ciągną nie o £ Hitlera, ale od  starych polskich 
lum inarzy postępu, iak Konarski i Staszic. R a ­
dzi też Żydom, aby n e  kpili nadto z  Hitlera- 

P rzec iw k o  ustawie przem aw ia daiej poseł 
P iotrow  ski (P P S ), ipoczem zabiera g ło s  poseł 
Stroński (KI. Nar-)- 

Dalszą dyskusję odroczono do jutra.

Demonstracje sf utleni ow 
w Warszawie

W arszaw a, 20. 2. W  zw iązku  z rozpoczę­
c iem  na plenum  Sejm u debat nad pro jektem  [ 
u staw y o szkołacn akadem ickich, w  godzinach 
połudn iow ych  m łodzież akadem icka urządziła  
w  sto licy dem onstrację p rzec iw ko  p ro jek tow i 
ustawy.

N a  szynach tram w a jow ych  na przec iw no 
un iw ersytetu  ustaw iono trum nę z odpow ied ­
niemu napisam i przeciw ko pro jek todaw com  
now ej ustawy. Rów nocześn ie wznoszono ro z ­
m aite okrzyk i. P r z y b iła  w  sam ochodzie p o li­
cja. która chciała zabrać trumnę. T ru m n y  bro 
n ili studenci. W  rezu ltacie trum nę rozbito, 
część zabrała po lic ja , a część uniosła m ło ­
d zieży  w  obręb gm achu uniwersytetu . Za jścia 
te trw a ły  b lisko godzinę. N ikogo  nie areszto­
wano.

Czy doidzie do strajku 
w orze myślę węglowym?

(: ) Sosnowiec. 20. 2 (K ) Sytuacja w przemyśle 
węglowym w związku z wypowiedzeniem umowy 
zarobkowej jest bez zmiany. Przemysłowcy da 
dnia dzisiejszego nie w y iM p i jeszcze nowych w i 
maików, na jakich ma być zawarta przyszła umo­
wa zarobkowa, ani nie wyznaczyli terrrrnu ewentu­
alnej konferencji porozumiewawczej ze związkami 
[zawodowemi. Z tych względów, również pnzedsrta- 
w.Uele Kórników nie mogą podjąć żadnych kroków 
porozumiewawczych. Jak wiadomo, termin ważno­
ści dotychczasowej umowy upływa z dniem 1 mar 
ca br Wobec krótkiego terminu, dzielącego od tego 
czasu, nie wykluczonem jest, że przemysłowcy w 
ostatniej chwili narzucą górnikom swolę warunki 
bez uprzednich konferencyi. Dlatego też w jonie 
7V iązków górniczych kiełkuje myśl wczesnego pro 
klamowania strajku.

Jak się dowiadujemy z miarodajnych źródeł, je­
szcze 25 hm. wybuchnie strajk górników, o ile do 
tego cŁaąu przemysłowcy nie zwrócą się do górni­
ków z propozycja zwołania konferencji, W  związ­
ku z wytworzona sytuacją aktywna działalność 
wykazują komuniści. Podczas wczorajszych obrad 
radców załogowych Centralnego Związku Górni­
ków. grupa komunistów 7 posłem Rożkiem na cze 
]e usiłowała "rządzić masówkę przed budynkiem 
w’ którym odbywał sdę kongres. Jednakże policja 
nie dopuściła - rozprószyła zebranych.

Również na Śląsku sprawa nie jest jeszcze ja­
sna. W  dniu hitrzeiszym odbędzie się konferenc a 
międzyzwiązkową pomiędzy wpływowym Zespo­
łem Pracy a CZG w sprawie utworzenia wspólnego 
frontu górniczego. Jednak sprawa proklamowania 
strajku na Slą.sku jest bardzo problematyczna w o­
bec nikłych v j ł y w ó w  socjalistów. Wyjaśnienie sy 
tuacji przyniesie z pewnością jutrzejsza konferen­
cja.

Urzęrfn czk a sądowa v skazana 
za defraudację

( : ) Król. Huta . 20. 2. (K )W  dniu dzisiejszym od­
była się rozprawa karna w sądzie okręgowim  w

Któil-Hucie przeciwko urzędniczce sądu godzikiego 
w  Rudzie, An.ioninie Kupko wonie, która wspólnie ze 
Stanisławem PJaskonłem do,puściła sdę Siprzeniewie 
rżenia ra sumę- około 200.000 zł. W  wyniku roąpra 
w y sąd skazał Kupków^nę na półtora roku więzienia. 
Płaskon jest ciężko chory na gruźlicę i dogorywa 
w szpitalu.

■KRWAWA b ó j k a  p ij a k ó w

( : )  Sosnowiec, z0. 2. (K) Wczoraj wieczorem 
wynikła sprzeczka na ul. Okrzei W' Będzinie Dornię 
dzy pijanymi: Janem Kwbiozkiem z Będzina a Pio- 
orem Lubasem z Ksawery. Sprzeczka rychło za­
mieniła się w bójkę W  czasie zagorzałej bójki Lu 
bas doby? brzytwy i przeciął nią Ruibiozkowi gar­
dło. Kuibśczika przewieziono natychmiast do szpita­
la, gdzie po kilku godzinach zmarł. Zabójcę are­
sztowano-

TRAGICZNY W YPADEK NA ZABAWIE

(:) Sosnowiec- 20. 2. (K) W c Ł°raj wieczorem 
w czasie zabawy w sali szkolne; w Modrzeiowie, 
wydarzył się tragiczny wypadek- Oddający do 
szatni garderobę uczestnik zabawy, niejaki Joachim 
Cepil. upuścił nabity rewolwer, powodując wy-

Polska wchodzi do półfinału 
w Pradze

Praga , 20. 2. P A T . D z is ia j w  trzecim  dniu 
m istrzostw  św iata  rozegrano mecz A u s lr ja  — 
Rum unja, zakończony la lw cn i zw ycięstw em  
A n s tr ji 7:1 (2:1, 3:0, 2:0). D rugi m ecz rozegra­
no m iędzy drużyną polską a belgi jską z c y n i ­
k iem  1:0 (0.0. 0:0. 1:0) d la Po lsk i. Z wyc i e- l  v o  
to zdecydow ało  o w ejśc iu  Po lsk i do półfinału . 
W  p ierw sze j terc ji P o la cy  ciągle atakują a 
B elgow ie  dokonują n iew ie lu  pujedyczych w y ­
padów . W  drugie j te rc ji P o lacy  m ają  nadal 
in ic ja tyw ę. T rzec ia  terc ja  stoi pod znakiem  
bardzo żyw ego  tempa. W  7 -m ej m inucie YYol- 
kow sk i ładn ie pod jeżdża  pod bram kę i strzela 
bram kę, zdobyw a jąc  jed yn y  punkt dla Polsk i* 
Sędziow ał K an ad y jczyk  Puttee.

Bieg narciarski na bO km
(: )  Zakopane. 20. 2- PAT. W  ostawiam dniu 14-ych 

mj ęóz y n a redo w y c hh zawodów o miistazostwo Pol­
ski odbył sdę bieg na 50 km, do którego ze zgło­
szonych 53 zawodników startowało 39, z których 
36 bieg ukończyło. Warunki na trasie bardzo dobre. 
W  biegu tym zwycięstwo przypadło Czechom, kró 
rzy znajdują się w  bardzo dobrej formie.

1) Musi Cyryl (CSR) czas 4 g. 4 m- 6 sek.,
2) StecWik Leon (CSR) 4, 8, 5; 3) Berych WJ (P), 
4,11,35, 4) Dawjdeh Jan (P), 5) Feistauer (CSR), 
6) Rolland (H D W ). 7) Słowiński (P ), 8) Kuraś (P ),
9) Michalski St. (P), 10) Nowacki (P), na 15 ulnł" 
scu uiiokował się dalszy zawodnik częóeosłowajcii 
Dolensky, mając czas 4.29.09*

Ciekawy proces literacki 
w Warszawie

( : )  Warszawa. 20. 2. Znany krytyk lifsracfcJ 
Jan Lorentowicz zawarł umowę z  wydawcą 
Broszkiewiczem w  sprawie wydania „Dziejów te®-* 
tiru w  Poface“ ‘ . dzieła, które m ało być wydane W 
nakładzie 2.500 egzemplarzy. Tymczasem okaaap. 
to się, że B roszkiew te wydał 12.000 egzemplarzy. 
P . Lor er to wica zwirócił się z tego powodu <10 pro 
kuiratury, która zajęta całe wydawnictwo w  dru­
karni Koziańskich i vr księgami ach. LoTemtowlcŻ 
wytoczył proces, domagając sit od Bi uSafleirwSCa* 
45.000 zł. odszkodowania.

PO  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W S K IE J

Zwyika ceny pieczywa
(: )  W  dniu wczorajszym nastąpiła w  Krakowie 

pewna zwyżka cen pieczywa, tizw- luksusowego.
I tak, eona bułek tzw. wiedeńskich, wynosząca 

dotychczas 4. wizgi. 8 gr. za sztukę podskoczyła 
wczoraj na 5. wizg], 10 gr. za sztukę.

Cena taryfowa wynosiła dotychczas 5. wzgł. 10 
groszy, jednak ze względów konkut enc y jnych po­
bierane były niższe ceny. Obecnie, na skutek z w yż 
ki ceny mąki podskoczyły również ceny pieczywa.

_  ( : )  PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI LEKKO­
ATLETYCZNEJ „MAKKABI" dziś, o g )dz. 7.45 
wlecz, w  lokal/u klubowym Jaggieilońska 10. Na po­
rządku dziennym: Mistrzostwa na hali i trening zi­
mowy.

strzał. Kula ugodziła dozorującego garderobę Jakó 
ba Kwaśnego, raniąc go ciężko. Rannego w stana 
bardzo ciężkim przewieziono natychmiast do szpl 
tala. Wypadek ten wywoła przygnębiające wraże­
nie wśród uczestników zabawy.

Z O ST A T N IE J  C H W IL I

Zangsr£ skazany na 80 lal więzienia
„P?ni< sędzio, proszę nie być skąpym**.,.

M iam i, 20. 2. P A T . Sprawca zam achu na 
prezydenta Roosevelta Zangara został skazany 
n r karę 20 lat w ięz ien ia  zg każde z 4-rech usi- 
low anych  zabójstw  tak. że ogólna kara w y ­
m ierzona Zangarze w yn os i 80 la t ciężk iego 
w ięzien ia .

P o  ogłoszeniu w yroku  Zangara zaw oła ł cic 
sędziego: „P an ie  sędzio, proszę n ie być skąpym

i skazać m n ie na 100 lat w ięz ien ia !"
Zangara do końca rozp raw y  zach ow yw a ł 

się w yzyw a jąco . Po  w ysłuchan iu  w yroku  o - 
św iadczył. żc żałuje, żc n ie udało mu się zabić 
prezydenta Rooseyelta. Gdy Zangarę w y p ro ­
w adzono z sali posiedzeń sądu, śm iał się g ło ­
śno.
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P O S A D  P O S 7 L K L .I*

PIELĘGNIARKA n*tyno 
Wa-na pielęgnuje c-ho- 
łych — położr.iee, przy 
wie :Z i na wyjazd. P ie i 
wsz o rzędne referencie
Ceny n is-k: e . Zgłoszeń, a : 
Miodowa 9, U. piętro 
m. 20.______________1025ł

OSOBA INTELIGENT
NA, władająca językien 
niemieckim i francuskim 
muzykalna, pisząca na 
maszynie, poszukuje )a 
kiegokolw.jek zajęcia na 
godziny popołudniowe.— 
Zgłoszenia pod „Wyrna 
gania skromne*" do Adm 
,.N- Dziennjka". 2115ka

RUTYNOW ANA siła b.v 
Towa z kńUoułetnią prak 
tyką, znająca buchaite 
rję. korespondencję pc 
skonie miecką. pisząca
biegle na maszynce. po­
szukuje posady. Zgłoszę 
hia pod .Pierwszorzęd­
na" do Adm- „N. Dzden 
nika". 1004kr

Tabletki

Radość życia
traci wiełu ludzi których 
dręczą okropne bóle reu­
matyczne l nerwowe. 
Lecz niema powodu dc 
rozpaczy, gdyż iuż w:e- 
le tysięcy cierpiących od­
zyskało swe zdrowie 
orzy pomocy Togalu. Ta­
bletki Toga! bowiem czę­
sto zwalczała te n.edo- 
nagauia. Toga1 wstrzy 
muje nagromadzanie sie 
kwasu m o c z o w e g o .  
Nieszkodliwe dla serca 
żoładka l innycb orga­
nów. Do nabycia we 

wszystkich aptekacb.

I O K A LE

LO K A L  z urządzcdern 
ulica Szewska, wysta 
w a frontowa sprzeda n .: 
Szewska 15, podwórzec 
miedzy godiz. 11— 1.

SPR /ED AŻ

DYWANY ręczne, kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyieae —  
.Dywan". Kraków-Pod- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr Ufi-09_________ 1l52kT

PIANLNO OUANDT Ber
Mn. czarne prawne no­
we sprzeda Helena Smo 
laiska, Kraków, S zew ­
ska 9 Skład fortepianów 
____________________ 2190ki

DYWANY żywieckie rę 
azne nie ustępują oryg. 
nainym perskim. Cen 
ttrałay Skład firmy Cc 
rata Linoleum, Dywany 
M. Halpem, Poselska !S 

2229kr

ZARZĄD GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDÓW sKiEJ 
W  ROPCZYCACH ogłasza 

I f f - e  u h  na obsadzenie wakującej po-
l i U R R U K )  sady rabina w tut. gminie
. Kandydaci, ubiegający się o nadanie posady, win­
ni wnieść swe podania do Zarządu gminy najdalej 
do dnia 23 marca b. r. włącznie i dołączyć nastę­
pujące dokumenty: 1) świadectwo obywatelstw a, 2) 
metrykę urodzenia, 3) świadectwo ze znajomości lę- 
zyflca polskiego w  słowie i piśmie; 4) świadectwo 
wybitnych dwóch rabinów ortodoksyjnych, stwier­
dzające, że kandydat posiada wykształcenie rabina 
eflede (Hataroth haraha). Pobory wedle omowy.

Ropczyce, dnia 16 kutego 1933 r.
2333kr_____________________________________ ZARZĄD

Najnowszy poowójny zeszjt (11-lz)

N a s t ę p n a

Lekcja przyrządzania kanapek (gcrąrych )
odbędzie się dnia 28 lntego

i lekcja przyrządzania flcćz l (12 rcdz^Ji)
odbędzie się dnia 2  marca

o godiz. 4-tej popoł- przy u'- Stolarskiej 15. I- p>c 
tro. w  szkole zawodowej ,,Ognisko P racy". —  
W pisy i informacje w  kancelarii szkoły codzien 
nie, z wyjątkiem sobór, od godz. 11— 1. Tele­
fon 158-21-

pod redakcją D ra  Z . E L L E N B E K G A  

zaw iera naetępnjącą treść: (192 str.)
M. Bataban: Zagadnienia historjozofj, żydowskiej w  

stosunku do hisitorji Żydów w  Polsce.
Roman Brandstaetter: Tragedia Juliana Klaczki. 
Cbalm L5w: Dramat społeczny Leiwika.
Aurelia Oottllcbowa: Siadami dwutyslądetmei tu 

laczki.
A. Rassln: Umysłowość j moralność iydostwa pol­

skiego w. XVII. i XVIII.
Edmund Stein: Higiena społeczna w  epoce Talmudu. 
A. J. Prowalskl: Ruch spółdzielczy wśród Żydów w 

Polsce V— VII.
Ludwik Oberlander: Lwów- 
Szalom Asz: Nie mogę dłużej milczeć.
1- Ostersetzer: Epos katastrofy żydowskiej.
EL Feldman: Dzieje Żydó-w w  Warszawie-
D^wld Horowitz; Przyczyny dobTej konhmktiwy 

gospodarczej w  Palestynie.
2- Ellenberg; Szermierz prawdy.
F. Scblang: Uriel da Cosfia.
N- Sobel; Żydowski ruch robotniczy.
H. Sternbacb: Osiemnasty listopada.
M. Alter: „Rozwód Wiedeński".
N, Eck: „Tekufatenu"

Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8.

Zamówienia do administracji: Warszawa. Rymar 
•ka S. telef. 11-57-38.

Przesyłki pieniężne ra  konto P. K. O. 24768 — 
Mem-a. Sp. Wyd. z ogT- o<łp- Warszawa.

Adres redakch: Łóaz Narutowicza 96.

D r .  Sa IHIIEL S1ŁM 11G

CZYN EILUJSKI
DX1E->E 1 ZNACZENIE

Kraków 1935 Str. 64 
D« nabyc'a u wydawcy: .A.-ncnl Fanoar Hawri  
„Akiba1, Kraków, Dietla fel, w renie Su groszy.

KO SZULE m cskle . p y ia iry
męskie i damsmkie. b ieliznę poście low ą skro 
mną i w ykw m hią, przyjm uje pracownia „Ogn,- 
sko P ra cy "-  Zam ów ienia przyjm uje się oodzien- 
o e  od  godz. 11— 1, z  w yją tk iem  sobót- —  T e le ­
fon 158-21- —  Krój p ierw szorzędny, wykonanie 
staranne, ceny niskie.

Nowości w wełnach
i n i  n a d e a t ł y  

nąjtaniej — największy wybór

F R E I W A L D A
Kraków, Fic rjańsks 44, I. p.

WSZELKIE ROBOTY
M O B N IA R S K IE

w ykonuje się najtaniej i 
ku największem u zadowo­
leniu Szan. Pań  
w  Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZOU. KY
Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.)

6-cio tygodniowy Kurs gotowania 
i ekonomiczn. prowadzenia domu
dla młodych mężatek i tan  en  (ostatni w  bie­
żącym roku) rozpocznie się dnia 1 marca. Cena 
za kurs w raz  z  prowiantem wynosi zł. 35- —■ 
W pisy i informacje w  kancelarii szkoły zawo- 
dowej ..Ognisko Pracy", ul. Stolarska 15, I- pię­
tro, codziennie, z  wyjątkiem sobót, od godz­
i ł — 1. Tel- 158-21-

WYCIECZKA
PO SŁONCE

P a s z p o r t y  f  w f z j  z b ę d n e .  -  2 3 - t f n l o w a  W i e l k a n o c n a  W y c i e c z k a  Jo

FCR7LGAUI, HISZFANJI, ZFRY&I
okrętem „Foionja" (15.060 ton)

Za Zl. 870 —
inform acje i zapisy przyjm uje: W agons-L its  Cook, K raków , ulica S ław kow ska 12. 

N o w y  Dziennik, K raków , Orzeszkowej 7.

PRE N LM E kA lA . »  KraJtowte na pro w, 
w  JCraJtcwje i  odnoszeń, dc dorna 
Na lucwincji z przesyłka pocztowa 
Zagranica z przesyłki pocztowa

m .es.ccztt 21 e «i. kwartał. Zł- IbU 

-  6*20 .  19>
»  .  6'60 .  „  18‘9C

. icruj _ „ so-oc
\ rżlFNNlK " w-refrdz1 <r<JzVr>n‘e fakie w pri ’ ĄTx?.Vt? f dni prawią

O GŁoi-żłLM A PoObUwa ottkezeft jest 1 m imetr wjedaytr. um ie — btrone *• 
tegśoe i nadesśiaem ma 2 łamy po 74 mian. - Strona za tekstem f i- 
mów po 37 miUm —  Najmzręjsze ogłoszenia drobne reżymy za 10 sY 

CENY w złotych: i strona 1*28 — Tekst 1—. Nadesłan* 0-75. _  Z* teks 
0*25. — Drobna od ałowa 0*20- Dla poszuka ącycb PT»cy 0*10—  Crn 
c;» 12*50. — Za za.*>tr»fżen e ai*essca dolicza '  f  2 i%

3 S E

W yd aw ca : L z  Spólke W yd. -N ow y  D r ie n Ł ł" :  Zygmuin flocbwaJd- — Recaktor oacz-smy Dr Wiihem Berlejbam m er 
Redaktci cdpow.edzia n y : Zygfrya M oscs- —  Now s Drukarnia Dzaeonikt wa. Kraków. O rz tjzk o w r 7. pod zarządem Maksymfijasa t ewlm


